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T R A M P L E R  T A D E U S Z

Gospodarowanie zasobami lasu 
przy użyciu systemu 

siedliskowo-bezzrębowego
Z agadn ien ie  na leżytego gospodarow an ia  zasobami lasu n ie  

je s t now e. Jednakże n ie  zawsze b y ło  ono na leżyc ie  rozum iane . 
C z ło w ie k  p ie rw o tn y  cze rpa ł z o tacza jące j go p rz y ro d y  po trzebne  
dob ra , k tó re  stale o d ra d za ły  się na sku te k  ciąg łego d z ia ła n ia  na­
tu ra ln y c h  s ił p rz y ro d y . N a w e t p o w ie rzch n ie  w ycze rpane  p ry m i­
tyw ną  up raw ą  ro ln ą  i  pozos taw ione  od łog iem  p o k ry w a ły  się w  n ie ­
d łu g im  czasie lasam i i  o d zysk iw a ły  u traconą  zdo lność w y tw ó rczą .

B y  to  z rozum ieć , trzeba  zazna jom ić  się z is to ta  lasu p ie r ­
w otnego (n a tu ra ln e g o ), p rzez n ieog lędną  gospodarkę  cz ło w ie ka  n ie  
zniszczonego. W  lesie p rze ja w ia  się w  sposób n a jp e łn ie js z y  dąż­
ność św iata  roś lin n e g o  do życ ia  grom adnego, do tw o rze n ia  zespo­
łów . W spó łżyc ie  d rzew  z k rze w a m i, z ro ś lin a m i z ie ln y m i, ze św ia­
tem  m ik ro o rg a n iz m ó w  w  g leb ie , a naw e t ze św ia tem  zw ie rzęcym  
jest is to tą  lasu.

S k ład  g a tu n ko w y  ro ś lin n o śc i lasu p ie rw o tn e g o  n ie  je s t dz ie ­
łem  p rz y p a d k u . P rze c iw n ie , o sk ładz ie  ty m  decydu ją  w a ru n k i sie­
d lis ka , a w ięc  s k ła d n ik i g leby i  k l im a t m ie jsca ; na k tó ry m  las ro ­
śnie. K a żd y  bow iem  ga tu n e k , każdy  o sobn ik , k tó r y  w chodz i w  skład  
łasu n a tu ra ln e g o , m usi w yw a lczyć  m ie jsce  d la siebie. Z dz ies ią tków  
tys ięcy  nas ion  d rzew  leśnych , k tó re  k ie łk u ją ,  u trz y m u je  się do 
w ie k u  starczego i tw o rz y  w ła śc iw y  dach lasu za ledw ie  k i lk a  sztuk. 
W iększość z n ich  g in ie  ju ż  w  p ie rw sze j m łodośc i n ie  zn a jd u ją c  
w  o c ie n ie n iu  d rzew  m a c ie rzys tych  n a leży tych  w a ru n kó w  roz- 
w ° ju .  Z  oso b n ikó w , k tó re  k ie łk u ją  na m ie jscach  o d s ło n ię tych , 
gdzie o c ie n ie n ie  dachu  lasu je s t p rze rw a n e  na sku te k  śm ie rc i 
jednego lu b  k i lk u  d rzew  s ta rych , pozosta ją  o so b n ik i ty lk o  tych
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g a tu n kó w , k tó ry m  w a ru n k i s ied liska  pozw a la ją  w y jść  zw ycięsko 
ze w sp ó łza w o d n ic tw a  o św ia tło , w odę i  sole m in e ra ln e  z w szyst­
k im i in n y m i k o n k u re n ta m i w c iągu d łu g ich  la t życia . I od osłoną 
d rzew  ro z w ija ją  się b u jn ie  k rze w y , z io ła , pa p ro c ie , m chy, w id ła k i,  
k tó re  by  poza lasem n ie  m og ły  w  ogóle rosnąć. Las bow iem  we 
w n ę trz u  sw o im  w y tw a rza  sw oiste w a ru n k i b y to w a n ia , w  k tó ry c h  
m ogą ro z w ija ć  się i  rosnąć ty lk o  g a tu n k i do ty c h  w a ru n k ó w  do ­

stosowane.
Las je s t ś ro d o w isk ie m , w  k tó ry m  ży je  o b f i ty  św ia t zw ierzęcy. 

Z w ie rzę ta  ro ś lin o że rn e , p rzew ażn ie  ow ady, poże ra jąc  ro ś lin y  dla 
u trz y m a n ia  się p rz y  życ iu  spe łn ia ją  ważną fu n k c ję  w  zespole 
leśnym . Z a m yka ją  one bow iem  c y k l k rą że n ia  m a te r ii w  sw iecie 
o rgan icznym . Z w ią z k i m in e ra ln e , zw iązane w  liś c ia ch  ro ś lin  p rzy  
obecności św ia tła  słonecznego w m a te rię  o rgan iczną , są p rzez 
św ia t zw ie rzęcy łą czn ie  z m ik ro o rg a n iz m a m i ży ją cym i w  lesie  s to p ­
n iow o  odbudow yw ane  w  zw ią zk i p ie rw o tn e , m in e ra ln e . T en  c y k l 
k rążen ia  je s t ko n ie czny  d la  u trz y m a n ia  trw a ło ś c i życia  lasu, gdyż 
w  ten  sposób gleba o trz y m u je  z p o w ro te m  zw ią zk i m in e ra ln e , 
k tó re  zos ta ły  z n ie j p rzez ro ś lin n o ść  pob rane , a k tó re  w g leb ie  
zn a jd u ją  się ty lk o  w  og ran iczone j ilo ś c i. Jednocześnie  gleba w zbo ­
gaca się w n ie k tó re  p ros te  z w ią z k i o rgan iczne , w p ływ a ją ce  doda­
tn io  na je j zdo lność w y tw ó rczą , a tym  sam ym  na s ied lisko . W  ten  
sposób w  ś ro d o w isku  na tu ra ln e g o  zespołu leśnego gleba c iągle 
pozosta je  pod  w p ływ e m  ro ś lin n o śc i, a je j zdo lność w y tw ó rcza  

stale w zrasta .
N a d m ie rn y  ro zw ó j zw ie rzą t ro ś lin o że rn ych  m ó g łb y  w  czasie 

bardzo k ró tk im  zn iszczyć ca ły  zespół leśny. Na p rzeszkodz ie  tem u 
sto i św ia t zw ie rzą t m ięsoże rnych , ow adoże rnych  i ow adów  paso­
ży tn iczych . D z ię k i n im , ja k  ró w n ie ż  w szechobecnym  grzybom  
i b a k te r io m , zachow uje  się stale rów now aga  m iędzy  roś linnośc ią  
i św ia tem  zw ie rzęcym  a także  c iąg łość k rążen ia  m a te r ii o rg a n icz ­

nej i c iągłość życia  roś linnego  oraz św iata  ożyw ionego.
Las o d d z ia ły w u je  ró w n ie ż  na zew ną trz , w p ły w a ją c  w w y ­

b itn y  sposób na k s z ta łto w a n ie  się k l im a tu  w b liższych  i  dalszych 
od niego re jonach . Poza ty m  las ma znaczny w p ły w  na sp ływ  w o d y  
deszczowej i na p o z io m  w o d y  g ru n to w e j.

W  naszych w a ru n ka ch  k lim a ty c z n y c h  las p ie rw o tn y  sk łada ł 
się z w y ra źn e j w a rs tw y  d rzew , k tó re  u k ła d a ły  się p rzew ażn ie  
w dw óch p ię tra c h , z w a rs tw y  k rze w ó w , k rz e w in e k , ro ś lin  z ie ln ych ,
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m chów . Na sku te k  w y tw o rz o n e j ró w n o w a g i b io lo g ic z n e j zespół 
ta k i m óg ł się u trzym a ć  p rzez bardzo  d łu g i okres czasu. D o p ie ro  
śm ie rć  w ie ko w ych  d rzew  zapoczą tkow yw a ła  p o w o ln y  proces odn o ­
w ie n ia  lasu p ie rw o tn e g o . D la  m ło d ych  p o ko le ń  drzew  w y tw a rz a ły  
się ko rzys tn e  w a ru n k i w z ro s tu  i  now e p o k o le n ie  d rzew  zastępo­
w a ło  drzew a obum arłe . P roces od n o w ie n ia  lasu p ie rw o tn e g o , ja k ­
k o lw ie k  p o w o ln y , b y ł jednakże  za ledw ie  d ro b n ą  częścią jego d łu ­
giego życia .

O lb rzym ie  zasoby lasów p ie rw o tn y c h  p rzez d łu g i czas p o ­
k ry w a ły  zapo trzebow an ie  cz łow ieka . W  m ia rę  w zros tu  za lu d n ie ­
n ia  i  w z ro s tu  zapo trzebow an ia  na su row iec  d rze w n y , u b y te k  w y ­
w o ła n y  u ży tko w a n ie m  cz łow ieka  n ie  m óg ł być  ju ż  w y ró w n yw a n y  
p rzez bardzo  p o w o ln y  p rz y ro s t lasu p ie rw o tn e g o . C z ło w ie k  w y rą ­
b yw a ł w ięce j n iż  p rzy ra s ta ło  d rzew a, zapasy lasów  p ie rw o tn y c h  
m a la ły . Jednocześnie  kon ieczność  zw iększen ia  p ó l u p ra w n y c h  dla 
w yżyw ie n ia  lu d n ośc i pow odow a ła  sta le zm n ie jszan ie  się p o w ie rz c h n i 
leśnej. S k u tk i nadm ie rnego  w y le s ie n ia  m ożem y obserw ow ać we 
w szys tk ich  k ra ja c h , szczególnie w  ty c h , k tó re  b y ły  ko le b ką  c y w i­
liz a c ji.  O lb rzym ie  obszary w  A z ji ,  A fry c e  p ó łn o c n e j, H is z p a n ii, 
W łoszech, G re c ji, C h inach a naw e t w  A m e ryce  P ó łn o cn e j, n iegdyś 
gęsto za ludn ione , z m ie n ia ły  się p o w o li w  dzis ie jsze n ie u ro d za jn e  
pus tyn ie . Częste w y le w y  rz e k  w  A m e ryce  P ó łn o cn e j i  w  C h inach  
i  w  w ie lu  in n y c h  k ra ja c h  są też następstw em  ic h  w y les ien ia . D o ­
p ie ro  te  fa k ty  spow odow a ły , że c z ło w ie k  z ro zu m ia ł, iż  las i  po le  
u p raw ne  —  to  n ie  dwa p rzec iw s taw ne , w za je m n ie  się znoszące 
sposoby u ż y tk o w a n ia  g leby, lecz p rz e c iw n ie , że las i  ro la  to  jedna  
całość p rz y ro d n ic z a , k tó ra  zapew nia  na leży te  w y ko rzys ta n ie  s ił 
p rz y ro d y  i  u trz y m a n ie  zd o lnośc i w y tw ó rc z e j s ied liska  na n a jw y ż ­
szym p o z io m ie . D z is ia j las sta ł się w ażnym  e lem entem  p la n ow a ­
n ia  przestrzennego  ja k o  c z y n n ik  n ie za s tą p io n y  d la  w zm ożenia  
P ro d u k c ji ro ln e j o raz na leżytego w y ko rzys ta n ia  p o w ie rz c h n i z iem i 
d la gospodarstw a narodow ego.

T ro ska  o p o k ry c ie  zapo trzebow an ia  na su row iec  d rzew ny 
w ysuwa dość w cześnie p o s tu la t trw a ło ś c i u ży tk o w a n ia  lasu. Z tą 
ch w ilą  las p rzes ta je  b yć  o b ie k te m  e ksp lo a ta c ji, n a to m ia s t sta je 
się o b ie k te m  gospodarstw a. R ów nocześn ie  s ta ły  w z ro s t zapo trze ­
bow ania  na d re w n o  nakazu je  w zm ożen ie  p ro d u k c ji leśne j. 1 od 
w p ływ e m  przes łanek eko n o m iczn ych  szko ły  n ie m ie c k ie j le śn i­
c tw o  szuka zaspoko jen ia  ty c li  p o trze b  na d rodze  u p ra w  g a tu n ­
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kó w  szybko rosnących , o m a łych  w ym agan iach  co do g leby : so­
sny na n iżu , św ie rka  W górach. P ow sta ją  na dużych obszarach 
je d n og a tu n ko w e , ró w n o w ie ko w e  lasy sztuczne. Ic h  życ iow a ró w ­
now aga zosta je  zachw iana. P e łne  życie  zespołu leśnego n ie  może 
się ro zw in ą ć  z p o w o du  ubogiego sk ładu  ga tunkow ego  ty c h  la ­
sów. O w ady ro ś lin o że rn e , k tó re  w  że ro w a n iu  sw ym  są p rz y w ią ­
zane do poszczegó lnych g a tu n kó w  d rzew , a naw et do o k re ś lo ­
nych  okresów  ic h  życia , zn a jd u ją  d la  s iebie w  ró w n o w ie ko w ych , 
je d n o g a tu n ko w ych  drzew ostanach  doskona le  w a ru n k i szybkiego 
rozm nażan ia  się. R o zw ó j ten  n ie  m oże być  pow s trzym a n y  przez 
p ta c tw o  i  ow ady pasożytn icze , gdyż n ie  zn a jd u ją  one- do b rych  
w a ru n k ó w  d la  swego ro z w o ju , t j .  życ ia  i gn ieżdżen ia  się w  m a ło  
u ro zm a ico n ych  p la n ta c ja ch  leśnych. Coraz częściej pow sta jące,
0 coraz w iększym  n a s ile n iu  i  ro zp rze s trze n ie n iu  się m asowe żery  
szko d liw ych  ow adów : sów k i c h o in ó w k i, b a rc z a tk i, m n is z k i, k o r ­
n ik ó w  —  p rzyspa rza ją  gospodarstw u  leśnem u i  gospodars tw u  na­
rodow em u  n ie p ow e to w a n ych  s tra t. W obec tych  k lę s k  e lem en­
ta rn ych  le ś n ik  s ta je  bezradny, n ie  mogąc ich  opanow ać naw et p rzy  
dużym  n a k ła d z ie  p ra cy  i  ś rodków .

Jednocześnie  zdo lność w y tw ó rcza  gleb leśnych sta le m ale je . 
Zasoby so li m in e ra ln y c h , w yko rzys tyw a n e  je d n o s tro n n ie  przez je ­
d n oga tunkow e  d rzew ostany, szybko się w ycze rpu ją . U bog ie  życie 
je d n o g a tu n ko w e j p la n ta c ji leśne j je s t p rzyczyną , że proces ro z ­
k ła d u  o b u m a rłych  cząstek ro ś lin n y c h  przeb iega  p o w o li i  w  sposób 
n ie k o m p le tn y . G leba n ie  w zbogaca się w  zw ią zk i m in e ra ln e
1 w  cząstk i ro z ło żo n e j m a te r ii o rg a n iczn e j. P rze c iw n ie , je s t ona 
w  obecności n ie k tó ry c h  zw iązków  o rgan icznych , pow sta łych  w  w y ­
n ik u  w ad liw ego  ro z k ła d u  ś c ió łk i, w y p łu k iw a n a  przez w o d y  desz­
czowe z so li m in e ra ln y c h . A  jakże  często g leba, w yrębem  zupe łnym  
ods łon ię ta , w ys taw iona  byw a na bezpośredn ie  d z ia ła n ie  p ro m ie n i 
s łonecznych i w o d y  deszczowej, na sku te k  czego tra c i sw oją  s tru k ­
tu rę  g leby leśne j. Jakże często tę  s tru k tu rę  niszczą g rab ie  lu d ­
ności o k o lic z n e j, zdz ie ra jące j z p o w ie rz c h n i g leby n ie  ty lk o  opad łe  
ig liw ie , ale i  ro ś lin y , k tó re  skąpo rosną w  ru n ie  lasu? N ie  m n ie j­
sze szkody p o w o du je  w lesie  w ypas b yd ła  i ow iec, k tó re  doszczę­
tn ie  zżera ją  ro ś lin n o ść  dna lasu i  t ra tu ją  jego glebę.

Z am ias t w zm ożen ia  p ro d u k c ji leśne j szablon gospoda rk i z rę ­
bow e j s p ra w ił, że zdo lność w y tw ó rcza  lasów  stale m a la ła . Z ro z u ­
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m ie n ie , że ta d roga je s t fa łszyw ą , s ta je  się dziś w szeregach le śn i­
ków  coraz pow szechnie jsze.

Id e a łe m  lasu  zagospodarow anego s ta je  się d la  nas las p ie r ­
w o tn y , a w  szczególności docen iam y wszyscy jego trw a ło ść , ró w ­
nowagę b io lo g iczn ą , jego sk ład  g a tu n ko w y  u z g o d n io n y  z s ied lisk iem  
oraz jego zdo lność w zm agan ia  s iły  w y tw ó rc z e j g leby leśne j. L e ś n ik  
n ie  szuka obecnie  w zm ożen ia  p rz y ro s tu  lasu na d rodze  zniszczenia 
jego s tru k tu ry  p rzez za k ła d an ie  p la n ta c ji leśnych, lecz na d ro ­
dze przysp ieszen ia  n a tu ra ln y c h  procesów  życ iow ych  lasu p ie rw o t­
nego p rzez o d p o w ie d n ie  k ie ro w a n ie  i  w y k o rz y s ty w a n ie  s il p rz y ­
ro d y  d z ia ła ją cych  w ed le  je j w łasnych  p ra w .

Zagospodarow an ie  lasu m e todą  s ied liskow o-bezzrębow ą da je  
gw aranc ję , że id e a ły  lasu zagospodarow anego będą spe łn ione . M e ­
toda  ta b o w ie m  n ak łada  dw a ob o w ią zk i na le śn ika : 1) dostosow a­
n ia  sk ła d u  ga tunkow ego d rzew  i  ro ś lin n o ś c i dna lasu do w a ru n k ó w  
s ie d lisko w ych , 2) w y tw o rz e n ia  i  u trz y m a n ia  n a jk o rz y s tn ie js z e j ze 
w zg lędu  na p ro d u k c ję  m asy d rze w n e j, s t ru k tu ry  zespołu  leśnego.

P ie rw szy  obow iązek  zmusza do dok ładnego  poznan ia  w a ru n ­
ków  s ie d lis ko w ych  i n a tu ra ln e g o  sk ładu  ga tunkow ego  drzew ostanu . 
Jest to  ja k  gdyby  d iagnoza, k tó rą  każdy  le ś n ik  w  te re n ie  m usi 
pos taw ić , u w zg lę d n ia ją c  w łaśc iw ośc i każdego m ie jsca . W zo ró w  dla 
idea lnego sk ła d u  d rzew ostanu , c z y li tzw . sk ła d u  docelow ego szuka 
d z is ia j le śn ic tw o  we fra g m e n ta ch  lasów  n a tu ra ln y c h  lu b  zb liżonych  
do n a tu ra ln y c h , obse rw u jąc  rów nocześn ie  baczn ie  ro z w ó j ga tu n kó w  
in n y c h , w  tych  n a tu ra ln y c h  fra g m e n ta ch  n ie  sp o tyka n ych . S kład  
g a tu n ko w y  ty c h  n a tu ra ln y c h  fra g m e n tó w  leśnych , n ieznaczn ie  sko­
ryg o w a n y  na ko rzyść  g a tu n kó w  cennych gospodarczo, a dobrze  
p rzy ra s ta ją cych  na danym  s ie d lis ku , s tanow i podstaw ę do tw o rz e ­
n ia  ty p ó w  g o s p o d a r c z o - l e ś n y c h .  T rzeba  tu  zaznaczyć, 
że k o re k ta  sk ła d u  ga tunkow ego , p o d yk to w a n a  w zg lędam i gospodar­
czym i, m us i b yć  p rze p ro w a d zo n a  w  ten  sposób, b y  n a tu ra ln y  cha­
ra k te r  lasu n ie  zosta ł na ruszony, a w ła śc iw y  ga tu n e k  pan u ją cy  
lub  g a tu n k i panu jące  tu  z n a tu ry , b y ły  u trzym a n e  w przew adze. 
P rze s ła n kam i do u s ta len ia  w łaśc iw ego  ty p u  gospodarczego lasu 
dla m ie jsc , na k tó ry c h  rosną p la n ta c je  leśne, zn ieksz ta łcone  go­
spodarką  cz ło w ie ka , są: ro d za j g leby, sk ład  g a tu n ko w y  ro ś lin  
<lna lasu oraz ro z w ó j d yn a m iczn y  poszczegó lnych ga tunków  
drzew . W  ten  sposób gospodars tw o m e todą  s ied liskow o -bezzrę ­
bow ą zryw a z w sze lk im  szablonem  u p ra w  je d n o g a tu n ko w ych  da­
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wnego system u zrębow ego, a ca ły  c iężar i  o d pow iedz ia lność  do ­
b o ru  sk ładu  ga tunkow ego  p rze rzuca  na b a rk i m ie jscow ego le ­
śn ika , k tó r y  w in ie n  być  dobrze o b zn a jo m io n y  z te renem  i dobrze  
naukow o  w yksz ta łco n y . T y lk o  o d p o w ie d n ie  dostosow anie sk ładu  
ga tunkow ego  lasu do danego s ied liska  da je  gw aranc ję , że is to ­
tn ie  pow stan ie  zespół leśny o duże j trw a ło ś c i i  rów now adze  ży­
c io w e j, a zdo lność w y tw ó rcza  g leby leśne j będzie  w zrastać.

D ru g i obow iązek  to kon ieczność dok ładnego  śledzenia e fe k tu  
ró żn ych  czynnośc i gospodarczych, a w ięc  c ięć i  zab iegów  o d n o w ie ­
n io w ych . C ięc ia  w  les ie  bezzrębow ym  m a ją  ró ż n y  cel. C ięc ia  s a n i ­
t a r n e  m ają  na ce lu  usuw anie  o b u m a rłych  i  ch o rych  sz tuk , k tó re  
obecnością sw oją na raża ją  na n iebezp ieczeństw o in n e  drzew a w  le ­
sie. C ięcia  p i e l ę g n a c y j n e  m a ją  za zadan ie  usuw anie  tych  
sz tuk , k tó re  ham u ją  sw oją obecnością ro z w ó j n a jb a rd z ie j w a rto ś c io ­
w ych oso b n ikó w  w  lesie. W  c ięc iach  e k s p l o a t a c y j n y c h  
usuwa się te  s z tu k i, k tó ry c h  w y rą b  je s t p o d y k to w a n y  pos tu la tem  
osiągnięc ia  pożądane j b u d o w y  w e w n ę trzn e j lasu, zapew n ia jące j n a j­
w iększy  jego p rz y ro s t. W reszcie c ięc ia  o d n o w i e n i o w e  m ają 
na ce lu  usun ięc ie  ty ch  d rzew , k tó re  obecnością sw oją  h a m u ją  ro z ­
w ó j m ło d ych  o so b n ikó w  w  lesie. Ja k  w id z im y , p o b ó r u ż y tk ó w  w le ­
sie bezzrębow ym  n ie  je s t d y k to w a n y  ja k im ś  szablonem , lecz odbyw a 
się pod  ro z m a ity m i k ą ta m i w id ze n ia , z k tó ry c h  każdy  m a na ce lu  
dob ro  przysz łego  zespołu leśnego. W zg ląd  na ja k  na jw iększe  w zm o­
żenie  p rz y ro s tu  p ozos ta łych  oso b n ikó w  je s t w  te j zasadzie w zg lę ­
dem  nacze lnym , p rz y  czym  zgodny on b yć  m us i z p ra w a m i rządzą­
cym i p rzy ro d ą .

Z ab ie g i o d n o w ie n io w e  m a ją  na ce lu  zapew n ien ie  trw a ło ś c i 
u ży tk o w a n ia  p rzez s tw o rzen ie  s ta łe j re ze rw y  osobn ików , k tó re  swoją 
obecnością i  p o te n c ja ln y m i m o ż liw o śc ia m i p rz y ro s tu  w y ró w n u ją  
u ży tko w a n ie . W  gospodars tw ie  bezzrębow ym  bo w ie m  kon ieczne  jes t 
w p ro w a d ze n ie  now ych  je d n o s te k  do zespołu leśnego, z c h w ilą  gdy 
p o w sta ły  na sku te k  u ż y tk o w a n ia  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i d la  ich  
w zros tu . O d n o w ien ie  m a na ce lu  u m o ż liw ie n ie  od n o w ie n ia  się sa- 
m osiew em  g a tu n k ó w  d z is ia j na ty m  m ie jscu  rosnących ja k o  też 
sztuczne w p ro w a d ze n ie  g a tu n kó w  p rz y ro d n ic z o  w skazanych a go­
spodarczo pożądanych. W  te n  sposób zab ieg i o d n o w ie n io w e  i c ięc ia  
sp la ta ją  się ściśle z sobą, za rów no  w  czasie ja k  i  w  p rze s trze n i.

G ospodars tw o  s ied liskow o-bezzrębow e  n ie  narzuca b y n a j­
m n ie j ja k iegoś  je d n o lite g o  szablonu s tru k tu ry  w e w n ę trzn e j d rzew o ­



9

stanu bez w zg lędu  na s ied lisko . M e toda  ta z ryw a je d y n ie  z szablo­
nem  gospodarstw a zrębow ego (łączn ie  ze z rębam i częśc iow ym i), 
k tó r y  na rzuca ł na w szys tk ich  s ied liskach  je d n o p ię tro w ą  s tru k tu rę  
d rzew ostanu  p rzez ca ły  okres jego życia . G ospodars tw o s ied łiskow o- 
bezzrębow e w id z i w  p ię tro w e j b u d o w ie  d rzew ostanów , k tó re j cha­
ra k te r  będz ie  zależał od s ied liska , d rogę  do trw a łe g o  w zm ożenia  
p rzy ro s tu . W  w a ru n ka ch  lasu p ie rw o tn e g o  posiada on przecież 
s tru k tu rę  w ie lo p ię tro w ą . O kres od n o w ie n ia  —  to  okres na jw iększego 
dynam izm u  rozw o jow ego , w  k tó ry m  w sze lk ie  s iły  w spó łzaw odn ic tw a  
m iędzy  g a tu n ka m i i  o so b n ika m i są w yzw o lone . O kres s tru k tu ry  je ­
d n o p ię tro w e j je s t okresem  sztuczne j ró w n o w a g i, n ie k o rz y s tn e j d la 
p rzy ro s tu . D la tego  gospodarstw o s ied liskow o-bezzrębow e ta ką  wagę 
p rzyw ią zu je  do b u d o w y  w e w n ę trzn e j lasu a w  szczególności do jego 
S tru k tu ry  w ie lo p ię tro w e j.

G ospodars tw o  s ied liskow o-bezzrębow e  n ie  posiada jeszcze go ­
to w ych  w zo ró w  d la  n a jk o rz y s tn ie js z e j b u d o w y  w e w n ę trzn e j d rze ­
w ostanów  w  za leżności od s ied liska . W z o ry  ta k ie  d la  gospodarstw a 
leśnego są zresztą dziś przedw czesne, a lbow iem  m us i się ono lic zyć  
obecnie  z is tn ie ją c y m i je d n o g a tu n k o w y m i i ró w n o w ie k o w y m i d rze ­
w ostanam i, k tó re  muszą być  d o p ie ro  w  d łu g o fa lo w y m  p la n o w a n iu  
p rzeksz ta łcone  w  w ie lo g a tu n ko w e  i  ró żn o w ie ko w e  drzew ostany. 
N ie m n ie j posiada to  p rzysz łe  gospodars tw o ba rdzo  czu ły  in s tru m e n t 
d la  o k re ś la n ia  słuszności z a p ro je k to w a n y c h  poczynań  gospodar­
czych. T em u  ce low i s łuży p o m ia r zapasu, s tru k tu ry  i p rz y ro s tu  oraz 
stała k o n tro la  zm ian , zachodzących w  ty c h  e lem entach  p o d  w p ły ­
wem  zab iegów  gospodarczych. Są to  je d y n ie  słuszne sposoby, k tó re  
zapew nia ją  zgodne z p ra w a m i p rz y ro d y  gospodarow an ie  zasobam i 
p rz y ro d y  w  lesie.

Zagospodarow an ie  lasów  m etodą  s ied liskow o-bezzrębow ą  jes t 
zw ro tem  w  k ie ru n k u  ic h  u n a tu ra ln ie n ia . W p ro w a d ze n ie  te j m e tody  
p ra cy  do lasów  pańs tw ow ych  w  Polsce da je  gw a ranc ję , że gospoda- 
to w a n ie  n a tu ra ln y m i zasobam i lasów  będzie  w  naszym  k ra ju  zgodne 
z p ra w a m i p rz y ro d y  i  zapew n i lasom  trw a ło ść , a gospodars tw u  na ­
rod o w e m u  p o trz e b n y  d o p ły w  surow ca drzew nego dziś i  w  p rz y ­
szłości.
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B R O N IS Ł A W  F E R E N S

Kolonia ślepowronów (Nycticorax 
nycticorax LJ 

w Lesie koło Zatora

M a łe  gospodarstw o ryb n e  w  Z a to rze  k o ło  O św ięc im ia  posiada 
jedyną  w  Polsce osob liw ość o rn ito lo g ic z n ą  —  k o lo n ię  lęgow ą ś l e ­
p o w r o n ó w  (N y c tic o ra x  n y c tic o ra x  L .) .  D ru g i ro k  z rz ę d u 1) 
gnieżdżą się ś le p o w ro n y  w  sk ro m n ych  ro z m ia ró w  d rzew ostan ie  m ie ­
szanym z przew agą św ie rka , p o ło żon ym  we w si „L a s ‘ , p o m ię d zy  S ta­
w a m i M o n o w s k im i a gospodarstw em  ry b n y m  In s ty tu tu  Z o o te c h n i­
cznego U n iw e rs y te tu  Ja g ie llońsk iego  w  P rz y rę b ie  k o lo  Z a to ra  
(ryc . 1 ). C elem  zbadan ia  stanu fa k tyczn e g o  k o lo n ii  ty c h  rz a d k ic h  
w  Polsce p ta k ó w  oraz ew entua lnego  w ys tą p ie n ia  z w n io sk ie m  
o u tw o rze n ie  d la  n ich  re ze rw a tu , u d a ł się p iszący te  słowa na 
m ie jsce w d n iach  9 i 30 czerw ca rb . w  czasie o d p o w ie d n im  do 
czyn ien ia  spostrzeżeń p rz y  gn iazdach ś le pow ronów , k tó ry c h  oby­
czaje ze w zg lędu  na s k ry ty , n ie m a l nocny  tr y b  życia  są n iedos ta ­
teczn ie  poznane.

R odzaj ś l e p o w r o n  (N yct,ico rax  F o r s  t.) p rzyn a le żn y  do ro ­
d z in y  c z a p l i  (A rd e id a e )  posiada sze rok i zasiąg rozm ieszczenia  
na k u l i  z ie m sk ie j, gdyż jes t p ra w ie  że ko sm o p o litą . Poza N ową Ze­
la n d ią , gdzie p ta k ó w  ty c h  b ra k , ro d za j N y c tic o ra x  ro zp rze s trze n ia  
się pop rzez  k ra je  tro p ik a ln e j A f r y k i ,  A z j i  i  A m e ry k i na s tre fy  
u m ia rko w a n e  obu p ó łk u l.  Ś lepow ron  p o ja w ia ją c y  się w  Polsce spo­
ra dyczn ie , dotychczas je d y n ie  na p rze lo ta ch , jes t w  aw i faun ie  
E u ro p y  ś ro d ko w e j e lem entem  p o łu d n io w o -w sch o d n im . N a jlic z n ie j 
w ys tę p u je  w  k ra ja c h  p o ło żon ych  w  n iz in ie  n a d d u n a js k ie j, szczegól­
n ie  w  D o b ru d ż y , gdzie  k o lo  Rassova g n ie źd z ił się jeszcze w  la tach  
os iem dzies ią tych  ub ieg łego  s tidec ia  w  k o lo n ia c h  liczących  tysiące 
sz tuk. Stąd też p ra w d o p o d o b n ie  zapuszcza się na p ó łn o c  E u ro p y  
ś ro d ko w e j w zd łuż  d o lin  w iększych  rze k , ja k  W is ły , O d ry  i Ł a b y , 
a zn a jd u ją c  w ic h  ro z le w iska ch  dogodne m ie jsca , os ied la  się cza­
sowo, tw o rzą c  rza d ko  k ie d y  w iększe, p rzew ażn ie  zaś z k i lk u  p a r 
z łożone k o lo n ie  lęgowe. Tego ro d z a ju  w yspow e i o ko licznośc iow e

*) P o r. „C h ro ń m y  p rz y ro d ę  o jczys tą “  r. IV ,  1918, n r  11 /12, s ir .  46.
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stanow iska  ś lepow rona  znane b y ły  lu b  są z H o la n d ii,  ś ro d ko w ych  
i p ó łn o cn ych  N ie m ie c , M a zu ró w  ') ,  a naw et S zw ecji, gdzie  zn a jd u je  
się kres zasięgu pó łnocnego  tego g a tu n ku  p ta ka  w  E u ro p ie . M im o  
zarządzeń w ydaw anych  p rzez państw a w  ce lu  trw a łe g o  u trz y m a n ia

R yc. 1. P la n  sy tu a c y jn y  p ro je k to w a n e g o  re ze rw a tu  ślepo- 
w ro n ó w  w  Lesie  k o ło  Z a to ra . W  k o le  k o lo n ia  lęgow a.

oderw anych  s tanow isk  łęgow ych  ś lepow rona  w  w y m ie n io n y c h  k ra ­
ja ch  p ta k i te , w iodące  „c y g a ń s k i“  t r y b  życ ia , z n ik a ły  ta k  nagle  ja k  
oagle się p o ja w ia ły , czyn iąc bezow ocnym i w sze lk ie  w y s iłk i 
ochronne . Is tn ie je  p rze to  duże p ra w d o p o d o b ie ń s tw o , iż ta k i sam 
los spo tka  jedyną  w  Polsce k o lo n ię  lęgow ą ś le p o w ro n ó w  w  o k o ­
licach  Z a to ra .

------ ----------- i-------- --- I

x) H  e i  n  r  o t h (1935) w sp o m in a  w  sw ym  d z ie le  o g n ie żd że n iu  s ię ś le­

p o w rona  w ś ró d  w ysp Jez io ra  D ra w sk ie g o  (D rausensee) o raz  tu  i ów dz ie  na Ślą- 
sku. O becn ie  o g n ia zd o w a n iu  ś le p o w ro n ó w  w tych  obszarach k ra ju  n ic  nie. 

w iado m o. O ś le p o w ro n ie  w y s tę p u ją cym  na P o je z ie rzu  M a z u rs k im  n a d m ie n ia  
ró w n ie ż  J a n  P a n f i l  w  a r ty k u le  p t .  „R za d ko śc i fa u n is tyczn e  na P o je z ie rzu  
M a zu rsk im 44, zam ieszczonym  w  w y d a w n ic tw ie  ju b ile u s z o w y m  „Ł o w ie c tw o  na 1 o- 

riio rz u 44, T o ru ń  1948. O gn ie żd że n iu  się ś le p o w ro n a  na M azu rach  a u to r  w  a r ty ­

k u le  ty m  n ie  w spom ina .
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K o lo n ia  ta l ic z y  w ed ług  s tanu  z dn ia  9 czerw ca 1949 r. o ko ło  
18 gn iazd n iedba le  zbudow anych , za łożonych  tuż p rz y  p n ia ch , w  gę­
s tw in ie  podszczy tow ych  ga łęzi ś w ie rkó w  na w ysokośc i od 10— 12 m 
ponad  z iem ią . G niazda tru d n o  dostrzec, lecz ich  obecność i  ilość 
zd radza ją  p o d  d rzew am i s ilne , ja k b y  w ap ienne  zanieczyszczenia 
podszycia  i  ru n a  leśnego.

W  d n iu  k o n tr o l i  w y lę g ły  się p ie rw sze  p is k lę ta , o czym  św iad ­
czy ły  zna jdyw ane  tu  i  ów dz ie  p o d  d rzew am i n ieb ieskaw o-z ie lon - 
kaw e, g ła d k ie  i m atow e s k o ru p k i ja j u su n ię tych  p rzez p ta k i 
z gniazd.

W  okres ie  lęgow ym  w iodą  ś le p o w ro n y  dz ienno -nocny tr y h  
życia . Samce s to jąc  g o d z ina m i w  sąsiedztw ie  gn iazd  n ie ru ch o m o  
na je d n e j nodze, zgarb ione , z p o ch y lon ą  w  d ó ł g łow ą i p rz y m k n ię ­
ty m i oczym a, tow arzyszą sam icom  w ys ia d u ją cym  od 3 5 ja j.
W te d y  —  je ś li uda się w ypoczyw a jące  w  ten  sposób p ta k i 
o d k ry ć  —  n ie  p rz e ry w a ją  d rz e m k i i da ją  się ła tw o  pode jść. 
O ko liczność  ta p rz y c z y n iła  się do m y lnego  m n iem an ia , ja k o b y  
ś le p o w ro n y  w  dzień  n ie  w id z ia ły  a ic h  głosy, łudząco zb liżone  
do b rzm ie ń  w ydaw anych  p rzez n ie k tó re  k ru k o w a te , zadecydow a ły  
o p o ls k ie j nazw ie tych  o sob liw ych  czap li.

W y lą g  p is k lą t i po trzeba  ich  k a rm ie n ia  w p ły w a ją  na oży­
w ie n ie  się k o lo n ii  ś le pow ronów , k tó re  w  ty m  okres ie  zm ie n ia ją  
sw ój do tychczasow y, senny try h  dziennego życ ia , stają się bow iem  
tru d n e  do pode jśc ia , czu jne  i  p ło c h liw e . W ychodzą  wówczas z gę­
s tw in y  św ie rko w ych  ga łęz i na szczyty d rzew  i b y s try m i, ja sk raw o - 
ru b in o w y m i oczym a bada ją  o ko licę . W te d y  też spostrzec m ożna, 
iż  g ło w y  ś le p o w ro n ó w  ozdab ia ją  trz y  je d w a b is te , b ia łe  p ió ra  d łu ­
gości o ko ło  22 cm.

P ta k i spostrzeg łszy pod  drzew em  obse rw a to ra  n a tych m ia s t 
a la rm u ją  k o lo n ię  k ró tk im , u ryw a n ym  „k o a u “ , po czym  z poszcze­
g ó lnych  d rzew  wznoszą się W p o w ie trze . S y lw e tka  lecącego ślepo- 
w rona  je s t ch a ra k te rys tyczn a  a jego lo t, c ich y  i  bezszelestny, p o ­
do b n y  je s t do lo tu  n ie k tó ry c h  p ta k ó w  nocnych , zwłaszcza sów.

M ło d e  ś le p o w ro n y  n ie  um ie jące  jeszcze la ta ć  opuszczają 
gn iazda dość wcześnie, ho po 18 d n iach  od c h w ili w y k łu c ia  się 
z ja j i  w yka zu ją  w  ty m  w czesnym  w ie k u  w ie lk ą  zręczność w  cze­
p ia n iu  się i  w sp in a n iu  po ga łęziach. N ie ra z  też schodzą w  ten  
sposób n isko  nad  z iem ię , us taw iczn ie  w ab iąc  ro d z icó w  rechoczą­
cym  głosem  zb liżo n ym  do żabiego. S tare k a rm ią  w te d y  p isk lę ta
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in te n syw n ie , odbyw a jąc  w  dzień  i w nocy  lo ty  w p o szu k iw a n iu  
żeru. D ro b n e  ry b k i ró żn ych  g a tu n kó w , m ałe  żaby i  k i ja n k i ,  ro b a k i, 
ś lim a k i i  ow ady s tanow ią  zdobycz ś lepow ronów , na k tó rą  p o lu ją

R yc. 2. Ś le p o w ro n  (N y c tic o ra x  n y c lic o ra x  L . ) .
Fot. fV. Puchalski

zw yczajem  czap li m yszku jąc  i  b rodząc sk ryc ie  w śród  s taw ów , ocze- 
re tó w  i bagn is tych  p łyc izn . P rzy  te j czynności tru d n o  p o d p a trzyć  
ś le p o w ro n y  w  dzień.

U  d o ro s łych  ś lepow ronów  b ra k  w u p ie rz e n iu  samca i  sam icy 
ja k ic h k o lw ie k  ró żn ic . Jest ono s reb rzys tob ia łe , na sk rzyd ła ch  p o ­
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p ie la te  a z w ie rzch u  g ło w y  i na g rzb iec ie  g rana tow e  z m e ta liczn ym  
p o łysk ie m . N a to m ia s t m ło d e  pos iada ją  u p ie rze n ie  je d n os ta jn e , szaro­
b ru n a tn e , o b fic ie  u ps trzone  ja śn ie jszym i i  c ie m n ie jszym i p lam am i. 
D o p ie ro  na w iosnę w  czw a rtym  ro k u  życia  o trz y m u ją  m łode  ślepo- 
w ro n y  jedw ab is te , sute u p ie rze n ie  p ta k ó w  do ros łych .

Jako  p ta k  w ę d ro w n y , pos iada jący  swe z im ow iska  w  A fry c e , 
odbyw a ś le p o w ro n  pod róż  nocą, lecąc po jedynczo , szczególnie 
ch ę tn ie  w  w rześn iow e  noce księżycow e. Z w iosną w  k w ie tn iu  p o ­
ja w ia  się na lęgow iskach , do k tó ry c h  w yka zu je  w pew nych  p rz y ­
padkach  duże p rzyw ią za n ie , p ra w d o p o d o b n ie  w  zależności od 
w a ru n k ó w  ś rodow iska  i  tem pa zm ian  zachodzących w  n im  z ro k u  
na ro k . W ra ż liw o ść  na zm iany  w  ś ro d o w isku , pow sta łe  g łó w n ie  
w sku te k  g o sp o d a rk i cz łow ieka , są n ie w ą tp liw ie  jedną  z p rzyczyn  —  
być  może zasadniczych -— u tru d n ia ją c y c h  trw a łe  u trz y m a n ie  o d e r­
w anych  k o lo n ii  ś lepow rona  w  E u ro p ie  ś ro d ko w e j. T rzeba  bow iem  
zdać sobie spraw ę, iż ś le p o w ro n  je s t p rze d s ta w ic ie le m  p ta k ó w  b io - 
e ko lo g iczn ie  zw iązanych  z ś ro d o w isk ie m  w ód zaros łych  trz c in ą  
i oczeretem  oraz lasów  po ło żon ych  w  sąsiedztw ie  bagn isk. Ze 
w zg lędu  na gospodarkę  m e lio ra c y jn ą , rybacką  oraz osuszanie 
b io t,  p ta k i zw iązane ściśle z ty m  b io to p e m  c ie rp ią  na ca łe j k u l i  
z ie m sk ie j n a jw ię ce j. N ie  d z iw ią  nas p rze to  n iepow odzen ia  i  bez­
ow ocne p ró b y  o ch ro n y  spo radycznych  k o lo n ii  ś lepow ronów  w  ró ż ­
nych  k ra ja c h  E u ro p y , je ś li w  danym  obszarze ró w n o le g le  z akcją  
o ch ro n y  k o lo n ii  lęgow ych  ś lepow rona  p o s tępu je  osuszanie b ło t, 
w y rą b  lasów , m e lio ra c ja  i  p rzesadn ie  na zysk nastaw iona  gospo­
da rka  ryb n a , ogałacająca s taw y i  je z io ra  z trz c in  i oczere tów .

W  zw iązku  z pow yższym  nasuw ają się następu jące m yś li.
P ro je k to w a n y  re ze rw a t je ś li m ia łb y  stać się jeszcze jedną  

rea lną p ró b ą  trw a łe g o  u trzym a n ia  k o lo n ii ś le p o w ro n ó w  w E u ro p ie  
ś ro d ko w e j ( ty m  razem  w P o lsce), m u s ia łb y  obe jm ow ać ca ły  las 
o p o w ie rz c h n i 85 ba, na k tó re g o  te re n ie  zn a jd u je  się k o lo n ia  tych  
p ta k ó w  (ryc . 1 ). W  ce lu  je j zabezpieczenia  i u m o ż liw ie n ia  p ta ko m  
ro k ro czn ych  lęgów  będą n iew ysta rcza jące  zw yk łe  og ran iczen ia  
och ronne  w samym reze rw ac ie , ja k  w y rą b  d rzew , w yc in a n ie  p o d ­
szycia i tp . K on ie czn e  b y ły b y  ró w n ie ż  pew ne ustępstw a na rzecz 
ty c h  p ta k ó w  ze s tro n y  a d m in is tra c ji gospodarstw  ry b n y c h , p o ło ­
żonych  w  sąsiedztw ie  k o lo n ii lęgow e j ś lepow ronów . U stępstw a te 
p o w in n y  znaleźć sw ó j w yraz  p rzede  w szys tk im  w p ozos taw ien iu  
na staw ach m o ż liw ie  ja k  na jw ię kszych  pasów trz c in  i oczere tów .
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B ędzie  to  rzeczą tru d n ą  do p rzep row adzen ia , gdyż Z a to rsk ie  go­
spodarstw o  ryb n e  sk łada się w w iększości z m a łych  staw ów  o p o ­
w ie rz c h n i n a jw yże j k ilk u d z ie s ię c iu  h e k ta ró w , s ta ra n n ie  w ykasza­
nych  z w sze lk ie j ro ś lin n o ś c i s tanow iące j życ iow ą po trzebę  p ta k ó w  
w odnych.

W  okres ie  od p rz y lo tu  aż do o d lo tu  ś le p o w ro n ó w  t j .  od 
1 k w ie tn ia  do 30 w rześn ia  za rów no w stęp do lasu m ieszczącego 
k o lo n ię  ja k  i  p o lo w a n ie  na jego te re n ie  p o w in n y  b yć  w zb ro n io n e .

Jeś li n ieodzow ne  og ran iczen ia  sp o tka ją  się z p e łn ym  z ro zu ­
m ie n ie m  ze s tro n y  w ła d z  leśnych  i  ry b a c k ic h  oraz o k o lic z n e j lu d ­
ności, wówczas —  m am y nadz ie ję  —  fauna  P o ls k i w zbogaci się 
trw a le  o now e s tanow isko  lęgow e in te resu jącego  g a tu n ku  p ta ka , 
a rów nocześn ie  p o w ie d z ie  się w  naszym  k ra ju  ekspe rym en t, k tó ry  
gdzie  in d z ie j zaw iód ł.

K A R O L  M IC H A L S K I

Wody powierzchniowe Pojezierza 
Pomorsko- Mazurskiego  
jako środowisko życia ryb

W o d y  stojące P o je z ie rza  P om orsko -M azursk iego  o b e jm u ją  
w szystk ie  ty p y  z b io rn ik ó w  ja k ie  zn a jd u je m y  w  N a u m annow sk im  
podz ia le  w ó d 1) , od o lig o tro fic z n y c h  do e u tro fic z n y c h . Jako  re l ik ty  
P o lodow cow e pos iada ją  one w  w iększości na te renach  zachodn ich  
i  ś rodkow ych  postać z b io rn ik ó w  ryn n o w ych , zaś na w schodn ich  —  
n ieckow a tych  m is. Pod w zg lędem  tro f iz m u , czy li p o te n c ja łu , p rze­
ró b k i m a te r ii i p ro d u k c ji o rg an izm ów  żyw ych , są to  z b io rn ik i sta­
now iące w  w iększości p rze jśc iow e  fo rm y  m ię d zy  w o d a m i o lig o tro - 
fic z n y m i a e u tro fic z n y m i. J a k k o lw ie k  są to p rzew ażn ie  d o jrza łe  
w ody e u tro ficzn e , to  je d n a k  sporo z n ic h  z n a jd u je  się jeszcze w  sta­
d iu m  dążenia do e u tro fiz a c ji,  bądź to  je d n o lic ie  ja k o  ca ły  z b io rn ik , 
b^dż też przez poszczególne jego p a rtie . N ie m n ie j is tn ie je  w śród 
n ich  szereg z b io rn ik ó w  o cechach s iln ie  o lig o tro fic z n y c h .

) N a u m a n n o w g k i p o d z ia ł w ó d  system atyczny p o d z ia ł w ó d  je z io rn y c h  

P o d łu g  N  a u  m  a n  n a.
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N a jw iększe  sku p ie n ia  w ód  o lig o tro fic z n y c h  sp o tyka m y na P o­
m o rzu  Z a ch o d n im , w  m n ie jsze j ilo śc i także w  ś rodkow ym  i  w schod­
n im , t j .  ,na M azurach . C echij ty ch  w ód w  o d ró ż n ie n iu  od e u tro ­
f ic z n y c h  —  je s t p rzede  w szys tk im  m ała zaw artość zw iązków  o rga ­
n icznych .

W o d y  o lig o tro fic z n e  pos iada ją  zazw yczaj duże bogactw o fo rm  

żyw ych  ze św ia ta  ro ś lin  i  zw ie rzą t, lecz w ys tępu jących  w  n ie w ie l­
k ie j  ilo śc i osobn ików . W a ru n k i fizyko -chem iczne  tych  w ód są dość 
usta lone i  w  c iągu okresu rocznego n ie  zachodzą w  n ic h  w iększe 
zm iany. Z  p u n k tu  w id ze n ia  ryb a ck ie g o  są to  w ody, w  k tó ry c h  
w  dość znacznej Mości w ys tę p u ją  ry b y  łososiow ate , ja k  s ie ja , sie­
law a  i pstrąg . P ra k ty c z n y m i cecham i rozpoznaw czym i są d la  tych  
z b io rn ik ó w : znaczna ic h  g łębokość po łączona  z dużą p rzezroczy ­
stością w ody, dość n a g ły  i  s tro m y  s tok  m is y  je z io rn e j i  b ra k  szero­
k ie j  ła w ic y  p rz y b rz e ż n e j, dno kam ien is to -p iaszczyste , przede 
w szys tk im  zaś rów nom ie rność  p anu jąca  w  te rm ice  w o d y  oraz o b f i­
tość tle n u  w  w odz ie . T a k  zw any „z a k w it“  w ody n ie  w ys tępu je .

W o d y  e u tro fic zn e , c z y li je z io ra  ty p u  b a łtyck ie go  w ed ług  o k re ­
ś len ia  T i e n e m a n n a ,  pos iada ją  cechy w p ro s t p rzec iw ne . Są 
w ięc p ły tsze  i  m n ie j p rzezroczys te , w p rzezroczystośc i i te rm ice  
w o d y  zachodzą duże różn ice  w  c iągu ro k u . Ic h  b rzeg i m a ją  za­
zw yczaj s iln ie  rozbudow aną  ła w icę  l i to ra ln ą  ') ,  po ro śn ię tą  o b fic ie  
oczere tam i. D no  je s t m u lis te , a s to su n k i tlenow e  w ie lce  zm ienne : 
W okres ie  w e g e ta c ji t le n  w ys tę p u je  zazw yczaj w  nadm ia rze , a w  po ­
zosta łe j części ro k u , t j .  g łów n ie  w  z im ie , często b ra k  go zupe łn ie . 
L a te m  p ra w ie  z, re g u ły  w ys tę p u je  na  w o d z ie  „z a k w it“ . W o d y  te 
s tanow ią  środow isko  o d p o w ie d n ie  d la  ry b  k a rp io w a ty c h  i  in n ych , 
łososiow ate n ie  z n a jd u ją  w  n ic h  na ogó ł o d p o w ie d n ich  d la  swego 
ro z w o ju  w a ru n kó w .

W o d y  p łynące  P o jez ie rza  P om orsko -M azursk iego  pos iada ją  
duży  spadek k o ry ta  i  s iln y  n u r t ,  —  w ys tę p u je  w  n ic h  pstrąg  a także 
łosoś. N a leżą tu  te w o d y  p łynące , k tó ry c h  ca ły  b ieg  z n a jd u je  się 
na te ren ie  P om orza , a w ię c : Bnda, D rw ęca , W da , W ie rzyca , G łda , 
D raw a  i  inne . N a to m ia s t w y łączyć  n a le ży  d o ln y  b ieg  W is ły  oraz 
O d ry , k tó re  po s ia da ją  zgoła in n y  ch a ra k te r h y d ro b io lo g ic z n y . 1

1) Ł a w ica  l i to ra ln a  =  ła w ic a  p rzyb rze żn a  (z  ła c iń s k ie g o  od  l i tu s ,  l i to -  

r is  —  w yb rze że ).
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W o d y  po m o rsk ie  b y ły  od w ie kó w  te renem  e ksp lo a ta c ji ryb a c ­
k ie j.  W o d y  p łyn ijce  b y ły  (ponadto sz lakam i k o m u n ik a c ji i  sp ław u 
d rew na ja k  rów n ież  ź ró d łe m  ene rg ii m echan iczne j. Juz za czasów 
o k u p a c ji k rz y ż a c k ie j sp ław  d rew na na d o ln e j W iś le  s ta n o w ił b a r­
dzo pokaźną  pozyc ję  dochodu  państw owego. N a p rz y k ła d  w  r. 1660 
w artość jego w yraża ła  się w  m ilio n ie  gu ldenów . Na w odach p y- 
nących p o m o rsk ich  budow ano  też od zam ie rzch łych  czasów m osty, 

ja z y  i  tu rb in y  w odne.
G ospodarcza eksp loa tac ja  w ód  poza ryb o łó w s tw e m  o b ję ła  n a j­

p ie rw  w ody  p łynące. P rócz  w spom n ianych  w yże j p o trzeb  k o m u n i­
k a c j i  i  w yzyskan ia  s iły  w o d n e j w eszły tu  rów n ież  i sp raw y m e lio ­
ra c j i,  rozw iązyw ane przez d łu g i czas ja k o  zagadn ien ie  czysto tech ­
n iczne. T e c h n ik a  naw odna, k tó ra  począ tkow o n ie  w yw o ływ a ła  w ię k ­
szych zm ian  ch a ra k te ru  rzek  p o m o rsk ich  i d la  sp raw  ryb a c tw a  n ie  
m ia ła  p rak tycznego  znaczenia, n a b ra ła  w  os ta tn ich  czasach w ię k ­
szego w a lo ru . N a s tą p iło  to na sku te k  w yb u d ow a n ia  znacznej ilo śc i 
ja zó w  i  śluz, k tó re  bądź to zaham ow a ły  b ieg n u r tu  rzek , bądź też 
z m ie n iły  ic h  k o ry ta  lu b  w reszcie u n ie m o ż liw iły  ry b o m  w ę d ró w k i. 
O ko licznośc i te w p ły n ę ły  na dość znaczną zm ianę  rze k  ja k o  środo­
w iska życia  oraz na sk ład  w łaśc iw e j im  ic h tio fa u n y , zuboża jąc te 
rze k i przede w szys tk im  w  ry b y  łososiow ate w ędrow ne , ja k  l ip ie ń , 
pstrąg  i łosoś, oraz p o w o du ją c  z a n ik  je s io tra . S e 1 i  g o w  p racy 
swej z r. 1922 w y m ie n ia  g a tu n k i te  ja k o  w łaściw e d la  w ie lu  rzek  
p o m o rsk ich . D ziś, n ies te ty , w ie lu  ry b a k ó w  p o m o rsk ich  rzecznych 

n ie  zna ty c h  ry b  naw e t z nazw y.
B a rdzo  w ażnym  c z y n n ik ie m  zm ie n ia ją cym  na n ieko rzyść  za­

rów no  w ody  p łynące  ja k  i stojące w ie lu  z b io rn ik ó w  p o m o rsk ich  są 
sp ływ y  ściekowe z w iększych m ia s t, a w  szczególności z fa b ry k . 
S p ływ y  te niszczą n ie  ty lk o  sz lachetn ie jsze  g a tu n k  ry b , lecz i  po ­
zostałe, m n ie j cenne. P onad to  zaś w y w o łu ją  u je m n e  z m ia n y  w  ze­
społach życ iow ych , t j .  w  b iocenozach i w  sam ym  ś rodow isku , t j .  
w  b io to p ie . O d d z ia ływ a n ie  śc ieków  na z b io rn ik i w odne  odbyw a 
się a lbo na drodze c iąg łych , p o w o ln ych  p rzeob rażeń , a lbo  w ystę­
p u je  w  postac i ka ta s tro f. —  K a ta s tro fa  b io lo g iczn a , spowodowana 
przez śc iek i, je s t szkodą n ie o d w o ła ln ą  o znaczen iu  gospo a iczym , 
n ie m n ie j też w p ły w y  pow o ln e , lecz c iąg łe , p rz y c z y n ia ją  p ię ró w ­
nież do znacznych s tra t gospodarczych. W o d y  p om orsk ie , w y b itn ie  
n lig o tro fic z n e , reagu ją  ba rdzo  czule na zanieczyszczenia, co w yraża 
się p rzede w szystk im  w  s to p n io w ym  z a n ik u  z b io ro w is k  o rgan izm ów  
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żyw ych , w łaśc iw ych  w odom  o lig o  tro fic z n y m , na ko rzyść zb io ro w isk  
o rgan izm ów  w łaśc iw ych  wodiom e u tro fic z n y m . Z tych  p rze to  p rz y ­
czyn następu je  z a n ik  ry h  łosos iow atych  na korzyść k a rp io w a ty c h  
i  in n y c h , (które p rze d s ta w ia ją  m n ie jszą  w artość  gospodarczą.

O śro d k i, k tó ry c h  rozbudow a  p o w o d u je  zanieczyszczanie w ód 
P om orza, s k u p ia ją  siię p rzede  w szys tk im  w zd łu ż  b iegu  W is ły . Są to 
m ia s ta : W ło c ła w e k , T o ru ń , C he łm no , Św iecie, G rudz iądz  i  Tczew. 
Z ośrodków  ty c h  s p ły w a ją  do W is ły  śc iek i z k a n a liz a c ji m ie js k ic h  
oraz z fa b ry k  p rz e m y s łu  spec ja lnego : drzew nego, skóm iczego , che­
m icznego i  ro ln iczego . Także  B rd a  na te re n ie  Bydgoszczy p rz y j­
m u je  ró żno rodne  s p ły w y : z fa rb ia rn i,  p a p ie rn i, g a rb a rn i, gazow ni 
a także z k a n a liz a c ji m ie js k ie j.  In n e  rz e k i p om orsk ie , ja k  W da, 
W ie rzyca , W la , Głida, p rz y jm u ją  sp ływ y  fa b ry k  p rze m ys łu  ro ln e g o : 
c u k ro w n i, g o rz e ln i o raz  g a rb a rn i. P odobne  śc iek i uchodzą do je ­
z io r  p o m o rsk ich , np . w  o k o lic y  G rudz iądza , L id z b a rk a , C he łm na 
i  In o w ro c ła w ia .

W szechstronne ro zp a trze n ie  tego zagadn ien ia  u tru d n ia  b ra k  
danych  o b ra zu ją cych  zanieczyszczenie w szys tk ich  w ód  P om orza . 
C hodz i tu  przede w szys tk im  o te re n y  now oprzy łączone , d la  k tó ry c h  
n ie  pos iadam y danych  n ie  ty lk o  z czasów o k u p a c ji, ale ró w n ie ż  
z okresu pow o jennego , k ie d y  jeszcze badań w  te j d z ie d z in ie  n ie  
p row adzono . N a obszarze naszego p rzedw o jennego  P om orza  zba­
dano ju ż  dość dobrze te s to su n k i w  o d n ies ie n iu  do rz e k : B rd y , 
W d y , W ie rz y c y , Z g ło w ią c z k i i  W l i  o raz do je z io r :  L id zb a rsk ie g o , 
R adom na , S ta rog rodzk iego  i Tuczna . Także  o d c in ek  d o ln e j W is ły  
w raz z n ie k tó ry m i ła ch a m i b y ł przedbm iotem  badań  s topn ia  za­
n ieczyszczenia i  w yw o ła n ych  p rzez n ie  zm ian .

Ś c iek i sp ływ a jące  do w ód  p o m o rs k ic h  z a w ie ra ją  przede wszyst­
k im  m a te rię  o rgan iczną , k tó ra  odznacza się ja k  w ie m y  gn ilnośc ią . 
O d d z ia ływ a n ie  ty c h  ścieków  —  pom inąw szy w y p a d k i k a ta s tro f —  
zaznacza się ja k o  e u tro fiz a c ja  w ód , czego da lszym  następstw em  są 
p rz e m ia n y  b ioceno tyczne . N a to m ia s t ściek i p rze m ys łu  chem icznego, 
np . fa b ry k i sup e rfo s fa tu  w  T o ru n iu , d z ia ła ją  bezpośredn io  toksy­
cznie i s te ry liz u ją c o  na środow isko , w  ty m  p rz y p a d k u  na ła c h y  
w iś lane . N as tępu je  tu  z a n ik  n ie  ty lk o  z b io ro w is k  o rg an izm ów  ży­
w ych dna i  w ody, lecz także życ ia  wyższego l ito ra łu .

S tosunk i te o b ra zu ją  poniższe dane, zestaw ione na podstaw ie  
p rzep row adzonych  ba d a ń :



19

1. R zeka Z g łow iączka , uchodząca do W is ły  po lew ym  je j 
b rzegu  we W ło c ła w k u , p rz y jm u je  ro k ro czn ie  w  czasie k a m p a n ii 
jes ienne j śc iek i z c u k ro w n i w  B rześc iu  K u ja w s k im , k tó re  na od ­
c in k u  od Brześcia aż po  u jśc ie  w y w o łu ją  ka ta s tro fę  b io log iczną . 
N astępu je  ta m  zu p e łn y  z a n ik  w łaśc iw e j b iocenozy a także ic h tio - 
fa u n y , zeszpecenie i  zn ieksz ta łcen ie  k o ry ta  rz e k i m a te rią  ściekową 
i  subs tanc jam i p o ch o d n ym i. S tan ta k i trw a  coroczn ie  przez k i lk a  
m iesięcy. D o p ie ro  późną w iosną i na począ tku  la ta  następu je  czę­
ściowe o d tw a rza n ie  się w ła śc iw e j b iocenozy.

2. R zeka B rd a  na te re n ie  Bydgoszczy p rz y jm u je  bardzo  o b f itą  
ilość ścieków  z za k ładów  w y m ie n io n y c h  w yże j, w  ś rodkow ym  b iegu  
ponad to  sp ływ y  z T u c h o li i z p o n iże j leżących os ie d li. W szys tk ie  
te ściek i zaw ie ra ją  g łów n ie  m a te rię  o rgan iczną. D no  k o ry ta  B rd y , 
z n a tu ry  żw irow o-p iaszczyste  i  po rośn ię te  o b fic ie  f lo rą  w ód  p ły ­
nących, je s t na te ren ie  Bydgoszczy p o k ry te  g rubą  w arstw ą osadów 
ściekow ych i m u łu , rzeka  tra c i Lu swój ch a ra k te r ps trągow y n ie ­
m a l aż po u jśc ie . Zasiąg w ys tępow an ia  w  n ie j t ro c i ja k o  też ta r ­
lis ka  te j ry b y  zn a jd u ją ce  się na p o g ran iczu  środkow ego i górnego 
b iegu  B rd y  (C zersk) są znacznie m nie jsze . M n ie jsze  je s t rów n ież  p o ­
g łow ie  pstrąga. P onad to  w oda B rd y  na te re n ie  Bydgoszczy zeszpe­
cona je s t zaw iesiną, p ia n ą , b rz y d k im  za b a rw ie n ie m  a poza tym  
s iln ie  zakażona b a k te r ia m i z g ru p y  B a c te r iu m  co li.

3. W da  w  Ś w iec iu  je s t zanieczyszczona sip ływ am i m ie js k im i 
i  okresow o śc iekam i z c u k ro w n i, k tó re  —  po łączone —  d z ia ła ją  za- 
n ieczyszczająco na p a rt ię  u jśc iow ą  rze k i.

4. P odobne s tosunk i p a n u ją  na rzece W ie rzycy  po p rz y ję c iu  
przez n ią  sp ływ ów  k a n a liz a c y jn y c h  i  ścieków  z c u k ro w n i w  P e lp l i­
n ie. Zanieczyszczenie W ie rz y c y  w ys tępu je  s i ln ie j okresow o.

5. R zeka W la , d o p ły w  D rw ęcy , je s t ró w n ie ż  zanieczyszczona 
śc iekam i m ie js k im i m iasta  L id z b a rk a  i  śc iekam i z g a rb a rn i. Z a­
nieczyszczenie to  u w y d a tn ia  się s iln ie  zarów no pod  w zględem  ry ­

b a ck im  ja k  i  h ig ie n ic z n y m .
6. K ilk a k ro tn e  badan ia , p rzep row adzone  na je z io ra c h  Tucz­

n ie  k o ło  In o w ro c ła w ia  i  S ta ro g ro d zk im  k o ło  C he łm na , zan ieczy­
szczanych przez sp ływ y  z m ie jscow ych  c u k ro w n i, u s ta li ły ,  że je- 
zio ra  te  p o d  w p ły w e m  n a d m ia ru  ścieków  za m ie n ia ły  się w  czasie 
k a m p a n ii n ie o m a l w  o s a d n ik i ściekowe. D o ch o d z iło  w  n ic h  do ka ­
tas tro fa lnego  w yn iszczen ia  ic h t io fa u n y , k tó ra  od radza ła  się d o p ie io  
w k i lk a  m iesięcy p ó źn ie j p rzez n a p ły w  z sąsiednich z b io rn ik ó w .
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7. O d c in e k  d o ln e j W is ły  u lega zanieczyszczeniu przez sp ływ y  
z oś rodków  m ie js k ic h , w y m ie n io n y c h  ju ż  w yże j. S top ień  zan ieczy­
szczenia ziwiększa się jeszcze w sku te k  tego, że n ie k tó re  d o p ły w y  
W is ły , ja k  Z g łow iączka , W da , W ie rzyca , P apów ka  (w  C h e łm n ie ) 
oraz szereg d ro b n ie jszych  s trug , w p ro w a d za ją  do n ie j w ody za­
nieczyszczone okresow o. Sam ju ż  ch a ra k te r dolnego b iegu  W is ły  
w skazu je , iż  w sku te k  zaw artośc i duże j ilo śc i zaw ies iny i  p rzez s iln y  
ro zw ó j b iosestonu *) w oda je j je s t ba rdzo  ze u tro fizo w a n a , czym  rzeka 
ta ró ż n i się bardzo  od po rn o rs łd ch  sw o ich  do p ływ ó w . Z  ś rodko ­
wego -b iegu w ch o d z i W is ła  w  obręb  W ło c ła w k a  dość dobrze  już  
oczyszczona z śc ieków  W arszaw y, lecz na te re n ie ' W ło c ła w k a  ulega 
ponow n ie  zan ieczyszczeniu  o dość s k o m p lik o w a n y m  d z ia ła n iu . P o ­
m ija ją c  śc iek i m ie js k ie  (m a jące  d u ży  w p ły w ) ,  na leży  tu  spec ja l­
n ie  p o d k re ś lić  d z ia ła n ie  śc ieków  z fa b ry k i ce lu lozy , k tó re  odzna­
cza ją  się zarów no o b fito ś c ią  ja k  i sp e cy ficzn ym i w łaśc iw ośc iam i. 
C ha rak te rys tyczną  cechą tych  śc ieków  je s t to , że p row adzą  one 
w p o s ta c i zaw ies iny  m a te rię  o rgan iczną  o ba rdzo  m a łe j zdo lnośc i 
do gn ic ia . W sku te k  tego nas tępu je  o d k ła d a n ie  je j  w  postac i osa­
dów  w m ie jscach  zacisznych, n ie m n ie j je d n a k  pew na je j  ilość do­
c ie ra  aż do m orza . W  okresie  n isk iego  s tanu w ody w  W iś le  u je m n e  
o d d z ia ływ a n ie  m a te r ii o rgan iczne j p o w o d u je  p rzede w szys tk im  n i ­
szczenie i  zaszłam ian ie  s iec i ry b a c k ic h . P onad to  na  je j  p o d ło ż u  roz­
w ija ją  się także „g rz y b y  śc iekow e“ , k tó re  ró w n ie ż  d z ia ła ją  zaszla- 
m ia jąco  na na rzędz ia  ryb a ck ie .

Z  p rzy to czo n ych  pow yże j rozw ażań w y n ik a , że b u d o w n ic tw o  
naw odne w  postac i ja zów  i  śluz zam knę ło  n ie m a l w szystk ie  znacz­
n ie jsze  rz e k i po m o rsk ie  p o w o d u ją c  p rzez to  z a n ik  w ę d ro w n ych  
ry b  łosos iow atych oraz częściowe p rzeob rażen ia  w  h y d ro b io lo g ic z n y m  
cha rak te rze  rzek. D o tyczy  to p rzede  w szys tk im  rz e k : D rw ę cy  i  W l i,  
B rd y , W d y , W ie rz y c y  i  G łd y , na k tó ry c h  w znosi się po k i lk a  zapó r 
w zd łuż  b iegu. P rz y jm u ją c  ogó lną  d ługość w ażn ie jszych  rze k  p o m o r­
sk ich  (bez W is ły )  na 1.500 k m , a ic h  w yda jność  roczną ty lk o  na 
7 k g  ry b  łosos iow a tych  z 1 k m , o trz y m u je m y  cy frę  10.500 k g  ry b y  
sz lache tne j, k tó rą  m o g lib yśm y  w yd o b yć  z rze k  p rz y  n o rm a ln y m  ich  
stanie. G d yb y  w z iąć  p o d  uwagę także i in n e  ry b y  w ędrow ne , ja k

Ł) N azw a „b io s e s to n “  p o ch o d z i z g reck iego  od  b io s  =  życ ie  i  seston 
d o s ło w n ie  p rzes iane , o d  se th e in  =  p rzes iew ać p rzez  s ito . B ioses to n  je s t w ięc  

nazwą zb io ro w ą , k tó rą  o k re ś la m y  o rgan iczn ą , żyw ą zaw ies inę  w  w o d z ie  w raz 

z żyw ym  p la n k to n e m  ro ś lin n y m  i  zw ie rzę cym .
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węgorz, b rzana  i  certa , to  suma m a te ria ln a  tych  s tra t b y ła b y  zna­
cznie w iększa. Nie! u w z g lę d n iliś m y  tu  rów n ież  w ęd rów ek  zw iąza­
nych  z żerem , ta r łe m  lu b  z im o w a n ie m  in n ych  ga tu n kó w  ry b , na 
co. is tn ie jące  za p o ry  w y w ie ra ją  ró w n ie ż  w p ły w  u je m n y . Z  pow yż­
szych w zg lędów  na leży dążyć do p o p ra w y  s tosunków  p a n u ją cych  
w  te j dz iedz in ie . W yb u d o w an ie  p rze p ła w e k  na szeregu ja zó w  spię­
trza ją cych  w odę d la  m ły n ó w  czy s iło w n i m o g ło b y  w  znacznym  sto ­
p n iu  p rz y c z y n ić  się do p o p ra w y  obecnego stanu rzeczy. Jeś li zaś 
obeone bu d o w le  naw odne stanow ią  przede w szys tk im  przeszkodę

m echan iczną d la  swobodnego ro z w o ju  życia ry b , to  zanieczyszczenie 
w ód śc iekam i godzi w  samą is to tę  ic h  b y tu . P rócz p o w o ln e j zm iany 
środow iska z lepszego na gorsze i  z a n ik u  pew nych  ga tunków  o rga­
n izm ów , w id z im y  też i doraźne, d o tk liw e  szkody. P ow sta ją  one 
przez w y tru w a n ie  ca łkow itego  po g łow ia  ry b , ja k  to częstokroć ma 
m ie jsce w  je z io ra ch  T u czn ie  i  S ta ro g ro d zk im  oraz w rzece Z g ło ­
wiączce. Szkody te p o tęgu ją  się następn ie  przez os łab ian ie  pog ło ­
w ia  ryb  i czyn ien ie  go p o d a tn ym  na cho roby , a także mszczenie 
n a ry b k u , ta r lis k  i że row isk  ry b , ja k  to  w y n ik a  z badań p rze p ro w a ­
dzonych na pozosta łych  w odach. O becnie  n ie  posiadam y jeszcze 
szczegółowych danych d la  ry b a c k ie j oceny w ód P om orza w  w y ­
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n ik u  zanieczyszczeń. D o zobrazow an ia  spraw y szkod liw ośc i sp ływ u  
śc ieków  na rz e k i może pos łużyć tabe la  zestaw iona w ed ług  K  o c l i  a 
a dotycząca rz e k i N e ka ru . I lu s tru je  ona g w a łto w n y  spadek po ło w ó w  
łososia w  p rzec iągu  20 la t, t j .  od 1904 do 1924 r.

R csum u jąc  całość rozw ażań s tw ie rd z ić  na leży, że:

1. Jez io ra  pom orsko -m azu rsk ic  ze w zg lędu  na w a lo ry  w ód  o li-  
g o tro fic zn ych  n ada ją  się w  w ie lu  p rzyp a d ka ch  do p ro w a ­
dzenia  gospodarstw  s ie jow o-s ie law ow ych .

2. W o d y  p łyn ą ce  P o jez ie rza  P om orsko -M azursk iego  m a ją  na 
ogó ł ch a ra k te r w ód  p o d g ó rsk ich , o d p o w ie d n ich  d la  b y to ­
w a n ia  pstrąga i l ip ie n ia .

3. G a tu n k i te w raz z łososiem  i  je s io tre m  n a le ża ły  ong iś do 
no rm a lnego  sk ładu  ić h t io fa u n y  p o m o rs k ie j i  w ys tępow a ły  
dość lic z n ie  m n ie j w ięce j do końca  ub ieg łego  s tu lec ia .

4. B u d o w n ic tw o  naw odne n ie  u w zg lę d n ia ją c  p o trzeb  życ io ­
w ych  ry b  p rz y c z y n iło  się do ca łkow itego  n ie m a l z a n ik u  
ty c h  ga tu n kó w  w  rzekach , co n a s tą p iło  w  c iągu o s ta tn ich  
k ilk u d z ie s ię c iu  la t.

5. Z abó jcze  w  d z ia ła n iu  na środow iska  w ód ja k  i na stan 
ryb  (zw łaszcza zaś na ry b y  łosos iow ate ) są śc ie k i z m iast 
i zak ładów  p rzem ys łow ych , k tó re  bez na leżytego oczyszcze­
n ia  uchodzą  do w iększości rze k  p o m o rsk ich  i  n ie k tó ry c h  
je z io r.

6. W p ły w  d z ia ła n ia  n ie ra c jo n a ln e j te c h n ik i naw odne j oraz za­
n ieczyszczenia o b n iża ją  w a lo ry  p rzy ro d n icze  w ód p o m o r­
sk ich , zm n ie jsza ją  ich  w yda jność  rybacką  i  w p ły w a ją  n ie ­
k o rzys tn ie  na s tosunk i san ita rne .

W  w y n ik u  p rzeds taw ionych  rozw ażań dążyć na leży do zrea­
liz o w a n ia  nas tępu jących  p o s tu la tó w  ja k o  n iezbędnego m in im u m  
po trzebnego  do o d tw o rzen ia  w a rto śc i p rz y ro d n ic z y c h  i  ry b a c k ic h  
w ód P o jez ie rza  P om orsko -M azu rsk iego :

1. N a is tn ie ją cych  zaporach w o d n ych  rze k  p o m o rsk ich  na­
leży doda tkow o  pobudow ać o d p o w ie d n ie  p rz e p ła w k i d la  
ryb .
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2. Ś c iek i p rzed  o dp row adzen iem  do w ód w in n y  b yć  oczy­
szczane w  o d p o w ie d n ich  u rządzen iach  oczyszczających, 

k tó re  na leży pobudow ać.

3. N a leży  podnieść stan ry b  łososiow atych w  zuboża łych  w o­
dach przez o d p o w ie d n ie  ic h  zagospodarow anie.

4. N a leży  zabezpieczyć p rz e d  zan ieczyszczeniem  te w ody  
p łynące  (tzw . s tru g i) , k tó re  ze w zg lędu  na w a lo ry  czy­
stości n a d a ją  się do zagospodarow ania ryback iego , zw ła ­
szcza d la  pstrągarsitwa.



KORESPONDENCJE

Giną ostatnie orły w Polsce

Sekcja O ch ro n y  O r ła , Sępa i Puchacza p rzy  W o je w ó d z k ie j 
R adz ie  P o lsk iego  Z w ią z k u  Ło w ie ck ie g o  w  K ra k o w ie  w  poszuk iw a ­
n iu  tych  p ta kó w  p ro w a d z i od szeregu m ies ięcy ko respondenc ję  
z N a d le śn ic tw a m i P a ń s tw o w ym i w  w o je w ó d z tw a ch : k ra k o w s k im , 
rzeszow skim , b ia ło s to c k im , o lsz tyń sk im , gdańsk im  i szczecińskim . 
N a podstaw ie  183 o d p ow iedz i na 238 w ys łanych  p ism  spraw a p rzed ­
staw ia się następu jąco.

Sęp p ło w y  ( G yps fu lv i is  L .) na z iem iach  p o lsk ich  n ie  gn ieźdz i 
się wcale. O sta tn ie  jego gn iazdo  b y ło  no tow ane w  obecnych na­
szych g ran icach  w  P ie n in a c h  w  r. 1913. —  Oho cnie u ka zu je  się ty lk o  
sporadyczn ie  na p rze lo ta ch  w  ró żnych  o ko lica ch  k ra ju ,  g łów n ie  
w  N ow osądeckiem .

Puchacz (B u b o  bubo  L .)  je s t pow ażn ie  zagrożony w  swym  
bycie . S tanow iska  jego, bardzo  rza d k ie , rozsiane są po p ra w ie  ca­
łe j Polsce, je d n a k  ogran iczone do zw a rty c li lasów obe jm u ją cych  
duże obszary.

Spraw a w ystępow an ia  o rfa , a zwłaszcza o rfa  p rzedn iego  
(A ą u lln  chrysaetos  L .)  p rzedstaw ia  się w p ro s t k a ta s tro fa ln ie . S k ru ­
p u la tn e  poszu k iw a n ia  gn iazd  tego p ta ka  n ie  d a ły  ja k  do tąd  żad­
nego w y n ik u . Jest p raw dopodobne , iż  gn ieźdz i się w  T a tra c h  w  p o ­
b liż u  H a li P yszne j, n ik t  tego je d n a k  do tąd  n ie  s tw ie rd z ił. Poza 
obszarem  T a tr  w id u je  się go ja k o  p ta ka  p rze lo tnego  ba rdzo  rzadko  
w  N ow osądeckiem , w  re jo n ie  B a b ie j/ G ó ry , także w  B ia ło s to e k ie m  
i  O kz tyń sk ie m .

W  o s ta tn im  w o je w ó d z tw ie  je d e n  okaz został schw ytany przez 
ro b o tn ik a  leśnego w  d n iu  5 styczn ia  rb . Z d a rz y ło  się to w  nad le ­
śn ic tw ie  W ilc z y m  D o le 1). O rze ł pos iada ł s k rzyd ła  o rozp ię tośc i 
1,80 m , a c ia ło  jego m ia ło  90 cm  d ługośc i i 5,50 k g  w ag i (a w ięc  n ie

*) P o r . :  „C h ro ń m y  p rz y ro d ę  o jczys tą “ , r . V ,  1945, n r  1/2 /3, s tr. 70.
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R yc. 4. O rz e ł p rz e d n i, schw ytany przez ro b o tn ik a  leśnego 

w  d n iu  5 s tyczn ia  1949 r .  w  n a d le śn ic tw ie  W ilc z y m  D o le  
w  w o je w ó d z tw ie  o lsz tyń sk im .

25 kg , ja k  p oda ło  je d n o  z czasopism  k ra k o w s k ic h ) . N a ^ i e k  in te r ­
w e n c ji d y re k to ra  lasów państw ow ych  w  O lsz tyn ie  p ta ka  -g

“ d T ,  " k o , i “ :
nośc iach .^żnam  .  P o d h a la . O tóż w  r. 1 9 «  pe™ «n ch łop .ec  aa
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w si W ito w a  (pocz ta  C h o ch o łó w ) w y b ra ł gdzieś z gn iazda m łode  
o r ły  i  h o d o w a ł je  p rzez k i lk a  m ies ięcy aż do ca łkow itego  o p ie ­
rzen ia . G dy p ta k i p o d ro s ły  i n a b ra ły  m ocy w  sk rzyd łach , w z la ­
ty w a ły  w  p o w ie trze  i  k rą ż y ły  sw obodn ie , n ie ra z  bardzo wysoko. 
N a  gw izd  ch łopca  p rz y la ty w a ły  je d n a k  n a tych m ia s t i  s ia d a ły  m u  
na ra m io n a ch . S ie lanka  ta trw a ła  d łuższy czas. Pewnego je d n a k  
razu  w z b iły  się jeszcze w yże j n iż  zw yk łe , d łu g o  k rą ż y ły  nad  do­
m em  ch łopca i w  ko ń cu  poszybow a ły  w  św ia t. W ię ce j n ie  p o w ró c iły .

O p isu jąc  to zdarzen ie , przestrzegam  p rzed  tego ro d z a ju  p ró ­
b a m i ch w y ta n ia  tych  ¡ptaków. P rzede w szys tk im  d la tego, że nasze 
p raw o  ło w ie c k ie  c h ro n i o r ły  ca łko w ic ie , a zatem  ch w y ta n ie  ich  
pod lega  ka rze . N astępn ie  d la tego , że w szystk ie  zw ie rzę ta  p rze ­
trzym yw ane  w  n ie w o li kończą  z re g u ły  tra g iczn ie . Jeże li w  op isa­
n ym  p rz y p a d k u  b y ło  inacze j, p rzyp isać  to  na leży sp e c ja ln ym  
zdo lnośc iom  h o d o w la n ym  ch łopca, k tó ry  n ie  szczędził w y s iłkó w , 
aby w ychow ać ta k  w ie lk ie  .p ta k i (co m us ia ło  nastręczać n ie  la d a  
tru d n o ś c i) , a pon a d to  in tu ic y jn ie  p o t r a f i ł  odgadnąć ic h  w ym a ­
gan ia  życiow e.

R ozw ażan ia  nad  sposobam i zachow ania  o rła  d la  p rzysz łych  
p o ko le ń  budzą  następu jące re fle ks je .

P odstaw ow ym  cz y n n ik ie m , za pew n ia jącym  o r ło m  ja k o  p ta ­
k o m  w ie lk im  pe łne  m o ż liw o śc i egzystenc ji i  ro z ro d u  je s t przede 
w szys tk im  c a łk o w ity  sp o kó j na zam ieszk iw anych  przez n ie  obsza­
rach . Tym czasem  wszędzie na z ie m ia ch  P o lsk i —  a zwłaszcza 
w  T a tra c h , gdzie o r ły  m o g łyb y  znaleźć na jlepsze  w a ru n k i n a tu ­
ra ln e  —  b ra k  sp o ko ju . W ie lk a  odpow iedz ia lność  spada tu ta j na 
p rzyg o d n ych  a n ie raz , n ies te ty , i  zaw odow ych  m y ś liw y c h . D ziś 
e tyka  ło w ie cka  w ym aga od m y ś liw y c h  p ra w ych , s iln y c h  i  zdecy­
dow anych charakterów ;, d la  k tó ry c h  n ie  trzeba gróźb i konse- 
k w e h e ji k a rn y c h . „Ż y łk a  m yś liw ska “  i em ocja  p raw dz iw ego  m y­
śliw ego n ie  p o w in n y  b rać  n ig d y  g ó ry  nad e tyką . D a le j o r ło m , 
a spec ja ln ie  ta trz a ń s k im  g ro z i in n e  n iebezp ieczeństw o. G ó ra le  pod ­
ha lańscy m ają  zw ycza j zdob ien ia  sw ych kape luszy  o r l im i p ió ra m i. 
P ió ro  ta k ie  p rze d  w o jn ą  kosz tow a ło  10 zł. Z a te m  zdobyc ie  o rła  
p rzyn o s iło  kw o tę  ró w n ą  w a rtośc i 2 k ró w .

O bserw u jąc u g ó ra li o r le  p ió ra , p o d z iw ia łe m  n ie ra z  ic h  w ie l­
kość. Ja k  w span ia le  w yrośn ię te  m u s ia ły  być  okazy  o r łó w , k tó re  
p os iada ły  ta k  d łu g ie  i  szerokie  p ió ra !

N a rza d k ie  w ys tępow an ie  o r ła  p rzedn iego  w p ływ a  także jego 
słaba rozrodczość. W yp ro w a d za  on zw yk le  ty lk o  je d n o  m łode , 
k tó re  —  ja k  tw ie rd z i znany  o rn ito lo g  p ro f. J a n  S o k o ł o w s k i  —  
do d o jrza ło śc i p łc io w e j d o chodz i d o p ie ro  w p ią ty m  ro k u  życia.
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Przez ten  czas —  ja k  pisze on w  n iedaw no  w ydane j książce p t. 
„O rz e ł k r ó l  p ta kó w “  —  m ło d y  o rze ł po opuszczeniu  gn iazda wę­
d ru je  po ca łym  św ięcie za trzym u ją c  się je d y n ie  tam , gdzie tra fia  
na zdobycz i  spokó j. N ie  trzeba  dodawać, że z ta k ie j w ę d ró w k i 
rzadko  k tó r y  p ta k  w raca do sw ych p ie leszy. Jednak  gdy pa ra  o rłó w  
w yb ie rze  sobie raz s ied lisko , pozosta je  m u  w ie rn a  i  trzym a  się 
go d z ie s ią tk i la t, aż do śm ie rc i.

N ieco  le p ie j p rzedstaw ia  się sprawa o r ła  b ie lik a , zwanego 
rów n ież  b irk u te m  (H a lia iitu s  a lb ic i l la  H a r t . ) .  P o tężny  ten  p ta k , 
zw any pow szechnie  o rłe m  m o rs k im , w ie lkośc ią  przenoszący o rła  
p rzedn iego , posiada swe lęgow iska  w  ilo śc i 6 gn iazd  w  w o je w ó d z tw ie  
o lsz tyń sk im , g łów n ie  w  re jo n ie  je z io r  „Ś n ia rd w y  i  „M a m ry  . 
W  w o je w ó d z tw ie  gdańsk im  z n a jd u je  się 1 gn iazdo w  p o b liż u  je ­
z io ra  „W d zyd ze “  i  w  w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  8 gn iazd w  m o r­
sk im  pasie p rzyb rze żn ym . Łączn ie  je s t w ięc na P o je z ie rzu  Po- 
m o rsko -M a zu rsk im  15 gn iazd. S tan zatem  ty c h  p ta k ó w  b y łb y  b a r­
dzo pocieszający, gdyby  n ie  ogrom ne s tra ty , ja k im  p ta k  ten  p o d ­
lega. W  zeszycie n r  11/12 (r . 1948) czasopisma „C h ro ń m y  p rz y ­
rodę o jczystą “  doc. J. U r b a ń s k i ,  cz łonek  S e kc ji O ch ro n y  O rfa , 
Sępa i Puchacza, p oda je  fa k t  u b ic ia  na w ysp ie  W o lin ie  3 b ie ­
lik ó w . N astępny zeszyt tego p ism a zamieszcza w iadom ość o u b i­
c iu  s ta re j sam icy b ie lik a  ty m  razem  w  g łę b i k ra ju ,  nad  Nysą 
w N ie m o d lin ie  w  w o je w ó d z tw ie  ś ląsko-dąbrow skim . P iszącem u te 
słowa znany je s t fa k t  u b ic ia  2 in n ych  okazów . R azem  w ięc  pad ło  
co n a jm n ie j 6 o r łó w  b ie lik ó w  w c iągu za ledw ie  k i lk u  m iesięcy.

R egeneracja  b ie lik a  zda je  się być —  w  p rze c iw ie ń s tw ie  do 
o rła  p rzedn iego  —  ła tw ie jszą . B ie l ik  w yp ro w a d za  zw yk le  2 m łode , 
następn ie  ju ż  w  d ru g im  ro k u  życia  je s t z d o ln y  do rozm noży. D o 
m ie jsca  lęgowego je s t rów n ież  ba rdzo  p rzyw ią za n y . Zdarza  się, 
że gdy w ic h u ra  p o w a li drzew o, na k tó ry m  b ie l ik i  za ło ży ły  sobie 
gn iazdo, wówczas p ta k i te  za k ła d a ją  w  p o b liż u  nowe.

G n iazda  b irk u tó w  m a ją  pokaźne w y m ia ry , dochodzące do 
2 m  średn icy. W  p o ż y w ie n iu  b ie lik a  ry b y  s to ją  na p ie rw szym  
m ie jscu , p ta c tw o  w odne na d ru g im . N ie  gardzą też b ie l ik i  p a d lin ą .

Z a rów no  o rze ł p rz e d n i ja k  i b ie l ik ,  na jw span ia lsze  k le jn o ty  
naszej a w ifa u n y , re p re ze n tu ją  na ró w n i z żub rem , n ie d źw ie d z ie m  
i ło s iem  po lską  p ra p rz y ro d ę  i  godne są ja k  n a jd a le j idących  za­
b iegów  o ch ro n ia rsko -h o d o w la n ych .

Sekcja  O ch ro n y  O r ła , Sępa i  Puchacza w  g łę b o k ie j trosce 
°  los tych  p ta k ó w  o p racow a ła  p rz y  u d z ia le  p rz y ro d n ik ó w -o rn ito lo -  
gów, S e kc ji P o ls k ie j M iędzyna rodow ego  K o m ite tu  O ch ro n y  P ta ­
ków  i  k ó ł  m y ś liw s k ic h  W o je w ó d z k ie j R a d y  Ł o w ie c k ie j w  K ra k o ­
w ie  p ro je k t  o ch ro n y  o rła , sępa i puchacza, k tó r y  za pośredn ic tw em
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P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y  p rze d ło ży ła  M in is te rs tw u  
Leśn ic tw a.

P ro je k t ten  p rz e w id u je , że każde gn iazdo w ym ie n io n ych  p ta ­
kó w  p o w in n o  być s k ru p u la tn ie  za re jes trow ane  i w z ię te  pod n a j­
czu jn ie jszą  op iekę . W  ty m  ce lu  Sekcja  O ch ro n y  O rła , Sępa i  P ucha ­
cza p rz e w id u je  w ysok ie  nag rody  za w y k ry c ie  zam ieszkałego gn iazda 
o r łó w  ja k  ró w n ie ż  za o p iekę  nad n im i w  czasie lęgow ym  aż do c h w il i  
w yp ro w a d ze n ia  m ło d y c h  z gniazda. P ro p o n u je  się rów n ież  u rzą ­
dzanie  nęcisk w  fo rm ie  zak ładan ia  p a d lin y , ażeby w  okresie  z im y  
u ła tw ić  ty m  p ta k o m  zdobyc ie  po żyw ie n ia  i  u c h ro n ić  je  od d a le k ich  
w ędrów ek, ja k ie  czyn ią  w  p o szu k iw a n iu  żeru , co d la  ta k  okaza łych  
p ta kó w  je s t zawsze po łączone z w ie lk im  n iebezp ieczeństw em  u tra ty  
życ ia  m im o  us taw ow ej och ro n y . P ro je k t p rz e w id u je  rów n ież  wyso­
k ie  k a ry  p ien iężne  łączn ie  z ka rą  w ię z ie n ia  za p łoszenie  i  z a b ija ­
n ie  w ym ie n io n ych  p ta kó w .

P o lska  w yp ra co w a ła  na jlepsze m e to d y  h o d o w li żub ra , s taw ia ­
jące ją  na p ie rw szym  m ie jscu  w  św iecie. N a le ży  m ieć  n a d z ie ję , że 
i na p o lu  rozm noży o r ła , sępa i puchacza osiągnie  dobre  w y n ik i,  
je ż e li pracę nad  ty m  zagadn ien iem  p o d e jm ie  się n a tych m ia s t. W ie ­
rzym y , że M in is te rs tw o  Leśn ic tw a , k tó re  w  dz ie d z in ie  zagrożonych 
w  sw ym  byc ie  zw ie rzą t m a  bardzo  pow ażne zasług i i  doskonałe  w y ­
n ik i  (300 sz tuk  ła b ę d z i na je z io rze  Ł u k n ia n a c h  i  na ŚniardW ach, 
sprow adzen ie  25 okazów  bo b ró w , ło s i i  ry s i z B ia łe j R us i, s tw orze­
n ie  m a te czn ika  w  T a tra ch  i w ie le  jeszcze in n y c h  osiągn ięć) —  ró w ­
n ież i  w  ce lu  u trz y m a n ia  o rła  ja k o  trw a łego  s k ła d n ika  naszej aw i- 
fa u n y  n ie  będzie  szczędziło tru d ó w  a n i w yd a tkó w .

S te fan  B a tu k

Zły zwyczaj

P rzyb yw a ją cych  w le tn ic h  m iesiącach do K ro śc ie n ka  nad  D u ­
na jcem  uderza  w  oczy d z iw n y  i  w w yso k im  s to p n iu  szko d liw y  
zw ycza j gospodarczy p a n u ją cy  w  o k o lic y . O to  każdy  n ie m a l w óz 
z jeżdża jący z sianem  lu b  zbożem  po s tro m ych , w ąsk ich  i  k a m ie ­
n is tych  d rogach  p o ln y c h , ma z ty łu  uw iązane spore d rzew o, n a j­
częściej jo d łę . D rzew o  ta k ie  s łuży ja k o  h am u lec ; m ie jsco w i góra le  
nazyw a ją  je  „s m y k ie m “ .

S m yków  używ a się, rzecz p ro s ta , ty lk o  p rz y  z jeździe  w  dó ł. 
N a górę w jeżdża się oczyw iśc ie  bez ham u lca , c zy li że na drogę 
p o w ro tn ą  z c iężarem  trzeba  za ka żd ym  razem  w yciąć now y „s m y k “ .

Ł a tw o  sobie w yo b ra z ić  i le  m ło d y c h  ale spo rych  ju ż  d rzew  
pada o fia rą  ta k ie j p ra w d z iw ie  ra b u n k o w e j gospoda rk i. A  w ozy ze 
„s m y k a m i“  spo tyka  się n ie  ty lk o  na s tokach  D z w o n k ó w k i czy
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M arsza łka , ale i na w szys tk ich  p o ln y c h  d rogach , p row adzących  
z P ie n in . D rzew a w ięc na „s m y k i“  w yc in a  się i  w  lasach na leżących
do P a rk u  N arodow ego . ■

Czas b y  ju ż  b y ło  skończyć z ty m  szczególnym  ro d za je m  zu­
p e łn ie  ja w n ie  u p ra w ia n y c h  k ra d z ie ży  leśnych, s zko d liw ych  wszę­
dzie , ale spec ja ln ie  gorszących na te re n ie  P a rk u  N arodow ego. 
W p ra w d z ie  w l ip c u  rb . p o ja w iło  się na ta b lic y  ogłoszeń u rzę d o ­
w ych  w  K ro ś c ie n k u  zarządzenie  te j m n ie j w ięce j tre śc i: „S o łty s  
g m in y  K ro ś c ie n k o  n /D u n a jce m  zaw iadam ia  w szys tk ich  ro ln ik ó w  
i p rz y p o m in a  zakaz d o ko n yw a n ia  w yrę b u  d rzew  w  lesie  na sm yk i 
do w ozów . N ie  s tosu jący się będą poc iągan i do o d p o w ie d z ia ln o śc i 
k a rn e j p rzez W ładze  Leśne“ . N ie  w id a ć  je d n a k , żeby to  zarządzenie  
w y w a rło  sku te k  i żeby w ładze  gm inne  czy leśne ro b i ły  ja k ie k o lw ie k  
w y s iłk i w  ce lu  w y k o rz e n ie n ia  tego szkod liw ego  zw ycza ju . Po sta­
rem u za ledw ie  jeden  na k i lk a  a m oże i na k ilk a d z ie s ią t w ozów  
zjeżdża w  d ó ł ham u jąc  łańcuchem , w szys tk ie  in n e  ciągną za sobą 
„s m y k i“ . 1  D ■



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Z PARKÓW NARODOWYCH 

Z Babiogórskiego Parku Narodowego

W  d n ia ch  12 i 13 s ie rp n ia  1949 r. o dby ła  się w  Z aw o i p rzy  
u d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li B iu ra  O ch ro n y  P rz y ro d y  M in is te rs tw a  L e ­
śn ic tw a , D y re k c ji Lasów  P aństw ow ych  O kręgu  K ra k o w s k ie g o , U n i­
w e rsy te tu  Ja g ie llońsk iego  (ja ko  w łaśc ic ie la  części te re n u ) oraz 
P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  k o n fe re n c ja  w  sp raw ie  w y ­
znaczenia g ra n ic  P a rk u  N arodow ego  na B a b ie j G órze oraz us ta ­
le n ia  zasad g o sp o d a rk i na jego obszarze. O bradom  p rze w o d n iczy ł 
D e lega t M in is t ra  O św ia ty  do S praw  O ch ro n y  P rz y ro d y  p ro f .  d r 
W ł a d y s ł a w  S z a f e r ,  rzeczoznaw cą z ra m ie n ia  R ady b y ł p ro f. 
d r  J a n  W a l a s .  K o n fe re n c ja  w yznaczy ła  g ran ice  P a rk u  N a ro d o ­
wego, k tó r y  będz ie  się d z ie li ł na obszar o ch ro n y  ścis łe j i częściowej.

Po o m ó w ie n iu  zasad g o sp o d a rk i w  rezerw acie  częściow ym  
p o w ie rzo n o  s fo rm u ło w a n ie  ic h  ja k  ró w n ie ż  p o s tu la tó w  tu ry s ty k i 
B iu ru  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  M in is te rs tw ie  Leśn ic tw a .

Na zakończen ie  w yp o w ie d z ia n o  o p in ię , iż  na leży ja k  na jszyb ­
c ie j op racow ać p ro je k t  ro zpo rządzen ia  R ady M in is tró w  w  p rz e d ­
m io c ie  u tw o rze n ia  B ab iogó rsk iego  P a rk u  N arodow ego  i  p rze d ło żyć  
go w ładzom  do uzgodn ien ia  i og łoszenia.

Z  Białowieskiego Parku Narodowego

R u c h  z w i e d z a j ą c y c h

W  m iesiącach m a ju , czerw cu, l ip c u  i s ie rp n iu  rb . zw ie d z iło  
B ia ło w ie s k i P a rk  N a ro d o w y  7.425 osób, w  tym  33 gości zag ran icz­
nych , a to z C zechos łow acji, D a n ii, F ra n c ji,  N o rw e g ii, S zw ecji, 
W ie lk ie j B ry ta n ii o raz S tanów  Z je d n o czo n ych  A m e ry k i P ó łn o cn e j.



31

Z NASZYCH REZERWATÓW

Rezerwat w dolinie rzeki «Wewno» (Wałsz) na Pojezierzu Mazurskim

W  p ó łnocno -zachodn ie j części P o jez ie rza  M azursk iego  w  po­
w iec ie  i ła w ie c k im  b ie rze  począ tek  rzeka  W ew no  (a lbo  W ałsz,), p rze ­
p ływ a  następn ie  w  k ie ru n k u  p o łu d n io w o -za ch o d n im  przez część po­
w ia tu  b ran iew sk iego  i  wpada do rz e k i P as łęk i. Ź ró d ła  rz e k i W ew no

R yc. 5. S zk ic  s y tu a cy jn y  re ze rw a tu  w  d o lin ie  rz e k i W ew no .

łeżą na w ysokości 216 n i n. p. in . ; uchodz i ona do P as łęk i na p o z io ­
m ie  26 m  n. p. m ., —  ś re d n i je j  spadek w ynos i 5,13°/»», c z y li w ięce j 
róż spadek górskiego o d c in k a  W is ły .
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N ie o p o d a l m iasta  P ien iężna  (d a w n ie j M e lsack) rzeka W ew no 
p ły n ie  g łęboką  d o lin ą  o cha rak te rze  p rze ło m o w ym , p rzec ina jąc  
obszar m o ren  czo łow ych , o szczytach s ięga jących 106 127 in

p . n i. D no  rz e k i w c in a  się w  u tw o ry  lodow cow e do głębo­
kośc i 48— 60 m . N ad  n im i wznoszą się s trom e  ściany w ąw ozu. 
R zeka p ły n ie  w a rtk o , ro z p ry s k u je  sw oje w ody  o i-um ow isko g łazów 
w ym y tych  z m oreny. C a ła  d o lin a , pe łna  k a m ie n i, d ro b n y  c li w odo ­
spadów i  szum u sp ływ a jących  w ód, da je  n ie o d p a rte  w rażen ie  gó i- 
sk ie j rze k i. L iczne  m e a n d ry , w yse p k i, w ysok ie  i  strom e b rze g i w ą­
wozu, jego odga łęz ien ia , b u jn a  szata ro ś lin n a , zarów no z ie lna  
ja k  drzew iasta , tw o rzą  k ra jo b ra z  n ie z w y k ły  i  ba rdzo  ró żn y  od o ta ­
czającego d o lin ę  bezleśnego k ra jo b ra z u  ro ln iczego . G łęboko  w c ię ty  
wąwóz rz e k i „W e w n o “  s ta n o w i w  te j o k o lic y  je d y n y  o b ie k t in te re ­
su jący, zarów no z geom orfo log icznego ja k  i  botan icznego p u n k tu  
w idzen ia . B u d z ić  om może ró w n ie ż  pew ne za in teresow anie  leśn i­
ków , pon iew aż n a jp ię k n ie js z y  o d c in e k  d o lin y  p o k ry ty  je s t lasem. 
Lasy ,na stokach w ąw ozu, na sąsiednich m orenach  czo łow ych  o raz  na 
d n ie  d o lin y  ró żn ią  się m iędzy  sobą ch a ra k te re m . u . •

N ie m cy  o c e n ili w a lo ry  k ra jo b ra z u  ja ru  rz e k i „W e w n o “  i jego 
p rzy ro d n iczą  w artość, te ren  ten  bo w ie m  b y ł uznany za rezerw at 
i op isany ju ż  w  ro k u  1907 przez C o n  v  c n  t  z’ a (1 ) . W  op is ie  w ą­
w ozu i  jego ro ś lin n o śc i w yraża  on p rzypuszczen ie , że tu ta j lęgną 8ię 
sokó ł w ę d ro w n y  i  czapla. Jest to jeden  ze starszych rezerw atów  na 
te ren ie  P o jez ie rza  M azursk iego . U tw o rz o n y  zosta ł przez m iasto  P ie­
n iężno, do k tó rego1 las na leża ł. O d daw na p row adzona  tu  b y ła  prze- 
rębow a fo rm a  gospodark i leśne j.

W iz y ta c ja  reze rw a tu  w  ro k u  1947 p rzekona ła  m n ie  o tym , że 
z n a jd u je  się on w  s tan ie  zadow a la jącym . M im o  pew nych  zniszczcń 
w o je n n ych  drzew ostanu całość p rzedstaw ia  się ba rdzo  dobrze. Na 
te re n ie  re ze rw a tu  zachow ały  się naw e t n ie k tó re  b u d y n k i,  a na ta ­
b lica ch  n ie m ie c k ic h  ( ! )  w id n ie ją  jeszcze nap isy  ostrzegające przed 
niszczeniem  ch ro n io n ych  ga tunków  ro ś lin  o raz ich  ry s u n k i. Są 
ta m : o b u w ik  p o s p o lity  (C y p r ip e d iu m  calceolus  L . ) ,  w a w rzyn e k  
w ilc ze łyko  (D a p h n e  m ezereutn  L . ) ,  napa rs tn ica  zw ycza jna  ( D i­
g ita lis  a m b igua  L . ), to ja d  d z ió b a ty  (A c o n itu m  va riega tu rn  L . .), 
d zw o n k i —  sze ro ko lis tn y  i  p o k rz y w o lis tn y  (C a m p a n u la  la t i fo l ia  L . 
i C. tra c h e liu m  L . ) ,  w id ła k  ga jow y (D y co p o d iu m  a n n o tin u m  Ł .) .

Podczas zw iedzan ia  reze rw a tu  p o czyn iłe m  pew ne spostrzeże­
n ia  nad  roś linnośc ią  tego obszaru. N ade w szystko należy p o d k re ś lić , 
że las po ras ta jący  wąwóz n ie  jes t lasem  p ie rw o tn y m , lecz b y ł zago­
spodarow any. B ra k  tu  s ta rych  i  sędziw ych drzew , w iększość stano­
w ią  drzewa m łode , gęsto sadzone. Las je s t ró żn o w ie ko w y , w  g ra n i­
cach od 20 do 70 la t. W ysokość d rzew  d ochodz i do 20— 25 m , po je-



(j y nerze p n ie  poszczególnycli d rzew  osiągają g ru l tosę 0,5 m , xzadko 
są grubsze. P raw dopodobn ie  b y ł to  początkow o rezerw at częściowy, 
p ó źn ie j sta ł się rezerw atem  ścis łym , —  usuwano w  n im  ty lk o  posusz 
i  w y k ro ty .

D no  ja ru  po ras ta ł p ie rw o tn ie  jes ion  p o s p o lity  ( F ra x in u s  
exce ls io r L .)  p o sp o łu  z olszą czarną ( A ln u s  g lu tin osa  G a e r  t a . ) .  
Las ten  m ie jsca m i u le g ł zn ieksz ta łcen iu , w yc ię to  bow iem  drzew o­
stan n a tu ra ln y  a posadzono rzędam i ty lk o  jes iony . Z achow a ły  się 
je d n a k  pewne p ła ty  lasu łęgowego, p rzyp o m in a ją ce  zespoły n a tu ­
ra lne . D o ta k ic h  na leży np . las o lszn ia k  oraz jego fa c ja  z p o k rzyw ą  
( U rtić a  d io ica  Ł .)  i  ze ś ledz ienn icą  ( C h rysasp len ium  a lte rn ifo -
l iu m  L .) .

Z a rów no  w  lesie o lc h o w y m  ja k  i  w  zn ieksz ta łconym  lesie 
o lcho  wo-je s ionow ym  spo tykam y w ie rzbę  k ru c h ą  {S a lix  f ra g il is  L . ) ,  
czerem chę (P runus  poduś  L . ) ;  pośród k rzew ów  w y s tę p u ją : k a lin a  
k o ra lo w a  {V ib u rn u m  o p u lus  L .) ,  Irz m ie lin a  zw ycza jna  (E vonym us  
europaea  L . ) ,  jeżyna s ino jagodow a {K ubus caesius L . ), deren  świ- 
dwa ( C or ñus sanguínea  L . ) ,  d a le j w id z im y  zw oje c h m ie lu  zw ycza j­
nego (H u m u lu s  lu p u lu s  L . ) ,  k ie lie z n ik  zaros low y ( V o lvu lu s  se­
p ila n  (L .)  B e c k . ) ,  św ierząbek kosm aty (C h a e ro p h y llu m  h ir  sutura  
L . ) ,  gw iazdn icę  ga jow ą (S te lla r ia  n em orum  L . ), uczep dw uzębny 
{B idens  tr ip a r t i tu s  L . ) ,  czyściec leśny (Stachys s ilva ticu s  L . ) ,  ko ­
strzewę o lb rz y m ią  (Festuca g igantea  V  i I 1.), dz ięg ie l leśny (A nge­
lic a  s ilve s tris  L . ) ,  n ie c ie rp e k  p o s p o lity  _ ( Im p a t ie m  n o lita ng e re  L . ) ,  
to  jeść p o s p o litą  (L ys im a ch ia  vu lg a ris  L . ) ,  eadziec ko n o p n icę  (Eu pa- 
to r iu m  ca n n a b in u m  L .) .

N a d  b rzegam i rzek i i w zacisznych zatoczkach sp o tyka m y  ga­
tu n k i  hag iennę, ja k :  kosaciec ż ó łty  ( I r is  pseudoacorus  L .) (, m anna 
m ie lce  (G ly c e r ia  aąua tica  W  l i  I b . ) ,  je żog łów ka  gałęzista (Sparga- 
n iu rh  ram osum  C o u r t . ) ,  oraz w odne, ja k  rd e s tn ice : grzeb ien iasta  
(P o tam oge tón  p e c tina tus  L . ) ,  traw ias ta  (P . g ram ineus  L .)  i p ły ­
w ająca (P . natans  L .) .

Lasy na stokach ja ru  i  prze łęczach ró żn ią  się sw o im  sk ładem  
g a tu n ko w ym  od lasów  po łażonych  na obszarze za lew ow ym , co w y­
wołane, je s t in n y m i w a ru n k a m i e ko lo g iczn ym i a nade w szystko zna­
cznie m n ie jszą  w ilgo tnośc ią .

W e w schodn ie j części laisu p rzew aża ją  drzew a liśc ias te : osika, 
brzoza b ro d a w ko w a ta , grab, zaś w  części za ch o d n ie j św ie rk  
i  sosna. Poza ty m i g a tu n ka m i z rzadka  spotkać m ożna : lijpę dro- 
bnto liśtną, k lo n  p o s p o lity  i dąb  szyp u łko w y . Pośród k rzew ów  n a j­
pospolitsze są: w ic io k rz e w  suchodi'zcw  (L o n ice ra  xy lo s te u n i L . I, 
¡eisizczyiia (C o ry lu s  ave llana  L . ), w aw rzyn e k  w dlczełyko I D aphne  
M ezereum  L . ) ,  p o n ad to  na brzegach lasu o b o k  d ro g i, zawsze

Chrońmy przyrodę ojczystą VI 0/10 ^
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w m ie jscach nas łoneczn ionych  rośnie ś liw a ta rn in a  (P ru n u s  spU 
nosa L . ) ,  k tó ra  w łaściw ie  n ic  je s t zw iązana z zespo łam i leśnym i,
lteićz racze j z za roś lam i. . , ,

Te p a r t ie  lasu są s iln ie  zm ien ione  przez w yc ięc ie  " « tu ra J- 
nyidh drzew ostanów  i  posądzeń,ite św ie rka  bądź sosny. Na sku tek  
p rześw ie tleń  p o ja w iły  się sam orzu tn ie  brzoza b rodaw kow a ta  
i  os ika . M ie jscam i doisadizono kasztanow iec zw ycza jny  (Aesculus  
h ip p ocas tanum  L .)  ; na  szczęście je s t go n iew ie le .

W  sk ład  lasu  na tu ra ln e g o  n ie w ą tp liw ie  w c h o d z iły : dąb szy­
j k o w y ,  grab i w  pew ne j i lo ś c i sosna. W  domieszce w ys tę p o w a ły : 
lin a  d robno liis tna  i k lo n  zw ycza jny , k tó re  obecn ie  stanow ią  n ie ­
znaczną dom ieszkę. M óg ł tu  także  rosnąć b u k , pon iew aż w a ru n k i 
m u  o d p o w ia d a ją  i  zn a jd o w a łb y  się tu ta j w  gran icach swego na­
tu ra lnego  zasięgu. D ąb  obecn ie  jes t tu  d rzew em  rz a d k im , w ystę­
p u je  ty lk o  w d rągow inaeb  bez okazów  starszych, a p rz y n a jm n ie j 
n ib  zna laz łem  ich  w  czasie k ró tk ie g o  p o b y tu . G ra), zosta ł ró w n ie ż  
m ocno p rze trze b io n y , pozostało go na ogó ł n ie w ie le . S łow em , Las 
ten  pod lega ł in tensyw ne j gospodarce cz łow ieka . P rz y c z y n ił się do 
tego n ie w ą tp liw ie  b ra k  lasu w  o k o lic y  P ien iężna , skąd ludność m o­
g łaby  czerpać d rew no na p o trze b y  codzienne.

Jeże li spo jrzeć na Las ma s tokach  ze stanow iska ñ to so e jo lo - 
liczn e g o , to  n ic  ulega w ą tp liw o ś c i, że p ie rw o tn e  lasy sk ła d a ły  się 
tu  p rz y n a jm n ie j z d w u  z b io ro w is k : lasu sosnowo-dębowego i  lasu 
dębowo-grabowo-sosnowogo, z k tó rego  sosna ustępow ała  n ie  m a­
jąc  w a ru n kó w  d la  siwego ro z w o ju . N a jle p ie j w skazu je  na to  ru n o , 
k tó re  n ie  u leg ło  p ow ażn ie jszym  zm ianom . Jest to  runo  spo tykane 
w ca łe j Polsce w lasach liśc ias tych , z udz ia łem  dębu, g rabu, sosny, 
k lo n u  i l ip y .  W ys tę p u ją  w n im : k o p y tn ik  p o s p o lity  (A sa ru m  euro- 
paeum  L . ) ,  p o dag ryezn ik  p o s p o lity  (A e g o p o d iu m  p o d a g ra ria  L .) ,  
dizwionek p o k rz y w o łis tn y  (C a m panu la  tra c h e liu m  L . ) ,  psizieniec ga­
jo w y  (M e la m p y ru m  nem orosum  L .) ,  tra g a n e k  szeroko! iistny ( A stra ­
galus a ly c y p h y llu s  L . ) ,  nerecznilce samcza i  c ie rn is ta  (A s p id iu m  
f i l i x  mas S w. i A. sp in u lo su m  S w .) ,  k o n w a lia  L a n  uszka {C onva l- 
Jaría m a ja lis  L . ) ,  g a jo  w iec  ż ó łty  {G a le o b d o lo n  lu te u m  H u d s . ) ,  
tro ja n e k  trz y ła to w y  (H e p á tica  t r ilo b a  G i l  i b . ) ,  czw orobist pospo­
l i t y  ( P aris  q u a d r ifo l ia  L . ) ,  szczyr trw a ły  (M c rc u r ia h s  pe renm s  
L . ) ,  ja s k ie r kosm a ty  (R anuncu lus  lanug inosus  L . ) ,  f io łe k  p rze ­
d z iw n y  ( V io la  m ira b ilis  L . ) ,  gwiiazdniea w ie lk o k w ia to w a  (S te lla - 
r ia  holostea  L . ) ,  p rz e łą c z n ik  ożankow y (V e ro n ic a  cham aedrys  L . ), 
sk rzyp  leśny (E q u ise tu m  s ilv a tic u m  L . ) ,  trę d o w n ik  b u lw ia s ty  
( S c ro p h u la r ia  nodosa  L . ), szczawik  za jęczy ( O xa lis  acetosella  L . ) ,  
p e rłó w ka  zw is ła  (M é lic a  nu tans  L . ) ,  w y k lin a  ga jow a (R oa nenio- 
ra lis  L . ) ,  k łosow n ica  leśna (B ra c h y  p o d iu m  s ilv a tic u m  ( H u d  3.)
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K  o e d i . et S c ł i  u l t . ) ,  tu rzyca  palczasta (C arex d ig ita ta  L . ) ,  w yka 
leśna ( V ic ia  s ilvá tica  L . ) ,  zaw ilec  leśny (A nem one  nem orosa  L .) .

W  czasie zw iedzan ia  re ze rw a tu  n ie  zauw aży łem  o b u w ik a  po­
spo litego  (C y p r ip e d iu m  ca lcéo los), n a p a rs tn icy  zw ycza jn e j (D ig i­
ta lis  a m b ig u a ), a n i też to jadla dz ióbatego (A c o n itu m  v a rie g a tu m ), 
k tó ry c h  ry s u n k i ja k o  ga tu n kó w  c h ro n io n y c h  w iszą o ko ło  dom u 
restau racy jnego . In n e  gatunki^ ja k :  w a w rzyn e k  w ilc z e ły k o , dzw onk i 
szeroko! is tn y  i po k rzyw o lis tn iy  o raz w id ła k  ga jow y, rosną w  cie­
n is tych  m ie jscach . N ie  m ożna z teigo w n ioskow ać, że b ra k  ta n i 
obecn ie  o b u w ik a , to  ja  da i  napa rs tn icy . Są one rza d k ie , a o b u w ik  
w  czasie m ych  o d w ie d z in  skończy ł ju ż  swój okres w ege tacy jny  
i  n ie  b y ł  w idoczny .

Obszar ten zas ługu je  na d'alszą ochronę , pos iadam y bow iem  
ma n iż u  m a ło  o b ie k tó w  ta k  o so b liw ych  k ra jo b ra z o w o  ja k  ja r  pod  
P ieniężneim .

R eze rw a t ten  m ieć  będzie  nade w szystko znaczenie d la  sa­
mego m ias ta  P ien iężna . Zapob iec  ty lk o  na leży o d p o w ie d n im  zarzą­
dzeniem  n iszczen iu  ro ś lin n o ś c i i całego te re n u  p rzez zw iedza jących ,
0 czym  pom yśleć p o w in ie n  Zarząd  m iasta  P ien iężna .

R. K obendza

Rezerwat «Skamieniałe miasto» w Ciężkowicach koło Tamowa

R ezerw at w  C iężkow icach , za jm u ją c y  obszar 30 ha  49 a 11 n r ,  
zawdzięcza sw oje p ię k n o  ska łom  p iaskow cow ym , k tó re  w  ty m  m ie j­
scu w ys tę p u ją  w lic z n y m  zg ru p o w a n iu . W ydrążone , pogrucho tane
1 w yż ło b io n e  przez c z y n n ik i a tm osferyczne, tw o rzą  ja k b y  m a jes ta ­
tyczne ru in y  zburzonego m iasta . S ka ły , ksz ta łtem  p rzyp o m in a ją ce  
baszty, w a row n ie , szczątk i daw nych  b u d o w li, to  znów podobne do 
zw ie rzą t-o lb rzym ó w  d a ły  począ tek legendom , o p o w ia d a ją cym  o daw ­
n ym  m ieście czy g rodzie  C iężkow icach , k tó ry  został u k a ra n y  za 
n iep raw ośc i swych m ieszkańców  i w  je d n y m  m om encie  skam ien ia ł. 
S tąd p o chodz i nazwa re ze rw a tu : „S k a m ie n ia łe  M iasto “ .

Z ach o d n ią  g ran icą  re ze rw a tu  jes t rzeka B ia ła , d o p ły w  D u ­
na jca . W  s tro n ie  p o łu d n io w e j reze rw a t łączy się z sąsiednim  lasem 
sosnowym , w łośc iańsk im , w zd łuż  g ra n icy  dw óch g rom ad, C iężko­
w ic  i  Z b o ró w ic . W schodn ią  g ran icę  stanow i droga g m inna , p ro w a ­
dząca z C iężkow ic  do w s i S taszów ki. N a  p ó łn ocy  reze rw a t g ran iczy  
z  p o la m i u p ra w n y m i.

P od łoże i in te resu jące  nas ska ły  zbudow ane są z p iaskow ca 
c ię żko w ick ie g o , k tó r y  nazwę swą w z ią ł od m iasteczka C iężkow ic , 
gdyż tu ta j w ys tępu je  w  n a jb a rd z ie j ty p o w e j fo rm ie . .

W ie k  jego jes t do lnoeoceński (na js ta rszy  trze c io rzę d  fa c j i  i i i -
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Ui/liaz ważniejszych skat
0  Skałka ? Krzyże-, 
0  Baszta 
0  Maro*nic 
0  Borsuk 
0  Grunwald 
0  Czarownica 
0  Ratusz 
0  Piramida

jdSntenip znako*
bramce Rtzerwatu 
Granice (jferraa
Linja kałejo**
Omy
Los szpilkowy 
las Uicatty 
Stanowisk kość* <

Ryc. 6. P la n  sy tu a cy jn y  re ze rw a tu  „S k a m ie n ia łe  M ia s to “  w  C ię żko w ica ch  

nod T a rn o w e m .

szow e j). T w o rz y  gniazda grubości n ie k ie d y  ponad  1000 n i, jes t g tu - 
bo ław icow y, grubość ła w ic  dochodz i do 30 m . P iaskow iec ten 
je s t pop rzeczn ie  spękany, p o ro w a ty , p rzew ażn ie  g ru b o z ia rn is ty . 
Z ia rn a  są n ie ró w n e j g rubości i często tw o rz tj z lep ieńce. Poprzeczne 
spękania  p o d z ie li ły  p o k ła d y  p iaskow ca c iężkow ick iego  na w ie lk ie
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l> lok i, k tó re  pod  w p ływ e m  czyn n ikó w  a tm osferycznych sta ły się ma­
lo w n iczym i “ k a ła m i, n a d a ją cym i o k o lic y  charak te rys tyczne  p ię kn o . 
S po iw o  je s t p rzew ażn ie  ilaste , ubog ie  w w ap ień , czasem zupe łn ie  
bezw apienne , n ieco  sk rze m icn ia łe . P orow atość p iaskow ca ciężko- 
w ick iego  spow odow ana jes t ubóstw em  spoiw a, w sku tek  czego jes t 
ła tw o  n a s ią k liw y  i u odm ia n  g ru h o z ia rn is ty c łi ła tw o  w ie trz e je  i roz­
pada się. S ka ła  świeża jest b a rw y  jasnoszarożó łtaw e j, sko ru p y  zw ic- 
trz c lin o w e  są k o lo ru  rdzaw ożó łtego.

\V  o k o kcy  z n a jd u ją  się liczne  k a m ie n io ło m y , np . w  O struszy, 
S zyd ło w e j, B o g o n io w ica ch , P ła w n c j, czasowo nieczynne.

R yc . 7. Sosny na skale w  reze rw ac ie  „S k a m ie n ia łe  M ia s to “ .
Fot. J. Motyka

Z w ięz łe  o d m ia n y  p iaskow ca c iężkow ick iego  są d o b ry m  k a m ie ­
n iem  b u d o w la n ym . W szystk ie  dom y w C iężkow icach , dziś za y t- 
ko w e .ze  w zg lędu na typ o w ą  a rc h ite k tu rę  X V I I I  w ie k u , w  k tó ry m  
b y ły  budow ane, śa fu ndow ane  na m ie jscow ym  p iaskow cu, 
budow ie  o b ie k tó w  ta k ic h , ja k  m osty, p rzepusty , .n u ry  oporow e na 
tu te jsze j tras ie  k o le jo w e j i drodze państw ow e j, pos ług iw ano  się m ie j­
scowym  ka m ie n ie m . R ów n ież  do b u d o w li k o le jo w y c h  na tras ie  rzc- 
worsk —  R ozw adów  użyto  p iaskow ca c iężkow ick iego . P on iże j zesta­
w ione dane w y trzym a łośc iow e  p iaskow ca c ię żko w ick ie g o , o noszą



się do o d m ia n  d ro b n o z ia rn is ty c h  o w ie lk ie j zw ięzłości. Ska ła  ty ­
pow a, k tó ra  ja k  w spom n ia łem  je s t p rzew ażn ie  g ru b o z ia rn is ta , n ic  
odpow iada  ściśle ty m  danym .

W ytrzym a ło ść  na c iśn ien ie  .
Z w i ę z ło ś ć ...................................
Ściera lność na bębn ie  D eva la  
Ściera lność rta ta rczy
N a s ią k l iw o ś ć .......................
P o ro w a to ś ć .............................
C ięża r ob ję tośc iow y  . .

„  w ła śc iw y  . . . .
R ezerw at po ło żon y  je s t w  te re n ie  p a g ó rko w a tym  

przew ażn ie  parce le  leśne, tw orzące jeden  kom p leks , 
z n a jd u je  się poza jego obrębem , ta m  gdzie po la  up raw ne  w c iska jąc  
się w  las o d c ię ły  i c li ł^czuosc z rezerw atem .

Las o b ję ty  ra m a m i reze rw a tu  m ożna p o d z ie lić  na dw ie  części, 
p o łu d n io w ą  i  pó łnocną .

W  części p o łu d n io w e j w ys tę p u ją  ty lk o  d robne  ska ły  w  postaci 
n ie w ie lk ic h  k a m ie n i, a ska lis te  pod łoże  p o k ry te  jes t c ienką  w arstw ą

od do średni;
360 2030 1140 kg/'

11 ■ 14 13
3,4% — —
0,15 2,01 0,63

0,11 6,24 2,7%
0,009 0,134 0,056
2,16 2,65 2,45
2,66 2,71 2,68

i  o b e jm u je  
K i lk a  ska ł

g leby i  lasem  sosnowym.
P ó łnocna  część, zaw ie ra jąca  p ię kn e  ska ły , je s t rezerw atem  ści­

s łym , ch ro n ią cym  n ie  ty lk o  same ska ły , ale rów n ież  i roś linność . 
S tanow i ją  las m ieszany w  w ie k u  do la t  60, w  k tó ry m  poszczególne 
g a tu n k i d rzew  w ys tę p u ją  we w za je m n ym  pom ieszan iu  po jedynczo  
Tub kępow o. W  w iększych  kępach  w ystępu  je sosna p o sp o lita  (P in u s  
s ilv e s tr is ) , k tó ra  w  p rz y p a d k u , gdy rośn ie  na ska łach, jes t k a rło w a ta , 
dąb s zyp u łko w y  (Q u e rá is  peduncu la te ,), b rzoza b ro d a w ko w a ta  (B e ­
tu  la  ve rrucosa ). M a ły m i k ę p a m i i  p o je dyn czo , p ró cz  w yże j w y m ie ­
n io n ych  g a tunków , rosną : św ie rk  p o s p o lity  (P icea  exce lsa), m o­
d rzew  e u ro p e js k i ( L a r ix  e u ro p a e a ), b rzoza czarna (B e lu la  obscura ) ,  
l ip a  d ro b n o lis tn a  ( T i l ia  p a rv i fo l ia ) ,  grab (C a rp in u s  b e tu lu s ), ja ­
rząb p o s p o lity  (S orbus a u c u p a ria ), czereśnia (P rim u s  a v iu m ),  os ika 
( P o p u la s  tré m u la ) , grusza p o sp o lita  ( P iru s  co m m u n is ), oraz nad 
[»otokam i w m ie jscach  p o d m o k ły c h  olsza szara ( A ln u s  incana)
i  olsza czarna ( A ln u s  g lu tin o s a ).

N a uwagę zasługuje  w ystępow anie  w  ś rodkow e j części rezer­
wa tu k o s o d rz e w in y  (P in u s  m o n ta n a ). P o ja w ia  się ona na p o łu d n io ­
w ym  s to ku  w  cz te rd z ie s tu  k i lk u  okazach, z k tó ry c h  m łodsze posia­
da ją  grubość o łó w ka , starsze zaś —-  ra m ie n ia  lu d zk ie g o , b ru d n o  
m i u s ta lić  pochodzen ie  kosów k i w  tym  m ie jscu  —  czy została ona 
w p row adzona  sztucznie, czy też jes t to  stanow isko re lik to w e .
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Las reze rw a tu  je s t o b fic ie  podszyty  k rze w a m i. R ośnie tu ja ło ­
w ie c  p o s p o lity  (Ju n ip e ru s  co m m u n is ), rozmaitego g a tu n ku  w ie rz b y  
ja k :  iw a  (S a lix  ca p rea ), b ia ła  (S- a lb a ),  k ru ch a  ( S . f r a g d is ) ,  p u i-  
p u ro w a  (S. p u rp u re a ) , szara (S. c in e re a ), uszata (S. a u r ita ) ,  k r u ­
szyna (R ham nus fra n g id a ) ,  ta rn in a  (P ru n u s  sp in o sa ), deren sw i- 
dwa (C o rnus  sanguínea), leszczyna (C o ry lu s  A v e lla n a ),, bez czarny 
(Sam bucas n ig ra ) ,  bez k o ra lo w y  (S. racem osus), roza dz ika  (Rosa

c a n in a ), m a lin a  (R u b u s ). , . •
N a  ru n o  leśne sk ła d a ją  się p rzede w szys tk im  b o ro w ka  czern ica

(V a c c in iu m  m y r t i l lu s )  i  w rzos zw ycza jny  (C a llu n a  v u lg a r is ) ,  k to ie  
p o k ry w a ją  glebę tw orząc je d n os ta jn e  ko b ie rce , u rozm a icone  je d y ­
n ie  pa p ro c ią  o r lic ą  p o sp o litą  (P te r id iu m  a q u ü m u m ). W  n ie k tó ry c h  
p a rtia c h  reze rw a tu , zwłaszcza k o ło  ska łek  „G ru n w a ld  i „W a ro w ­
n ie “  ru n o  leśne je s t n ieco  bogatsze. Z ro ś lin  pod lega jących  o ch ro n ie  
w ys tępu je  tu ta j w a w rzyn e k  w ilc z e ły k o  (D a p h n e  m ezereum ) oraz 
bJuszcz (H e d e rá  h e l ix ) .  W  p ó łn o c n e j części w  lesie sosnowym  w i­
d ła k i (L y c o p o d iu m )  i  s to rczyk i (O rch id a ce ae ).

W  m ie jscach o c ie n io n ych  i w ilg o tn y c h , szczególnie na g leb ie  
będącej św ieżym  p ro d u k te m  zw ie trz e lin o w y m  ska ł, w ys tępu ją  liczne  
m ch y  z ro d z a jó w : R h a c o m itr iu m  canescens, H y p n u m c u p re s s ifo rm e ,  
D ic ra n o w e is ia  c risp id a , P o lit r ic h u m  fo rm osum , P o h tn c h u m  ju m -  
p e rin u m , P le u ro z iu m  S ch rebe ri, P la g w th e c m m  d e n tic u la tu m .

Fauna re ze rw a tu  je s t s tosunkow o ba rdzo  uboga. Ze zw ie rzyn y  
ło w n e j ży je  na jego te re n ie  za ledw ie  k i lk a  zajęcy (L e p u s  euro- 
paeus). Jeszcze p rzed  k i lk u  la ty  g n ie źd z iły  się tu ta j lis y  (C am s vu  - 
pes) m a jąc  pod  ska ła m i swoje n o ry , obecnie  m ożna spotkać ty lk o

p rze ch o d n ie .j re j)rezen tow ane 9ą p la k i , k tó re  w  gąszczach k rz e ­

w ów  i w  m ło d n ik a c h  drzew  z n a jd u ją  dogodne w a ru n k i gn ieżdżen ia  
się i życia . N ic  też dz iw nego, że reze rw a t ro zb rzm ie w a  całą gamą 
śp iew ów  i w  ka żd ym  za k ą tk u  tę tn i życie św iata i je g o .s k rz y d la ty  c i  
m ieszkańców . N a jczęśc ie j spo tykane  p ta k i to :  so jka  (G a r ru lu  g 
d a riu s ), w ilg a  (O r io lu s  o r io lu s ) ,  dzw on iec (C h lo n s  c h lo n s ),  m  
lągwa (L in o ta  c a n n a b in a ), szczygie ł (C a rduehs ca rduehs) z ięb
(F r in g i l la  coe lebs), trzn a d e l (E m b e riz a  c it r in e lla ) ,  r a n ™ * ^  ¿r  
tha lus  cauchaus), s iko ra  boga tka  (P a rus  m a jo r ) , « k o »  ̂ m od ra  
(P . cae ru leus), s iko ra  uboga (P . p a lu s tn s  , k o w a lik  ( Slt^  e^ °
,>oeaJ, d ro z d  śp iew ak (T u rd u s  p h ilo m e lo s ), k w ic z o ł ( J ^ u s p d a  
r is ) ,  kos (T u rd u s  m e n d a ) ,  ru d z ik  (E rU hacus  rubecu lus )L L ic z n  e 
w ys tępu je  s ło w ik  (L u s c in ia )  zn a jd u ją c  dogodne w a ru n k i d la  s iebie 
w w ik lin a c h  nad  rzeką B ia łą , gdzie  z p ta kó w  rza d k ich  spo tyka  
Się z im o ro d k a  (A lc e d o  is p id a )  oraz w z im ic  p luszcza fU n c iu s

c in c lu s ).
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Śpiew  ty c li w szystk ich  p ta kó w , z lew a jący  się w  chó r, p rze ­
ryw a  od czasu do czasu głos go łębia  grzywacza (C o lu m b a  pa lu m -  
bus), tu rk a w k i (S tre p to p e lia  tu r tu r ) ,  k u k u łk i (C ucu lus  cano rus ), 
s tu ko t dz ięc io ła  czarnego (D ryocopus m a rtiu s ), d z ięc io ła  zie lonego 
(P icu s  v ir id is ) ,  d z ięc io ła  z ie lonosiw ego (P . canus).

Z gadów o b ję tych  ga tunkow ą och roną  na leży  w y m ie n ić  spo­
tykanego  w  rezerw acie  zaskrońca (N a tr ix  n a tr ix ) .

Ś w ia t ow adów  je s t na ogó ł sk ro m n ie  -reprezen tow any, •—  n a j­
liczn ie jsze  są m o ty le , k tó re  m n ie  szczególnie in te re su ją . D otychczas 
uda ło  m i się w y k ry ć  w . rezerw acie  i jego n a jb liż sze j o k o lic y  276 ga­
tu n kó w . N a te ren ie  samego reze rw a tu  n a jlic z n ie js z y c h  p rze d s ta w i­
c ie li,  gdyż 80 ga tunków , posiada ro d z in a  G eom e triidae . N ie k tó re  
g a tu n k i m o ty li ,  za liczane do p o sp o lity ch , w ys tę p u ją  tu  ba rdzo  n ie ­
lic zn ie , lu b  w ręcz n ie  zdo ła łem  ic h  w y k ry ć . N p ., n ie  z ła p a łe m  an i 
je d n e j sz tuk i A m o rp h a  p o p a li  L ., k tó r y  je s t je d n y m  z n a jp o s p o lit­
szych nastroszów w  ca łe j Polsce, podo b n ie  ja k  bardzo  pospo litego  
ta k  w  Polsce ja k  i  w szys tk ich  k ra ja c h  ośc iennych  S tilp n o t ia  sali- 
cis L ., p o m im o  że gąsienice w yże j w sp om n ianych  m o ty li ż y ją  na 
S a lix  i P opu lus , k tó re  liczn ie  w  te j o k o lic y  w ys tępu ją . W y k ry łe m  
tu  na to m ia s t w ie le  ga tu n kó w  m o ty li rz a d k ic h  i  ba rdzo  rz a d k ic h : 
P e r ic a ll ia  m a tro n u la  L ., C a llim o rp h a  q u a d r ip u n c ta r ia  P o d a., H o p -  
l i t is  m ilh a u s e ri, D ry m o n ia  tr im a c u la  E  s p ., D. chaon ia  I I  b n., No- 
to d o n ta  anceps G  o e z., Cerastis le u co g ra p tia  S c h i f f . ,  C atoca la  
electa  B k  h., E p ir ra n th is  d ive rsa ta  S c h i f  f. , C id a r ia  r iv a ta  H  b n ., 
L o m o g ra p h a  ca ra r ia  H  b n. N ie k tó re  z n ich , ja k  E p ir ra n th is  d iv e r­
sata  S c h iff, i C a llim o rp h a  q u a d rip u n c ta r ia  P o d  a., w ys tępu ją  tu  
lic z n ie  i są naw et p o sp o lite . R ów n ież  n ie  m ożna tu ta j za liczyć  do 
rza d k ich  ro d za jó w  D ry m o n ia  i N o to d o n ta  anceps G  o e z e.

W . T om ek

Rezerwat modrzewia polskiego w Kluszkowcach

W  lip c u  1949 r. zw iedz iłem  re ze rw a t m od rzew ia  p o lsk iego  
( L a r ix  p o lo n ic a  R a c . )  w  K lu szko w ca ch  w  pow iec ie  n o w o ta rs k im , 
p o ło żo n y  na p o łu d n io w y c h  stokach  L u b a n ia , w n ie d a le k im  sąsiedz­
tw ie  k a m ie n io ło m ó w  andezytu . Las ten będący w łasnością g m in y  
K lu szko w ie c  je s t ju ż  dziś p ra w n ie  zabezp ieczony p rzed  u ż y tk o ­
w an iem  rozpo rządzen iem  U rzę d u  W o je w ó d zk ie g o  K ra ko w sk ie g o  
z dn ia  15 k w ie tn ia  1948 r. Na m ocno p rz e trz e b io n y  d rzew ostan  
składa się k ilk a s e t d rzew  w w ie k u  od 40 do 60 la t,  zu p e łn ie  bez 
s ta rych , p rze s to jo w ych  okazów . Poza obszarem  w y tyczo n ym  na re ­
ze rw a t (ok . 8 ha) m odrzew  w ys tę p u je  często w  sąsiednich lasach 
w łośc iańsk ich .
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Stan re ze rw a tu  n ie  je s t d o b ry  zarów no w  następstw ie  d łu g o ­
le tn ie go  zan iedban ia  ja k  b ra k u  ogrodzen ia  i dozo ru . D o p ie ro  
w r. 1946 ogrodzono te re n  c h ro n io n y , s ta ran iem  A d m in is tra c ji 
Lasów  P aństw ow ych  oraz us taw iono  tu  ta b licę  ostrzegawczą. Na 
k o rz y s tn y  w y n ik  ty c h  zab iegów  n ie  trzeba  b y ło  d ługo  czekać. 
W  n iew ypasanym  obecn ie  reze rw ac ie  p o ja w iło  się sporo  n a lo tu  
m o d rze w ia , zwłaszcza od s tro n y  p o łu d n io w o -w sch o d n ie j. N a jw ię ce j 
m ło d y c h  m o d rze w i rośn ie  w  m ie jscach o po ruszone j g leb ie  oraz 
na n ie za d a rn io n yc li b rzegac li p ły tk ic h , podeszczow ych ż le b ikó w . 
Poza m od rze w ie m  dużo tu  je s t n a lo tu  św ie rka .

W  ce lu  dalszej o c h ro n y  re ze rw a tu  n iezbędne są- pew ne dalsze 
zab ieg i gospodarczo-hodow lane , spośród k tó ry c h  n a jp iln ie js z e  są:

1. N apraw a og rodzen ia , k tó re  jest p ry m ity w n e  i w pa ru  m ie j­
scach zupe łn ie  zniszczone.

2. U s ta w ie n ie  trw a łe j ta b lic y , na k tó re j będą podane : nazwa 
re ze rw a tu  i zasady jego  o c h ro n y ; ta b lica  us taw iona  tam  
obecnie  zaw ie ra  je d y n ie  ostrzeżenie  p rzed  w ypasem , pa­
le n ie m  ogn ia  i tp .

3. P rzen ies ien ie  d ro g i, b iegnące j p rzez K lu szko w ce  ś ro d k ie m  
re ze rw a tu , poza jego  gran ice .

4. P o ruszan ie  i  g ra b ie n ie  g leby  zwłaszcza W tych  m ie jscach , 
gdzie n a lo tu  m od rze w ia  n ie m a l zu p e łn ie  b ra k u je ; zabieg 
ten  je s t ko n ie czn y  n ie  ty lk o  ze w zg lędu  na regenerac ję  
ba rdzo  p rze trze b ion e g o  d rzew ostanu , ale i z uw ag i na 
k o n k u re n c ję , ja ką  stw arza  tu  m o d rz e w io w i św ie rk .

5. S porządzenie  dok ładnego  in w e n ta rza  i op isu  d rzew osta ­
nów  w  rezerw acie .

A . Środoń

O trwałe zabezpieczenie rezerwatu Kadzielni w Kielcach

W  d n iu  17 czerw ca 1949 r .  odby ła  się w K ie lc a c h  k o n fe ­
re n c ja  W spraw ie  re ze rw a tu  ska lnego „K a d z ie ln ia “ , zw o łana przez 
C e n tra ln y  Zarząd P rzem ys łu  M in e ra ln e g o  —  D y re k c ję  M a te ria łó w  
W iążących , w  p o ro z u m ie n iu  z B iu re m  O ch ro n y  P rz y ro d y  M in is te r ­
stwa Leśn ic tw a . U cze s tn iczy li w  n ie j pon a d to  p rze d s ta w ic ie le . 
P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y , M uzeum  Z ie m i, M uzeum  
Ś w ię tok rzysk iego , Państw ow ego In s ty tu tu  G eo log icznego, I o ls k ie j 
Z je d n o czo n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j, D y re k c ji K a m ie n io ło m u  K a d z ie ln i 
i Rady Z a k ła d o w e j K a m ie n io ło m u . O bradom  p rz e w o d n ic z y ł p ro l.  
d r  W ł a d y s ł a w  S z a f e r ,  D e lega t M in is tra  O św ia ty  do Spraw  
O c l tro n y  P rzy ro d y .
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R ezerw a t K a d z ie ln ia , p o ło żon y  na w a p iennym  w zgórzu  de- 
w o ń sk im  te j samej nazw y w  od leg łośc i 1 km  na p o łu d n io w y  zachód 
od m iasta  K ie lc , tw o rz y  w raz  z 9 w y d a tn ie js z y m i w zn ie s ie n ia m i 
ja k o  p u n k t w id o k o w y , g ó ru ją cy  nad m iastem  —  swoiste ś rodow isko  
k ra jo b ra zo w e  w ob rąb ie  W ie lk ic h  K ie lc . Jest ponad to  te renem , na 
k tó ry m  w ys tę p u ją  bardzo  osob liw e  z jaw iska  geolog iczne i  m in e ra ­
log iczne  oraz fo rm y  k o p a ln y c h  zw ie rzą t.

R yc. 8. R ezerw a t K a d z ie ln ia  w  K ie lc a c h .
Fot. S. Kolowca

Znaczen ie  naukow e  i dyd a k tyczn e  K a d z ie ln i jest zatem  b a r­
dzo duże. M ożna tu  badać:

1. Z ja w iska  krasow e w  gó rn o -de w o ń sk im  w a p ie n iu  skalistym* 
(g ro ty , k o m in y  krasow e z n a m u liska m i lessu z fauną ssa­
kó w  in te rg la c ja ln y c h ).

2. K ras  k o p a ln y  p e rm o -tr ia s o w y : k o t ł y  w yp e łn io n e  iła m i kao ­
lin o w y m i i ż w ira m i k w a rc o w y m i pstrego p iaskow ca i td .

3. F le ksu rę  w p rze g ię c iu  mas ska ln ych  po w schodn ie j i za­
c h o d n ie j s tro n ie  K a d z ie ln i, z rzuconych  ku  p o łu d n io w i.

4. O ds łon ię te  3 p o z io m y  dew onu górnego ( fra n ) w  w y ­
ksz ta łce n iu  fa c ja ln y m  (fa c ja  b ra n c h io p o d o w o -k o ra lo w a )
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dw u  d o ln ych  poz iom ów  fra n u  i g łow onogow o-b raneh io - 
podow a na jw yższego po z io m u  fra n u  (fa c ja  k ie le cka ).

T en  ty p  fa c ja ln y  posiada w lite ra tu rz e  n a u ko w e j 
okreś len ie  „w a p ie n ia  ka d z ie ln ia ń sk ie g o “ . Poza ty in  w pa ­
le o n to lo g ii f ig u ru ją  liczne  g a tu n k i stad po raz p ie rw szy  
opisane, ja k  np . S p ir ife r  K a d z ie ln ia e  itp .

5. K la syczn y  p r o f i l  k o n ta k tu  s tra tyg ra ficzn e g o  m ię d zy  fra -  
nem  i  fam enem .

6. Z ja w iska  m in e ra liz a c ji ep igene tyczne j z ży ła m i ga leny, 
k a lc y tu  d w ó jło m n e g o  i różnych  in n ych  fo rm  k ry s ta lo ­
g ra ficzn ych .

7. B a rdzo  bogate  i ważne naukow o s tanow isko  p a le o n to lo ­
g iczne fa u n y  g łow onogow e j i  ryb  pance rnych  fra n u  g ó r­
nego i fam enu  do lnego.

H is to r ia  u tw o rze n ia  reze rw a tu  z K a d z ie ln i je s t d ługa. Już 
p rzed  w o jn ą  była  ona ch ro n io n a  na podstaw ie  u m ow y m iędzy 
D e lega tem  M in is tra  O św ia ty  do Spraw  O ch ro n y  P rz y ro d y  a ówcze­
snym i w ła śc ic ie la m i ka m ie n io ło m u . W  okres ie  o k u p a c ji n ie m ie c ­
k ie j ska łka  u c ie rp ia ła  ba rdzo  w s k u te k  in te n syw n e j e ksp lo a ta c ji 
w ap ien ia . D o p ie ro  po u ko ń cze n iu  w o jn y  w  r. 1946 zarządzeniem  
U rzę d u  W o je w ó d zk ie g o  K ie le c k ie g o  z d n ia  25 k w ie tn ia  uznana 
została na podstaw ie  ro zpo rządzen ia  P re zyd e n ta  R. P. o opiece 
nad  za b y tka m i za śc is ły  re ze rw a t i w p isana do re je s tru  zaby tków  
w o je w ó d z tw a  k ie le ck ie g o  pod  n um erem : K it .  Z IV -1 .

P om im o  w ydan ia  powyższego zarządzenia  eksp loa tac ja  K a ­
d z ie ln i odbyw a ła  się w  dalszym  c iągu, zagrażając zupe łnym  z n i­
szczeniem  tego cennego o b ie k tu  (uszczuplonego w  la tach  1946— - 
do 1 /4 ). O kaza ło  się ponad to , że ska łkę  uznaną za re ze rw a t o b ję to  
p lanem  6 -le tn im  k a m ie n io ło m u  K a d z ie ln i. W  zw iązku  z ty m  dosz a 
do s k u tk u  w spom n iana  na w stęp ie  ko n fe re n c ja .

KRAJOBRAZ I OCHRONA GOSPODARCZA 

W sprawie budowy zbiornika wodnego w Goczałkowicach

W  ro k u  1950 p rze w id z ia n a  je s t budow a  za p o ry  w  G o cza łko ­
w icach  (p o w ia t pszczyńsk i), k tó ra  s p ię trzy  w o d y  g ó rn e j 18 J- 
W  zw ią zku  z ty m  K ra jo w e  T o w a rzys tw o  R yb a ck ie  w ra  ow i 
w w y k o n a n iu  po lecen ia  K o m is ji Łosos iow e j p rz y  R adzie N aukow ej 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln ych  p rzes ła ło  D y re k c ji D ró g
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W o d n ych  w  K ra k o w ie ’ szereg dezyde ra tów  m ających na celu zapo­
b ieżen ie  e w e n tu a ln ym  szkodom , ja k ie  m o g ło b y  pon ieść ryb o łó w s tw o  
dorzecza W is ły  zwłaszcza w  g ó rn e j je j części.

Akcja zarybieniowa w dorzeczu górnej Wisły

W  ram ach tego roczne j w iosenne j a k c ji za ryb ie n io w e j w p u ­
szczono do rze k  i  p o to k ó w  dorzecza g ó rn e j W is ły  3.501.000 sztuk 
n a ry b k u  ło so s ia -tro c i. W  szczególności za ryb io n o  dorzecza Soły, 
S kaw y, R aby, D una jca  i  Sanu.

Z działalności Międzywojewódzkiego Komitetu Ochrony Rzek przed 
zanieczyszczeniem

U tw o rz o n y  w  r. 1948 M ię d z y w o je w ó d z k i K o m ite t O ch ro n y  
R zek p rzed  zan ieczyszczeniem  z s iedzibą  w  K a to w ica ch , ro z w ija  
dz ia ła lność  w  d z ie d z in ie  zw a lczan ia  zanieczyszczeń w ód śc iekam i 
fa b ry c z n y m i i  po lepszan ia  w n ich  w a ru n k ó w  b iochem icznych . 
W  a k c ji te j za in te resow ane ,są szczególnie w o je w ó d z tw a  śląskie 
i k ra k o w s k ie , gdyż podczas gdy p ie rw sze z n ich  ja k o  typ o w o  p rze ­
m ysłow e je s t spraw cą zanieczyszczeń w ód, to  d ru g ie  jes t ty ch  w ód 
bezpośredn im  odb io rcą .

W  K ra k o w ie , w  d n iu  10 czerw ca oraz w K a to w ica ch  w  d n iu  
22 s ie rp n ia  b r. o d b y ły  się posiedzen ia  p le n a rn e  K o m ite tu , na k tó ­
ry c h  uchw a lono  jego b udże t i p la n  p ra cy  oraz om ów iono  w y n ik i 
badań nad zan ieczyszczeniam i w ód , p rze p ro w a d zo n ych  przez p la ­
c ó w k i naukow o-badaw cze k ra ko w ską  i śląską.

D a je  się odczuć kon ieczność re a k tyw o w a n ia  M ię d z y m in is te ­
r ia ln e j K o m is ji O ch ro n y  R zek p rzed  zanieczyszczeniem , gdyż b ra k  
o d p o w ie d n ie j k o m ó rk i p rz y  w ładzach  c e n tra ln ych , k tó ra  by  o b e j­
m ow a ła  sw ym  zasięgiem  te re n  całego Państw a, w p ływ a  ham u jąco  
na p race  K ó m ite tu .

Zasadnicza pracą  K o m ite tu  po lega ła  na badan iach n a u ko ­
w ych , k tó ry c h  celem  b y ło  s tw ie rd ze n ie  s topn ia  czystości w ód  
w rzekach  i ich  jakośc iow ego i ilośc iow ego  zanieczyszczenia, 
a także na k o n tro lo w a n iu  urządzeń śc iekow ych  i  oczyszczających 
p rz y  zak ładach  p rzem ys łow ych .

Co się tyczy  tego d rug iego  k ie ru n k u  d z ia ła ln o śc i K o m ite tu , 
to  p o d k re ś lić  na leży, że sp raw y te n ie  zós ta ły  do te j p o ry  je d n o ­
l ic ie  u regu low ane  na te re n ie  o b yd w u  w o je w ó d z tw . Podczas gdy 
W o je w o d a  Ś ląski na zasadzie o k ó ln ik a  M in is tra  P rzem ys łu  i H a n d lu  
N r  4 z 5 lu te g o  1947 r. oraz zarządzen ia  tegoż M in is tra  z 18 
s ie rp n ia  1948 r. N r OG I I  A  O 363/178 u p o w a żn ił śląską p laców kę  
naukow o-badaw czą  do w yko n yw a n ia  na d zo ru  nad w szys tk im i za­
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k ła d a m i p rze m ys ło w ym i w  zakresie  zanieczyszczeń w ó d  p łyn ą cych  
i d o ko n yw a n ia  w spó ln ie  z w ła d za m i p rze m ys ło w ym i u rządzeń  ście­
ko w ych  i  oczyszczających —  to  ana log iczne u p ra w n ie n ia  na k ra ­
kow ską  p laców kę  K o m ite tu  p rze lane  do te j p o ry  n ie  zosta ły.

Z godn ie  z p o w z ię ty m i u ch w a ła m i, p race badawcze nad za­
n ieczyszczeniam i w ód  p row adzone  będą nada l n ie  k o le jn o  dorze­
czam i, ale w  zależności od p o trze b , w  tych  p u n k ta c h , k tó re  po w o ­
d u ją  szczególnie szko d liw e  zanieczyszczenia. Całą akc ję  badawczą 
p os tanow iono  u jąć  b ranżow o . W p ły n ą ł na to  fa k t ,  że poszcze­
g ó ln y m i za k ładam i p rze m ys ło w ym i k ie ru ją  z jednoczen ia  p rzem y- 
s łow o-branżow e.

Jeże li chodz i o p la n  p ra cy  na ro k  n a jb liższy , to  p rz e w id u je  
się ko n ty n u o w a n ie  rozpoczę tych  p rac  nad zw alczan iem  zanieczy­
szczeń w  b ra n ży  p rzem ys łu  hu tn icze g o  oraz w  b ra n ży  ce lu lo zo w e j.

F inansow ą  podstaw ę d la  swej d z ia ła ln o śc i zna laz ł M ię d z y ­
w o je w ó d z k i K o m ite t O ch ro n y  Rzek p rzed  zanieczyszczeniem  
w M in is te rs tw ie  G ó rn ic tw a  i  E n e rg e ty k i.

S pecja lną uwagę zam ierza  K o m ite t pośw ięc ić  sp raw ie  now o 
pow sta jących  p rze d s ię b io rs tw  p rzem ys łow ych , p rze w id z ia n ych  p la ­
nem sześc io le tn im , gdzie p rzez zap lanow an ie  b u d o w y  p o trze b n ych  
oczyszcza ln ików  itp .  u rządzeń m ożna z łu  zapob iec w  samym za­
ro d k u . Zaznaczyć na leży, że n ie k tó re  za k ła d y  p rzem ys łow e  o trz y ­
m ały pew ne k w o ty  na budow ę  urządzeń oczyszczających ściek i 
jeszcze w  budżecie  p la n u  3 -le tn iego .

W  okres ie  roz taczan ia  o p ie k i nad ca ło ksz ta łte m  zasobów 
p rz y ro d y  K o m ite t p o s ta n o w ił op racow ać m e m o ria ł, w  k tó ry m  
ma zw ró c ić  uwagę w ładz  nacze lnych  na stan obecnie  is tn ie ją cy  
w zakresie  zanieczyszczeń w ód i p łynącą  stąd groźbę na przyszłość 
oraz p rze d s ta w ić  kon ieczność ja k  na jcnerg iczn ie jszego  zw alczania  
zanieczyszczeń rzek  p rzez now o pow sta jące zak łady  przem ysłow e. 
M e m o ria ł ten  pos tanow iono  p rzekazać za po ś re d n ic tw e m  W o je ­
w odów  K ra k o w s k ie g o  i Ś ląskiego P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  
G ospodarczego i  za in te resow anym  m in is tro m , celem  po d jęc ia  w ła ­
śc iw e j a k c ji p rzez o d p o w ie d n ie  ce n tra ln e  zarządy p rzem ysłow e.

OCHRONA ROŚLIN 

Dzień Lasu i Ochrony Przyrody

W  spraw ie  „D n ia  Lasu i O ch ro n y  P rz y ro d y “  o trz y m a liś m y  
od G łów nego K o m ite tu  D n ia  Lasu n o ta tk ę , k tó rą  p o n iże j za­

m ieszczam y.
Z apoczą tkow ana w d n iu  2 k w ie tn ia  1949 r. p rzem ów ien iem  

ra d io w ym  M in is tra  L e śn ic tw a  Ob. B o l e s ł a w a  P o d e d w o r n e g o ,
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tegoroczna akc ja  „D n ia  Lasu “  re a lizo w a n a  by ła  pod  nacze lnym  
hasłem zad rzew ien ia  o s ie d li ro b o tn ic z y c h , za les ien ia  n ie u ży tkó w  
o raz  o d budow y d ro b n ych  lasów ch ło p sk ich . W szys tk ie  te zam ie­
rzen ia  p o tra k to w a n e  zosta ły  ja k o  k o n k re tn e  b ieżące zadania  w ra ­
m ach ogó lnych  p ro g ra m o w ych  założeń, ja k ie  leżą u podstaw  id e i 
„D n ia  Lasu “ . Za łożen ia  te —  to  w zbogacenie  naszego k ra ju  w  z ie ­
leń , p rzyw ró ce n ie  zachw iane j ró w n o w a g i w  św iecie  ro ś lin n y m  
i ja k  na jszerze j p o ję ta  czynna p ropaganda  o ch ro n y  o jczys te j 
p rzy ro d y .

D la  re a liz a c ji ta k  szeroko p o ję ty c h  zadań i  zam ierzeń nadano 
a k c ji „D n ia  Lasu “  c h a ra k te r a k c ji naw skroś spo łecznej. Z na laz ło  
to  sw ój w y ra z  w  ro k u  b ieżącym  w  d z ia ła ln o śc i o ko ło  4.000 k o m i­
te tó w  lo k a ln y c h  „D n ia  Lasu “ , w y ło n io n y c h  p rzez c z y n n ik  spo­
łeczny. Zaznaczyć na leży, że w  ro k u  u b ie g ły m  w  a k c ji „D n ia  Lasu 
czynnych  b y ło  ty lk o  1.600 k o m ite tó w  lo k a ln y c h . C h a ra k te rys tycz ­
n ym  ob jaw em  je s t s iln y  w z ro s t s iec i k o m ite tó w  g m in n ych  i  g ro ­
m a d zk ich , co św iadczy, iż akc ja  „D n ia  Lasu “  zna laz ła  s ilne  opa rc ie  
w  bezpośredn io  w ykonaw czych  ogn iw ach  o rg a n iza cy jn ych .

W  pracach  nad  za les ien iem  i  zad rzew ien iem  w  okres ie  
w iosennym  w z ię ło  u d z ia ł o ko ło  400 tys ięcy  osób, w  tym  tys. 
osób p rz y p a d ło  na starsze spo łeczeństw o, reszta zaś na m łodz ież. 
O gó lna  ilo ść  p ra cy  w ło żo n e j p rzez bezpośredn ich  w ykonaw ców  
a k c ji osiągnęła im p o n u ją cą  c y frę  2 m ilio n ó w  godz in  roboczych . 
Poza ty m  w spom n ieć  na leży, że w  3.000 w yc ieczek  k ra jo zn a w czo - 
d yd a k tyczn ych  do lasów  w z ię ło  u d z ia ł o ko ło  350 tys ięcy  uczcst-

Tegoroczne  prace  nad za les ien iem  w  ram ach  a k c ji „D n ia  
L a su “  o b ję ły  p o w ie rzch n ię  12.700 ha, co w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
u b ie g łym  oznacza w z ro s t p rzeszło  c z te ro k ro tn y . Z  p o w ie rz c h n i te j 
na za les ien ia  g ru n tó w  leśnych p rz y p a d ło  6.150 ha, a 6.550 ha na 
za lesien ia  n ie u ż y tk ó w , s łabych g ru n tó w  ro ln y c h  itp . D o  zalesiem 
ty c h , w yko n a nych  na 6.350 p o w ie rzch n ia ch , zużyto  136 m ilio n ó w  
sz tuk  sadzonek d rzew  leśnych. D odać tu  na leży ró w n ie ż  pew ne 
ilo śc i nasion  d rzew  leśnych , k tó re  zużyte  zosta ły  do bezpośredn iego 
w ys iew u  na p o w ie rzch n ia ch  za les ianych. D la  ce lów  za les ien iow ych
w  p rz y s z ło ś c i-----ro z w in ię to  szeroką akc ję  zak ładan ia  szkó łek
drzew  leśnych. S zkó łek ta k ic h  za łożono w  ro k u  b ieżącym  640 na 
p o w ie rz c h n i 6.300 arów .

Z apoczą tkow aną  w  ro k u  u b ie g łym  akc ję  zak ładan ia  lasków  
szko ln ych  k o n ty n u o w a n o  i rozszerzono, za łożono bo w ie m  3.» ta k ic h  
la skó w  na p o w ie rz c h n i 90 ha.

A k c ją  zad rzew ien ia  o b ję to  70 o s ie d li i d z ie ln ic  ro b o tn i­
czych , w k tó ry c h  zasadzono o ko ło  L80 tys ięcy  d rzew ek , obsadzono
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poza ty m  1.000 km  d róg  i u lic , 400 p laców , b o isk  sp o rto w ych , 
■dziedzińców szko lnych  itp .  O gó lna  ilo ść  w ysadzonych drzew ek 
w  ty m  zakresie  w yn ios ła  o ko ło  1.850 tys ięcy  sztuk.

A k c ją  in w e n ta ry z a c ji d e n d ro lo g iczn e j p a rk ó w , k tó ra  trw a ła  
p rzez okres w iosenny i le tn i 1949 r., o b ję to  125 o b ie k tó w .

Na szczególne p o d k re ś le n ie  zasługują  w y n ik i w  a k c ji zadrze­
w ie n ia  i  za lesien ia  na te re n ie  W arszaw y i  w  ok ręgu  podsto łecznym . 
W  s to lic y  ko n tyn u o w a n o  p racę  w  p rzysz łym  p a rk u  lu d o w y m  na 
te re n ie  P o la  M o ko to w sk ie g o  (obsadzono dalszych 5 ha p o w ie rz c h n i) , 
na te re n ie  Z ie leńca  W ie lk o p o ls k ie g o  oraz p rze p ro w a d zo n o  w stępne 
prace  nad  u rządzen iem  zie leńca p rz y  In s ty tu c ie  R adow ym . W  o k rę ­
gu podsto łecznym , na te re n ie  tzw . W arszaw skiego Zespo łu  M ie j­
sk iego w yko n a no  za lesien ia  na p o w ie rz c h n i 200 ha oraz u trw a lo n o  
w y d m y  na p o w ie rz c h n i 41 ha. Poza ty m  za łożono s z k ó łk i leśne na 
p o w ie rz c h n i ponad  2.000 a rów .

Podane w yże j c y fr y  św iadczą d o b itn ie  o ty m , że akc ja  „D n ia  
Lasu “  z n a jd u je  w  spo łeczeństw ie  coraz w iększe z ro zu m ie n ie  i  p rz y ­
nos i z ro k u  na ro k  pow ażnie jsze  w y n ik i w  dz ie le  od b u d o w y  z ie le n i 
w  k ra ju . S tan is ław  K a sp rzyk

Zniszczenie dębu «pogańskiego» w Gidlach

W  nocy z d n ia  4 na 5 m a ja  rb . z a p a lił się od p łonących  do ­
m ów  dął) tzw . „p o g a ń s k i“ , s to ją cy  p rz y  za b y tko w ym  k o ś c ió łk u  
w  G id la ch  (p o w ia t R a d o m sko ), zbudow anym  w  ro k u  1054. P o n ie ­
waż p łonące  d rzew o zagraża ło  za b y tko w e m u  k o ś c io ło w i, zostało 
ono ścięte.

M ie jsco w y  nad leśn iczy , w p o ro z u m ie n iu  z p a ra fią  k a to lic k ą , 
u m ie śc ił na cm en ta rzu  ko śc ie ln ym  w y c in e k  z na jokaza lsze j części 
pn ią .

OCHRONA ZWIERZĄT 

Wiadomoici o żubrach

Z czterech re ze rw a tó w  żub ra , ja k ie  pos iadam y, dw a t j .  b ia ło ­
w ie sk i i  pszczyńsk i przeznaczone są d la  żu b ró w  n iz in n y c h , c zy li tzw . 
b ia ło w ie s k ic h , dwa pozosta łe  —  w N ie p o ło m ica ch  i w  G orcach 
dla okazów  z dom ieszką k rw i żu b ró w  g ó rsk ich , c z y li ka u ka sk ich .

W  obecnej c h w il i  zn a jd u ją  się jeszcze w  B ia ło w ie ż y  2 żub ry  
*  k rw ią  kaukaską , je s t je d n a k  nadz ie ja , że w  b ieżącym  ro k u  będą 
stam tąd  p rzen ies ione .
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R ezerw at n ie p o ło m ic k i, k tó r y  w ciągu r. 1949 pos iada ł ob­
sadę aż 17 sz tuk, b y ł zb y t p rze p e łn io n y , ty m  b a rd z ie j, że w sezonie 
b ieżącym  spodziew ano się tam  aż 7 sztuk p rzych ó w ka . J oteż 
w  c iągu m aja  (5 V  rb .) w yw ie z io n o  s tam tąd  do rezerw ow ego p o ­
m ieszczenia w  Sm ardzew icach pod  l  omaszowem M azow ieck im  
2 b yczk i i 4 ja łó w k i. Ze spodz iew anych  7 sztuk p rzych ó w ka  o trz y ­
m ano ju ż  p o to m s tw o  od 4 k ró w , p rz y  czym  je d n ak  jedna  sztuka 
p rzysz ła  na św ia t m a rtw a . S tosunek p łc i:  1 byczek  2 ja łó w k i. N a j­
cenniejsze jes t c ie lę  żub rzycy  P u p ilk i,  gdyż o jcem  jego jest b u h a j 
P u k , pos iada jący  obecn ie  na jw yższy p ro ce n t k rw i ka u ka sk ie j spo­
śród w szys tk ich  s ta d n ikó w  ży jących  na św iecie.

P o lska  czyn i obecn ie  s ta ran ia  o pozyskan ie  I lu b  2 k ró w , 
ró w n ie ż  o ba rdzo  w yso k im  p rocenc ie  k rw i ka u k a s k ie j, celem  W pro­
w adzenia  re s ty tu c ji żubra  gó rsk iego , k tó r y  w  fo rm ie  czyste j za­
g in ą ł m n ie j w ięce j p rzed  25 la ty .

W obec tego, że re ze rw a t n ie p o ło m ic k i sta l się ju ż  za ciasny, 
Sm ardzew ice  zaś m ają m ieć  na sta łe c h a ra k te r re ze rw ow y, M in i ­
s te rs tw o  Leśn ic tw a  p rz y s tą p iło  do b u d o w y  now ego reze rw a tu  
w G orcach nad rzeką Łopuszną , gdzie  żu b r gó rsk i w in ie n  znaleźć 
dużo odpow iedn ie jsze  w a ru n k i n iż  w N ie p o ło m ica ch . W  ro k u  1949 
w ykonane  zostaną p ra w d o p o d o b n ie  2 zag rody  o łączne j p o w ie rzch n i 
o ko ło  15 ba. C a ły re ze rw a t w G orcach będzie  m ia ł p o w ie rzch n ię  
o ko ło  100 ha. W  c iągu z im y  p rze w ie z io n e  m ają  tam  b yć : żu b r P uk  
oraz k i lk a  k ró w  o na jw yższym  p rocenc ie  k rw i g ó rsk ie j.

R eze rw a t w Sm ardzew icach posiada 6 sztuk. P rzed  p rz y ­
w ie z ie n ie m  ta m  żu b ró w  czyste j k rw i usun ię to  z reze rw a tu  m ie ­
szańca żub ro -b izona , k tó r y  obecn ie  zn a jd u je  się w  Ł o d z i.

O gółem  pos iadam y obecnie  w  Po lsce : w N ie p o ło m ica ch  
14 sz tuk, w  Sm ardzew icach 6, w B ia ło w ie ż y  22 ') ,  w  Pszczy­
n ie  13, w W arszaw sk im  O grodz ie  Z o o lo g iczn ym  1, razem  56 
żu b ró w , w  tym  21 huha i i  35 k ró w . P on iew aż w Pszczynie spo­
dziew ane są w b ieżącym  sezonie, p o d o b n ie  ja k  i w  N ie p o ło m ica ch  
jeszcze 3 s z tu k i p rzych ó w ka , a w B ia ło w ie ż y  jeszcze 2, o g ó lny  stan 
żu b ró w  w  Polsce w ro k u  b ieżącym  zam kn ie  się p ra w d o p o d o b n ie  
c y frą  64 sztuk.

J. Ż a b iń sk i

>) W d n iu  18 m a ja  o c ie liła  się zub rzyca  P o lana , w d n iu  1 czerw ca 
P oganka . C ie lę ta  (o b yd w a  p ic i m ę sk ie j) o trz y m a ły  nazw y: P o le l i P o ltóg . 
W  d n iu  23 w rześn ia  rb . p rzysz ło  na św iat c ie lę  p łc i  że ń sk ie j z Z ubrzycy 
Beste po  o jc u  P lis c h u ; nadano m u nazwę „P o p ie l ic a “ . 1‘ rzyp ise k  R e d a kc ji..
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Pojawienie się łabędzi dzikich na Podhalu

Na staw ach ryh n ych  m a ją tk u  państw ow ego „S ta n is ła w ó w “  
(gm ina  S kórzew , p o w ia t s ie d le ck i, zespół Seroczyn) zagn ieździła  
się w ro k u  b ieżącym  pa ra  d z ik ic h  łabędz i (C ygnas o lo r  G m .) 
i w y w io d ła  tam  m łode . P on iew aż gn ieżdżen ie  się łabędz i d z ik ic h  
zdarza się na P o d la s iu  n ie z m ie rn ie  rza d ko , P o lsk i Z w ią ze k  Ł o ­
w ie c k i z w ró c ił się do C e n tra li P a ń s tw o w ych . G ospodarstw  R o ln ych  
w  W arszaw ie  z p rośbą o w yd a n ie  o d p o w ie d n ich  zarządzeń aby 
staw , na k tó ry m  łabędz ie  w y w io d ły  m łode , pozos ta ł co n a jm n ie j 
do końca  s ie rp n ia  n ie  spuszczony, zaś m ie jscow e K o ło  ło w ie c k ie  
zam knę ło  na ty m  staw ie  p o lo w a n ie  na k a c z k i i ro z to czy ło  nad 
gn iazdem  łabędz i specja lną  op iekę.

Korm oran czarny w pow iecie sępoleńskim na Pomorzu

W  I X  to m ie  „P rz e g lą d u  R yb a ck ie g o “  (zeszyt n r  8 z 1 s ie r­
p n ia  1936 r.) ukaza ł się a r ty k u ł d ra  W ł o d z i m  i e r  z a K u ł  m  a- 
t y c k i e g o 1),  w  k tó ry m  a u to r zam ieśc ił w iadom ość, iż w  m a ju  
1936 r. sp o tka ł k o rm o ra n a  czarnego (P h a la c ro co ra x  ca rbo  Ł .) na 
je z io ra c h  p o w ia tu  c h o jn ic k ie g o  w s tadkach po 1 1 sztuk. A u to r  
n ie  m óg ł b liż e j u s ta lić  ćzy ch o d z iło  wówczas o s ta ły  p o b y t k o rm o ­
rana na ty c li je z io ra ch , czy ty lk o  o p o b y t czasowy na p rze lo ta ch  
w iosennych . (Po zakończen iu  w ę d ró w k i w iosenne j k o rm o ra n  —  
ja k  w iadom o  —  w raca  w  o k o lic e  sw oich lę g o w isk ). T en  d ru g i 
w zg ląd  zda je  się b yć  w ięce j p ra w d o p o d o b n y , gdyż od tego czasu 
aż po ro k  1939 w id yw a n o  po jedyncze  okazy  tego p ta ka  podczas 
p rz e lo tó w  w iosennych  nad je z io re m  „M o c h e l“  w  po w ie c ie  sępolen- 
sk im , k tó r y  to  p o w ia t g ra n iczy  bezpośredn io  od s tro n y  p o łu d n io ­
w e j z p o w ia te m  c h o jn ic k im . K o rm o ra n y , zazw yczaj po  2 sz tu k i, 
że ro w a ły  na ty m  je z io rze  w c iągu m iesiąca m a ja , lecz ju ż  w  d ru g ie j 
jego p o ło w ie  ca łko w ic ie  z n ik a ły . N ie  ina n ie s te ty  danych o zacho­
w y w a n iu  się tego p ta ka  na w y m ie n io n y c h  obszarach w okres ie  
w o jn y . Z w iosną 1948 r .  p o ja w ił się w  k w ie tn iu  w  liczb ie  2 sztu 
i p rze b yw a ł na je z io rze  „M o c h e l“  aż do końca  m aja tegoż ro k u . 
W  ro k u  b ieżącym  (1949) zauw ażono o ko ło  20 k w ie tn ia  2 pa ry , 
k tó re  p rze b yw a ły  na w odach je z io ra  „M o c h e l“  aż do lip c a  rb . 
C a ły dz ień  spędza ły k o rm o ra n y  na je z io rze  że ru jąc , o zm ie rzchu  
u d a w a ły  się na noc leg  do p o b lis k ie g o  la s li łi  sosnowego.

T a k  d łu g o trw a ły  p o b y t tego p ta ka  w  b ieżącym  ro k u  nad 
je z io re m  „M o c h e l“  nasuwa p rzypuszczen ie , iż  za łoży ł on w o k o lic y  
je z io ra  lęgow isko . F a k t te n  je d n a k  m im o  dość in te n syw n ych  obser-

J) p t. „O  obecności k o rm o ra n ó w  w  p o w ie c ie  c h o jn ic k im “ .

C hrońm y p rzy rodę  o jczys ty  V I O/10
4
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w a c ji n ie  zosta ł us ta lony . N ie  je s t w ięc w yk lu czo n e , że chodz i tu  
o p o n o w n y  p o w ró t ko rm o ra n a  na obszar ś ro d ko w e j części P om orza  
ja k o  s ta łe j s iedz iby , gdyż —  ja k  poda je  l ite ra tu ra  b y ł on k iedyś  
na ca łym  P o m o rzu  p ta k ie m  dość p o sp o litym . , . .

D o  in te re su ją cych  gości je z io ra  „M o c h e l“  należy ró w n ie ż  
łabędź g łu ch y  (C ygnus o lo r  G in . ) ,  k tó ry  sw ó j p o b y t na p rze ło m ie  
k w ie tn ia  i m a ja  ogran icza  tam  do k i lk u  d n i w ypoczynku .

OCHRONA PRZYRODY W NAUCZANIU 

Wykłady o ochronie przyrody w szkołach wyższych

U zu p e łn ia ją c  n o ta tkę  pod  pow yższym  ty tu łe m  zam ieszczoną 
w  zeszycie n r  7 /8  (r. V , 1949) naszego czasopism a na s tr. 19, po 
da jem y, iż  w  ro k u  a k a d e m ick im  1948/49 o d b yw a ły  się w y k ła d y  
i  ćw iczen ia  p ro f .  d ra  J ó z e f a  S t. M i k u l s k i e g o  z z a k ii su 
o c h ro n y  p rz y ro d y  na U n iw e rsy te c ie  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w  J o- 
ru n iu , a m ia n o w ic ie :

1. W y k ła d  „N a u k o w e  podstaw y o ch ro n y  p rz y ro d y “  w I  i I I  
trym e s trze  2 g o d z iny  tyg o d n io w o , w  I I I  trym e s trze  1 godzina ty ­
godn iow o .

2. S e m in a riu m  o ch ro n y  p rz y ro d y  i e k o lo g ii —  2 godz iny  ty ­
god n io w o  w  I  i  I I  trym e s trze .

3. Ć w iczen ia  te re n o w e  z o ch ro n y  p rz y ro d y  i e k o lo g ii —  6 go­
d z in  ty g o d n io w o  w I I I  trym e s trze .

W  w y k ła d a c łi b ra ło  u d z ia ł o k o ło  60 słuchaczy z w szys tk ich  
ła t s tu d ió w , w se m in a riu m  27 uczes tn ików .

Z MIĘDZYNARODOWEJ OCHRONY PRZYRODY

Udział Polski w Międzynarodowej Wystawie «Narodowych Parków 
Ochronnych» w Antwerpii

W  dn iach  od 25 m aja  do 18 czerw ca 1949 r. odby ła  się w A n t ­
w e rp ii w  tzw . m a rm u ro w e j sa li m ie jscow ego O g rodu  Z oo log icznego  
M ię d zyn a ro d o w a  W ystaw a N a ro d o w ych  P a rkó w  O ch ro n n ych . 
W z ię ło  w n ie j u d z ia ł 14 państw , a m ia n o w ic ie : A n g lia , A rg e n ty n a , 
A u s tr ia , B e lg ia , D an ia , F in la n d ia , F ra n c ja , H o la n d ia , K anada , N o r­
w egia, P o lska , S zw a jcaria , Szwecja i S tany Z jednoczone  A m e ry k i 
P ó łn o cn e j.

Na w ystaw ę tę B iu ro  D elegata M in is tra  O św ia ty  do Spraw  
O c h ro n y  P rz y ro d y  p rzyg o to w a ło  d o b ó r ekspona tów , na k tó re  sk la-
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d a ły  Się: p rzyk ła d o w a , ba rw na  m apa p a rk ó w  n a ro d o w ych  i  re ze r­
w a tów  oraz 9 p la n ów  (ró w n ie ż  b a rw n ych ) p o ls k ic łi p a rk ó w  n a ro d o ­
w ych ') ,  13 a rtys tyczn ie  w yko n a nych  pow iększeń fo to g ra fic z n y c h , 
o b ra zu ją cych  n a jp ię kn ie jsze  fra g m e n ty  tych  p a rk ó w  oraz k o m p le t 
w y d a w n ic tw  P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y . D y r. d r  J a n  
Ż a h i ń s k  i,  prezes O d d z ia łu  P o lsk iego  M iędzyna rodow ego  T o ­
w arzystw a  O ch ro n y  Ż ub ra , u z u p e łn ił ten  z b ió r ks ięgam i ro d o w o ­
d o w ym i oraz d rzew em  genea log icznym  żub rów . —  E ksp o n a ty  p o l­
skie m ia ły  w spó lne  pom ieszczenie  z A u s tr ią  i F in la n d ią , za jm u ­
jąc  % tego s to iska  ośw ie tlonego  w górze la m p a m i n eonow ym i.

R yc. 9. S to isko  p o lsk ie  na w ys taw ie  w  A n tw e rp ii .  N a ś ro d ku  p rz y k ła d o w a  
m apa p a rk ó w  n a ro d o w ych  i  re ze rw a tó w , w  je j  o to cze n iu  9 p la n ó w  p a rk ó w  

n a ro d o w ych , po łą czo n ych  sznu reczkam i z o d p o w ie d n im i p u n k ta m i na m ap ie . 

N a ścianach bo cznych  z p ra w e j i le w e j s tro n y  ob razy  fo to g ra fic zn e .

Jak  w yn ika  z w iadom ośc i, ja k ie  do B iu ra  D e legata M in is tra  
O św ia ty  do Spraw  O ch ro n y  P rz y ro d y  nadesła ła m ie jscow a pla-

' )  M apę tę oraz p la n y  w y k o n a ł asystent W yższej S zko ły  S z tuk  P las tycz ­
nych w K ra k o w ie , T a d e u s z  J o d ł o w s k i .

4*
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ców ka ko n su la rn a , s to isko  p o lsk ie  w A n tw e rp i i  w y ró żn ia ło  się k o ­
rzys tn ie  u m ie ję tn y m  doborem  i w yko n a n ie m  ekspona tów , spośród 
k tó ry c li  zwłaszcza m apa p a rk ó w  n a ro d o w ych  i reze rw a tów  oraz 
d rzew o genea log iczne żu b ró w  b u d z iły  za in te resow an ie  zw iedza ją ­
cych. W y d a w n ic tw a  P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  rozdano 
za in te resow anym  uczonym  oraz m ie jscow ym  M uzeum , P rz y ro d n i­
czem u i M ie js k ie m u . M ia rą  oceny p o ls k ic h  ekspona tów  może b yć  
fa k t ,  że m ie jscow a  prasa d la  z ilu s tro w a n ia  w ystaw y zam ieściła  
zd jęc ia  s to iska  po lsk iego  ja k o  n a jb a rd z ie j udanego (ryc . 9 ).
, W  czasie trw a n ia  w ys taw y  w yg łoszono szereg odczy tów , 
w  k tó ry c h  n ie je d n o k ro tn ie  w skazyw ano na pos tępy  P o ls k i w  dz ie ­
d z in ie  o ch ro n y  p rz y ro d y .

W ystaw ę zw ie d z iło  o ko ło  15.000 osóh.

OCHRONA PRZYRODY ZA GRANICĄ 

Obliczanie stanu zwierzyny w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej

G e o r g  M a n n ,  b y ły  re d a k to r  am erykańsk iego  m iesięcz­
n ika  „S c ience  D ig e s t“  (S treszczenia N aukow e) o p u b lik o w a ł 
w  k w ie tn io w y m  num erze tego czasopism a a r ty k u ł p t. „O b lic z a n ie  
stanu zw ie rzyn y  w  U . S. A . “ , k tó re g o  streszczenie A m e ryka ń ska  
Służba In fo rm a c y jn a  nadesła ła  do B iu ra  D e legata  M in is tra  O św ia ty  
do S praw  O ch ro n y  P rz y ro d y  za p o ś re d n ic tw e m  A m basady A m e ­

ry k a ń s k ie j w  W arszaw ie .
W  S tanach Z je d n o czo n ych  ca ły  zastęp f iz jo g ra fó w , tak  am a­

to ró w  ja k  i na u ko w có w , p ra c u je  z ra m ie n ia  s tanow ych  W yd z ia łó w  
Z w ie rz y n y  i R yb  x) oraz S łużby Badań R yb  i Z w ie rz y n y  ) o b l i­
czając w szelaką zw ie rzynę  w tym  k ra ju . O b liczen ia  te n ie  ty lk o  
służą ja k o  m a te r ia ł n a u ko w y , ale pom agają do p lanow an ia  gospo­
darczego, poda jąc  m . in . ilo ść  zw ie rzyn y , ja ką  m ożna będzie  od ­
s trze lić  w  n a jb liższym  sezonie ło w ie c k im , albo ilo ść  ryb , k tó rą  do ­
sta rczy się d la  ce lów  spożycia.

P raca tych  badaczy jest żm udna i tru d n a . Je d n i, w y tre n o - 
w an i w  w yso ko g ó rsk ie j w spinaczce, cza tu ją  na zw ie rzę ta , np . na 
owce k a n a d y jsk ie  (O v is  canadensis) w  G órach  S ka lis tych , in n i  sto ją 
g o d z ina m i z oczym a w p a trz o n y m i w  p rz e p ła w k i d la  ryb  na zapo­
rach w rzekach , in n i w reszcie  z sam o lo tów  p rzeg ląda ją  badane 
te reny . P o d p a try w a n ie  z w ie rzyn y  to  spraw a n ie ła tw a , bo zw ie ­
rzę ta  u trz y m u ją  się p rz y  życ iu  p rzede  w szys tk im  d z ię k i tem u , że 
się u k ry w a ją . N ie m n ie j, badacze p oda ją  n ie je d n o k ro tn ie  ba rdzo

' )  S ta te  Gam e and F ish  D e p a rtm e n t.
-’) F ish  and W i ld l i fe  S ervice.
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d o k ła d n e  c y fry , co jes t ważne, gdyż b łędne  ob liczen ia  m og łyby  
w re zu lta c ie  d o p ro w a d z ić  do w yg in ię c ia  n ie k tó ry c h  rz a d k ic h  ga­
tu n k ó w  zw ie rzą t.

L ic z y  się p ra w ie  w szys tk ie  zw ie rzę ta , począwszy od łos i, 
k tó re  stosunkow o ła tw o  k o n tro lo w a ć , aż do ryb  w  m orzu . Sposoby 
o b licza n ia  są dla różnych  zw ie rzą t różne. —  W ażne je s t przede 
w szys tk im  us ta len ie  czasu i  m ie jsc , w k tó ry c h  na leży p rze p ro w a ­
dzać ob liczen ia . W ie lk ą  zw ie rzynę  np. n a jle p ie j ob liczać  na te re ­
nach k a rm ie n ia  w  z im ie  lu b  wczesną w iosną. W  z im ie  lic z y  się 
łos ie , k tó re  w te d y  spędzają czas pa lakach  lu b  w b e z lis tn ych  la ­
sach i  są doskona le  w idoczne  z obse rw acy jnych  sam o lo tów , n ie d ź­
w iedz ie  —  wcześnie na w iosnę, k ie d y  w ychodzą z z im o w ych  leży 
i  os łab ione  d łu g im  postem  po rusza ją  się w o ln o . Także  koz ice  
(O ream nos am ericąnus) i k a r ib u  (R a n g ife r  c a r ib o u )  ob licza  się 
na w iosnę.

O b licza n ie  ilo śc i zw ie rzyn y  w  ty m  okres ie  n ie  uw zg lędn ia  
św ieżo n a ro dzonych  zw ie rzą t, co d la  s ta ty s ty k i je s t pożądane, 
gdyż dużo ty c h  o sobn ików  n ie  osiąga do jrza łe g o  w ie k u  padając 
o fia rą  bądź w a ru n k ó w  a tm o s fe ryczn ych , bądź g łodu  lu b  s ta je  się 
o fia rą  d rap ieżców .

W ie lk ie  us ług i odda ją  badaczom  m ałe , le k k ie  sam o lo ty  oraz 
h e lik o p te ry , zwłaszcza p rz y  lic z e n iu  n ie d źw ie d z i, ło s i, a n ty lo p , 
p iżm a kó w  a m e ryka ń sk ich , b o b ró w  (k tó ry c h  d o m k i i ta m y  wcale 
dobrze  w id a ć  z n ie w ie lk ic h  w yso ko śc i), a naw e t ta k  n iedużych  p ta ­
ków  ja k  kaczk i. W  ty c h  o s ta tn ich  ob licze n ia ch  ba rdzo  użytecz­
nym  p rzy rządem  je s t ró w n ie ż  te rm o m e tr. E k s p e rt w zn iós łszy się 
sam o lo tem  nad stawem , ob licza  p o w ie rzch n ię  za jm ow aną przez 
z im u ją ce  ka czk i, a następn ie  m ie rz y  te m p e ra tu rę  p o w ie trza . P o­
n iew aż w ia d o m o , że gęstość sku p ia n ia  się kaczek  na w odz ie  za­
leży od c ie p ło ty  (p rz y  c ie p łe j pogodz ie  1 kaczka p ływ a  na 2 3 m
w ody , zaś gdy jes t z im no , po 2 lu b  3 p ta k i sku p ia ją  się na 1 m 
w o d y ), p rze to  w ysnuw a się w n io s k i o ilo ś c i z im u ją cych  kaczek
1 usta la p la n y  po lo w a ń . S pec ja lny  p rzy rzą d  skonstruow ano  do 
o rie n to w a n ia  się w  ilo śc i bażan tów . P rzyp o m in a  on apa ra t ra ­
d io w y , k tó r y  nas taw iony  je s t spec ja ln ie  na ch w y ta n ie  g łosu p ie ­
jących  bażan tów . O b se rw a to r je d z ie  sam ochodem , p rzys ta je  co
2 m ile  (ang ie lsk ie ) i  co 2 m in u ty  n o tu je  ilo ść  słyszanych głosów. 
P on iew aż w iadom o , że bażant p ie je  co 2 m in u ty , a głos ten  s ły ­
chać na od leg łość 1 m i l i ,  w ięc w  ten  sposób badacz u n ik a  d w u ­
k ro tn e g o  no to w a n ia  tego samego p taka .

In te re su ją ce  są ró w n ie ż  m e to d y  ob licza n ia  ry b  w  rzekach 
i staw ach. L ic z e n ie  ry b , p rze p ływ a ją cych  p rzez spec ja ln ie  ośw ie­
tlo n e  p rz e p ła w k i w zaporach , bardzo  m ęczy w z ro k , stosuje się
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p rze to  w tym  ce lu  także in n e  m e tody . Z anurza  się w w odę k i lk a  
d ru tó w  e le k try c z n y c h  i przepuszcza le k k i p rą d ; ry b y  w yp ływ a ją  
wówczas na p o w ie rzch n ię  i w tedy  ła tw o  je  p o liczyć . N a jlepsze w y ­
n ik i daje je d n a k  znakow an ie  ryb . P rzy  p o ło w ic  ob licza  się s to ­
sunek ryb  znakow anych  do n ieznakow anych  i stąd dość d o k ła d n ie  
w n io sku je  się o ogó lnym  stan ie  za ryb ie n ia . N aw et ry b y  w m orzu  
są p rze d m io te m  ob liczeń . N iedaw no  w y ru szy ł w tym  ce lu  na Ocean 
A t la n ty c k i s ta tek  „A lb a tro s “ , na k tó ry m  p rzep row adzone  badania  
m ają  u s ta lić  p la n  o d ło w u  ryb  m o rs k ic h  na okres 5 la t.

Jest je d n a k  dużo zw ie rzą t, k tó ry c h  ilośc i n ie  m ożna do ­
k ła d n ie  o b liczyć . Żaden badacz n ie  odpow ie  np . na p y ta n ie  i le  
jes t k ró lik ó w  (d z ik ic h )  w danym  k ra ju . Także  duże zw ie rzę ta  
d rap ieżne  n ie raz  ró w n ie  tru d n o  -ob liczyć ja k  m ałe. P um y ( F e lis  
c o n c o lo r)  p rze m yka ją  przez lasy ta je m n iczo  ja k  duchy. K ysie  
(L y n x  ly n x )  i rys ie  k a n a d y jsk ie  ( L y n x  canadensis) są n iem a l ró w ­
nie p ło ch liw e . T u  badacze o p ie ra ją  się na w yd e p ta n ych  przez 
zw ie rzę ta  szlakach, na odc iskach  ic h  ła p  i  ś ladach pazu rów  na 
ko rze  drzew . O b liczo n o , żo m n ie j za lu d n io n e  części S tanów  Z je d ­
noczonych  pos iada ją  o ko ło  6.000 pum , 10.000 rys i i ponad  100.000 
rys i ka n a d y jsk ich .

Badacze stanu zw ie rzyn y  n ie  zadaw ala ją  się je d n a k  samym 
ty lk o  ob liczan iem  je j ilo śc i. P ragną też w iedz ieć , dlaczego pewne 
p o p u la c je  zw ie rzą t nagle z n ika ją  i ja k  tem u zaradz ić . W  tym  
w zg lędz ie  n ie  m ożna n iczego p rzeds ięw z iąć  bez up rzedn iego  p rze ­
konan ia  się o stan ie  ilo śc io w ym  zw ie rzyn y  w  ogóle. Za p rz y k ła d  
może służyć d z ię c io ł b ia ło d z ió b y  (C a m p o p h ilu s  p r in c ip a lis ) .  Jesz­
cze w r. 1945 ob liczano , że w Stanach Z je d n o czo n ych  ży ją  oko ło  
2 tu z in y  ty c h  p ta k ó w , lecz obecnie  te  na jw iększe  z a m erykańsk ich  
d z ię c io łó w  z n ik n ę ły  ju ż  na zawsze.

Na uwagę zasługuje  podaw any p rzez badaczy stanu zw ie rzyn y  
fa k t ,  że p o p u la c ja  zw ie rzą t obraca się w  cyk lach . P rzed  z górą 100 
la ty , gdy p ie rw s i p io n ie rz y  p rzybyw szy  na k o n ty n e n t a m e ryka ń ­
ski p rz e c ie ra li sz lak i na Z achód , zw ie rzyna  by ła  rzadka . Zm uszen i 
b y l i  d la tego zjadać w łasne ko n ie . P o tem , o ko ło  10 la t przed 
w o jną  dom ow ą ') ,  zw ie rzyn y  b y ło  w b ró d . Po te j w o jn ie  S tany 
Z jednoczone  ściągały e u ro p e jsk ich  m y ś liw ych , p rzed  n a m io ta m i 
k tó ry c h  p ię trz y ły  się całe „g ó ry “  zab itych  zw ie rzą t. P ó źn ie j zw ie ­
rzyna  zaczęła znow u  zan ikać , a p u n k t na jn iższy  p rzyp a d ł na p rze ­
łom  X IX  i X X  s tu lec ia . O becnie , choć nie m a już  dziś w A m e­
ryce  o lb rz y m ic h  p rze s trze n i leśnych, w ie le  zw ie rzą t dostosow ało  
się do n o w ych  w a ru n k ó w  życia  i  o b licze n ia  p oda ją  duże ich  ilo ś c i.

J. T .

0  M ię d z y  P ó łn o c n y m i a P o łu d n io w y m i S tana m i, 1860.
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WYSTAW Y

Wystawa Ochrony Przyrody w Muzeum Śląskim w Bytomiu

W  d n iu  1 czerw ca 1949 r. o tw a rto  w  M uzeum  Ś ląskim  w  B y ­
to m iu  w ystaw ę o ch ro n y  p rz y ro d y , k tó re j zadaniem  je s t zazna jo­
m ie n ie  ja k  najszerszych rzesz społeczeństwa z p ro b le m a m i oe n o n y  
ro d z im e j f lo ry ,  fa u n y  i k ra jo b ra z u , ze spec ja lnym  u w zg lędn ien iem  
Śląska ja k o  te re n u  szczególnie zagrożonego p rzez cz łow ieka , k o s z ty  
u rządzen ia  w ys ta w y  p o k ry to  częściowo z zas iłku  P aństw ow e j ar y 
O ch ro n y  P rz y ro d y , częściowo zaś z funduszów  M uzeum  Ś ląskiego.

W ystaw a o b e jm u je  3 d z ia ły : b o ta n iczn y , zoo log iczny  i d y ­
d a k tyczn y , n ad to  osobną gab lo tę  z w y d a w n ic tw a m i P aństw ow e j 
B ady  O ch ro n y  P rz y ro d y .

W  dz ia le  b o ta n iczn ym  zw raca ją  uwagę m . in . okazy p ię kn ie  
zakonse rw ow ane j m a rs y lii c z te ro lis tn e j (M a rs il ia  ą u a d r ifo h a ),  k tó ­
re j je dyne  s tanow isko  w Polsce zn a jd u je  się na Ś ląsku w o ko lica ch  
R y b n ik a , a także  ró w n ie  d la  Śląska ch a ra k te rys tyczn e j c ie szyn ia n k i 
w iosenne j (H a c q u e tia  e p ip a c tis ) .

D z ia ł zoo log iczny  za jm u je  w iększą część w ys taw y, w yró żn ia  
się w  n im  w span ia ła  g rupa  w ypchanych  okazów  żubra . B ogaty 
d z ia ł p ta kó w  zaopa trzono  w poucza jące nap isy , ja k  n p : „W  I oisce 
je s t w ięce j o rłó w  w ypchanych  a n iże li ży jących , u b ic ie  tego p taka  
je s t k a ra ln e “ , „M yszo łó w  to  n ie  jas trząb , n ie  s trze la j, gdy nie 
um iesz ic h  o d ró ż n ić “  i lp .  O d p o w ied n ie  nap isy  i dane sta tystyczne 
o b razu ją  pożyteczność sów i d z ię c io łó w . U ro zm a ice n ie m  d z ia łu  
p ta kó w  są o ryg in a ln e  gn iazda  n ie k tó ry c h  g a tu n kó w  w raz z ja ­
ja m i. Osobne g a b lo ty  pośw ięcono  o ch ro n ie  g a tu n ko w e j p łazów ,

gadów  i  ow adów .
W  dz ia le  d y d a k tyczn ym  p rzeds taw iono  m . in . p ra k tyczn e  

sposoby stosow ania haseł o c h ro n y  p ta kó w .
U rządzen ie  te j w ys ta w y  posiada duże znaczenie  d la  ro z ­

pow szechn ien ia  zna jom ości c h ro n io n y c h  w  Polsce ro ś lin  i  zw ie 
rzą t w śród  lu dnośc i Ś ląska, k tó ra  ży jąc  w  tym  p rzem ys łow ym  
okrę g u  P o ls k i spędza w iększą część życia w  m ias tach , n ie  m ając 
zaś m ożności p ra k tyczn e g o  zazna jom ien ia  się z ty m i g a tu n ka m i 
w p rz y ro d z ie , z ch w ilą  w y ja zd u  na wieś (na w yc iecz i, wcza. y, 
u r lo p y )  może spow odow ać, często n ieśw iadom ie , dużo n iepow e to

w anych  szkód. . .
P on iew aż rów nocześn ie  czynna jest w następnych salach M u ­

zeum w ystaw a z w ie rzyn y  ło w n e j, zatem  ka żd y  m ys iw y  po zw u 
dzen iu  całości zda je  sobie ła tw o  spraw ę z tego, na co po low ać 
W olno, a k tó re  g a tu n k i na leży och ran iać .
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Treść nap isu  p rzy  g łó w n ych  d rzw ia ch  w e jśc iow ych  b rz m i: 
„ W  postęp ie  k u ltu ra ln y m  P o ls k i L u d o w e j i uspo łeczn ien iu  

je j m ieszkańców  och rona  p rz y ro d y  i z w ie rzyn y  ło w n e j jes t w aż­
n ym  czyn n ik ie m . U czy cz łow ieka  spo is tośc i spo łecznej w  tę p ie n iu  
w sze lk ie j zb ro d n icze j d z ia ła lnośc i je d n o s te k  i w spó lnego w y s iłk u , 
k tó re g o  celem  je s t p odn ies ien ie  życ ia  k u ltu ra ln e g o  i  m a te ria lnego  
naszego spo łeczeństw a“ .

M . B .

Z DZIAŁALNOŚCI LIGI OCHRONY PRZYRODY W  POLSCE 

Oddział w Wałbrzychu

Na te re n ie  O k rę g u  W ro c ła w sk ie g o  L ig i  O ch ro n y  P rz y ro d y  
(s iedz iba : W ro c ła w , u l. C ybu lsk iego  30) po w sta ł now y O d d z ia ł L ig i 
p rz y  P o lsk im  Z w ią zku  Z a ch o d n im  O bw odu  W a łb rzysk ie g o , o b e j­
m u ją cy  m ias to  i p o w ia t W a łb rzych . Zarząd P o lsk iego  Z w ią zku  Z a­
chodn iego  (W a łb rzych , u l. S ta lina  20) jest zarazem  zarządem  O d ­
d z ia łu  L ig i.  Z a ró w n o  sk ład  osobow y zarządu ja k  i  dotychczasow a 
dz ia ła lność  P . Z. Z. O bw odu  W a łb rzysk ie g o  ro k u ją  nadz ie ję  na 
pom yś lny  ro zw ó j now o pow sta łego O d d z ia łu  L ig i na te ren ie , 
w  k tó ry m  w  d z ie d z in ie  o ch ro n y  p rz y ro d y  jes t tak  dużo do z ro ­
b ien ia .

PRZEGLĄD WYDAWNICTW I PRASY 

Wydawnictwa Państwowej Rady Ochrony Przyrody

1. D o d a t e k  d o  „ O r l e g o  L o l  u “ . —  W  ciągu r. 1948 
i 1949 P aństw ow a Rada O ch ro n y  P rz y ro d y  k o n ty n u o w a ła  w yd a ­
w an ie  bezp ła tnego  d o d a tk u  do m ies ięczn ika  k ra joznaw czego  „ O r l i  
L o t “ . W  czasie od m a ja  1948 do w rześn ia  1949 r. u ka za ły  się 
w d ru k u  d o d a tk i następu jące:

1. do n u m e ru  5 z 1948 r. p t. L . K a r p o w i c z o w i ,  
Ż u b r —  k ró le w s k i m ieszkan iec  naszych puszcz,

2. do num eru  6 z 1948 r. p t. L . K a r p o w i c z ó w  a. R e­
ze rw a t ska ln y  na H e jszo w in ie ,

3. do nu m e ru  10 z 1948 r. p t. M . Ł a ń c u c k a - Ś r o d o -  
n i o w a, Z P u s ty n i B łę d o w s k ie j,

4. do n u m e ru  1 z 1949 r. p t. B. F e r e n s ,  Naszym  s k rz y ­
d la ty m  sp rzym ie rzeńcom  w z im ie ,

5. do n u m e ru  4 z 1949 r. p t. S. G u  t, Z  P a rk u  N arodow ego 
A lb e r ta  w  A fry c e ,

6. do n u m e ru  6 z 1949 r. p t. K . K o w a l s k i ,  Jask in ia  N ie ­
tope rzow a  k o ło  O jcow a,



57

7. <lo n u m e ru  7 z 1949 r. p t. X X - le c ie  K ó łk a  M iło ś n ik ó w  
P rz y ro d y  im . B ohdana  D yakow sk iego  w  3 Szko le  P o w ­
szechnej im . Tadeusza K ośc iu szk i w S iedlcach.

I I .  „ O s o b n e “  w y d a w n i c t w a .  —  W  dz ia le  tzw . osob­
nych  w y d a w n ic tw  o p u b lik o w a n o  w  r. 1949: , , ,

1. N r  70 p t. W . S z a f  e r ,  S praw ozdan ie  z dz ia ła ln o śc i P ań­
s tw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  okres ie  od 1 paź­
d z ie rn ik a  1947 r. do 31 g ru d n ia  1948 r „  K ra k ó w  1949, 
s tro n  36, cena 60 z ł;

2. I I  w ydan ie  n u m e ru  59 p t. J a n  M a r c h l e w s k i ,  
Z tro p u  w  tro p , K ra k ó w  1949, s tro n  35, ry c in  40, cena 

50 zł.
I I I .  B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y  D e l e g a t a  M i ­

n i s t r a  O ś w i a t y  d o  S p r a w  O c h r o n y  P r z y r o  di y. —  
W  czerw cu  1949 r. ukaza ł się w  d ru k u  n r  2 B iu le ty n u  (r . 11 ( A l t ; ,  
k tó r y  je s t zeszytem  zam yka jącym  to  w y d a w n ic tw o  z p o w o du  
p rze jśc ia  sp raw  o c h ro n y  p rz y ro d y  z re so rtu  ośw ia ty  do re so rtu  
leśn ic tw a , w  m yśl now e j us taw y o o ch ro n ie  p rz y ro d y  w 7 k w ie tn ia  

1949 ro k u .

Nadesłane wydawnictwa polskie

a) K s i ą ż k i  i  b r o s z u r y

M a c i e j  Z a j ą c z k o w s k i ,  S tud ia  nad sosną zw ycza jną  w T a ­
tra ch  i P ie n in a ch . P race R o ln iczo -Leśne  P A U  N r 45. K ra k ó w  1919.

Sosna zw ycza jna  ja k o  g łó w n y  a rów nocześn ie  jeden  z na j- 
w ażn ie jszych  s k ła d n ik ó w  lasu naszego n iżu  posiada ju ż  dziś bogatą 
l ite ra tu rę , w  k tó re j u w zg lę d n io n e  są zagadn ien ia  zw iązane z syste­
m a tyką , hodow lą  i eksp loa tac ją  tego drzew a. Na m arg ines ie  ty c  i 
badań od daw na zw racano uwagę na p ro b le m  ras geog ra ficznych  
tego g a tu n k u  p o d k re ś la ją c , że sosna zw ycza jna  w  rożnych  re g io ­
nach swego roz leg łego  zasięgu n ie  jes t je d n o lita . W sposo > n a j­
h a rd z ie j u d e rza jący  ró żn ice  te  zaznaczają się p rz y  p rze c iw s ta w ie ­
n iu  sośnie n iżo w e j sosny rosnące j poza g łó w n ym  zasięgiem , na 
re lik to w y c h  s tanow iskach  w  górach. Z a dan iu  w y ty p o w a n ia  tych  
ró ż n ic  na m a te ria le  p o ls k im  p o św ię c ił o s ta tn io  M . Z a j ą c z  ° , 'vs, * 
obszerną rozp raw ę , w k tó re j zestaw ił w y n ik i w ie lo le tn ic h  bada 
nad sosną z je j w yspow ych  s ie d lis k  w  T a tra c h  i I le n in a c  i. ro 
w adzonc rów nocześn ie  ■ p rzez a u to ra  s tud ia  nad sosną n iżow ą z 
s tanow iska w  R ogow ie  d a ły  w osta tecznym  w y n ik u  podstaw ę 
d o b re j c h a ra k te ry s ty k i sosny g ó rs k ie j, k tó ra  p o d  w ie lom a  w zg lę ­
dam i okaza ła  się odm ienną  od sosny n iżo w e j.
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R e lik to w a  sosna w  K a rp a ta ch , zachow ana tam  dziś ty lk o  na 
n ie lic zn ych  s tanow iskach  ja ko  r e l ik t  odm iennych  w a ru n kó w  k l i ­
m a tycznych , nahy la  —  zdan iem  a u to ra  —  na sku tek  d łu g o trw a ­
łego odosobn ien ia , całego szeregu cech o d p ow iada jących  s ie d lisko m  
g ó rsk im . Z na lez ione  różn ice  do tyczą za rów no m o r fo lo g ii (szyszek, 
nasion, ig ie ł, k o ry  itd .)  ja k  i  p rz y ro s tu  oraz fo rm y  ze w n ę trzn e j 
drzew a. Ic h  skala oraz s top ień  w ys tępow an ia  p o z w o liły  a u to ro w i 
na ok re ś le n ie  naszych sosen ta trz a ń s k ic h  i  p ie n iń s k ic h  ja k o  na le ­
żących do k lim a ty c z n e j rasy g ó rsk ie j sosny zw ycza jne j, k tó ra  szereg 
cech n a by tych  dz iedz iczy  z p o k o le n ia  w  p o ko len ie .

Znaczenie  te j rasy sosny zw ycza jne j d la  h o d o w li lasów  w  gó­
rach  n ie  je s t dziś jeszcze na leżyc ie  docen iane. A u to r  zestaw ia je j 
w a rto śc i pod  tym  w zg lędem  ja k  ró w n ie ż  w yszczegó ln ia , w ja k ic h  
p rzyp a d ka ch  oraz na ja k ic h  s ied liskach  na leży sosnę górską 
w prow adzać.

S tanow iska sosen w T a tra ch  i P ie n in a ch  pod lega ją  och ro n ie , 
gdyż n iem a l w szys tk ie  zn a jd u ją  się na te re n ie  P a rk ó w  N a ro d o ­
w ych. D la leśn ika , pracu jącego w K a rp a ta c h , s tanow iska te po ­
w in n y  stać się ź ród łem  do o trzym yw a n ia  nasion  celem  p ro p a g o ­
w an ia  te j także i  pod  w zględem  te ch n iczn ym  ba rdzo  w a rto śc io w e j 
rasy sosny.

P raca M a c i e j a  Z a j ą c z k o w s k i e g o  opracow ana ź ró d ło w o  
i na boga tym  m a te ria le  dow odow ym , zes taw ionym  w in te resu jące  
w ykre sy  i tabe le , jes t cennym  w k ła d e m  do jakże  skąpych w ia d o ­
mości o rasach naszych d rzew  leśnych. O siągn ię te  przez Z a j ą c z ­
k o w s k i e g o  w y n ik i p o w in n y  stać się zachętą do p o dobnych  
badań nad in n y m i d rzew am i, o k tó ry c h  ta k  n ie w ie le  w iem y.

A. Ś rodo ii

b) W y  d a w n i  c t w a  p e r i o d y c z n e

D r o g o w n i c t w o ,  czasopism o pośw ięcone zagadn ien iu  tech ­
n ik i  i  gosp o d a rk i d ro g o w e j (r. IV ,  n r  6, W arszaw a 1949).

Zam ieszczony na s tronach  126— 134 in te re su ją cy  a r ty k u ł 
inż. S t e f a n a  R o d k i e w i c z a  p t. „S ze rokość  pasów d ro g o w ych “  
posiada znam ienne  cechy w k ra cza n ia  te o re tyczn ych  i  ogó lnych  
rozw ażań z zakresu k s z ta łto w a n ia  i o ch ro n y  k ra jo b ra z u  p rzy  
re a liz a c ji in w e s ty c ji te ch n iczn ych  —  na to ry  rzeczow ej i fa ch o w e j 
d ysku s ji, zm ie rza jące j do us ta len ia  ścis łych  w y tyczn ych  i n o rm , 
ja k ie  w in n y  pop rzedzać ic h  re a liza c ję . A u to r  a n a lizu je  k o le jn o  
w szystk ie  e lem en ty , od k tó ry c h  zależą w ie lko ść  oraz w za je m n y  
stosunek poszczegó lnych pasm k o m u n ik a c y jn y c h  w raz z u rządze­
n ia m i, s k ła d a ją cym i się na po jęc ie  now oczesnej d ro g i b ite j.  W n io s k i 
a u to ra  m ożna u ją ć  w następujące p u n k ty :
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1. O bow iązu jąca  obecn ie  dla d róg  I  k la sy  szerokość pasa d ro ­
gowego 14,5 m n ie  pozw ala  na ra c jo n a ln e  pom ieszczen ie : 2 pasm 
je zd n i, poboczy, ro w ó w , pasa dla zad rzew ien ia  o.raz l in i i  te le k o ­
m u n ik a c y jn y c h . W  te j szerokości n ie  ma ju ż  zupe łn ie  m ie jsca na 
osobne śc ieżk i row erow e .

2. K o ro n y  d róg  z tw a rdą  n a w ie rzch n ią  p o w in n y  być  w o lne  
od w sze lk ich  u rządzeń, k tó re  zm n ie jsza łyb y  w a ru n k i bezp ieczeń­
stwa ru ch u  lub  og ra n icza ły  m ożność ro z w ija n ia  rozsądnych szyb­
kośc i po jazdów  m echan icznych . W  zw iązku  z tym  za rów no drzew a 
ja k  i s łupy  te le fo n iczn e  i  te le g ra ficzn e  muszą b yć  z k o ro n y  d róg  
bezw zg lędn ie  usun ię te .

3. D la  pom ieszczenia  z ie le n i p rz y d ro ż n e j na leży znaleźć w ła ­
ściwe rozw iązan ie  na s tw o rzo n ych  w  ty m  ce lu  pasach. M im o  po ­
zo rn ie  zw iększonych  kosztów  tak iego  rozw iązan ia  (w y k u p  p o trz e b ­
nych g ru n tó w , op łacen ie  m a te r ia łu  roś linnego  i ro b o c izn y ) pow sta ją  
w ko ń co w ym  ra c h u n k u  is to tn e  ko rzyśc i z ty tu łu  zm nie jszen ia  ilo śc i 
k a ta s tro f oraz s tw o rzen ia  pasm zadrzew ień  i zak rzew ień , k tó re  
pow iększa ją  ogó lny  b ilans  z ie len i w yso k ie j w k ra jo b ra z ie , w p ływ a ją  
d o d a tn io  na pop raw ę  m ik ro k lim a tu  a w reszcie  w p ro w a d za ją  w a­
lo ry  este tyczne w  obręb  u rządzen ia  techn icznego .

4. L in ie  te le k o m u n ik a c y jn e  n ie  mogą k o lid o w a ć , ja k  do tąd , 
z zad rzew ien iem  d ro g i, lecz p o w in n y  zasadniczo b iec n ieza leżn ie  
od tras d rogow ych , łącząc n a jk ró ts z y m i k ie ru n k a m i osied la  i m ia ­
sta. P ozostaw ien ie  na parę  la l l in i i  te le k o m u n ik a c y jn y c h  w ob ręb ie  
pasa drogow ego lu b  naw et p rzesun ięc ie  ich  na jego g ran icę  spo­
w o d u je  zaham ow anie  a k c ji zad rzew ian ia  d róg . S tra ty , ja k ie  w te j 
d z ie d z in ie  pow staną, będą m ia ły  —: ze w zg lędu  na d łu g i okres 
czasu p o trze b n y  d la  w z ro s tu  d rzew  —  c h a ra k te r s tra t n ie do 
o d ro b ie n ia .

5. W  w y n ik u  szczegółow ych rozw ażań a u to r dochodz i do 
us ta len ia  o p tym a ln ych  w y m ia ró w , p o trze b n ych  do u rządzen ia  
pasów z ie le n i p rz y d ro ż n e j. P rz y  za łożen iu , że na jm n ie jszą  grupę  
zad rzew ien ia  tw o rzą  3 drzew a posadzone w l in i i  p ro s to p a d łe j do 
osi d ro g i, p o trze b n y  pas z ie le n i p o w in ie n  w yn o s ić  20,5 m , a p rz y  
dw óch drzew ach 12,5 m . Łączne szerokości pasów d rogow ych  po ­
w in n y  zatem  w ynos ić  d la  d róg  I  k la sy  —  61,0 m , dla d róg  I I  k lasy  
42,0 m i d la  d róg  I I I  k lasy  —  38,5 m . T a k  p o ję ta  p rzebudow a  sieci 
d ro g o w e j o b ję ła b y  d ro g i o znaczen iu  sz laków  h is to ryczn ych , tu ry  
s tycznych  i  re p re ze n ta cy jn ych . D la  pozos ta łych  d róg  odpow ie  m e 
szerokości w y n o s iły b y  40, 30 i 20 m . P o trze b n y  na ten  ce o iszar 
g ru n tó w  w yn o s iłb y  o k o ło  270.000 ba, co b y ło b y  n itw ą tp  iw n  po 
w ażnym  uszczerbk iem  dla k ra jo w e j p ro d u k c ji ro ln e j. zas r< a i 
zac ji p rze b u d o w y  d róg  w  Polsce okreś la  a u to r na o ko ło  50 la t.
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Godząc się zasadniczo z p rzeb ieg iem  rozum ow an ia  i w n io ­
skow ań au to ra , ko rzys tam  z p rz y w ile ju  recenzenta aby d o rzu c ić  
do a r ty k u łu , noszącego c h a ra k te r a r ty k u łu  dyskusy jnego , parę 
uw ag zwłaszcza co do osta tn iego p u n k tu . O kreś lone  [»rzez au to ra  
w y m ia ry  szerokości k o ro n y  d ro g i, poboczy, ro w ó w  i ścieżek ro w e ­
row ych  n ie  budzą oczyw iśc ie  żadnych  zastrzeżeń, pewne je d y n ie  
w ą tp liw o ś c i za rysow u ją  się p rz y  p ro p o n o w a n ych  zn o rm a lizo w a n ych  
szerokościach pasów z ie le n i p rz y d ro ż n e j. W y d a je  się, że w tym  
p rz y p a d k u  na leża łoby  racze j zastosować e lastyczny sposób o k re ­
ś lan ia  ty c h  szerokości, k tó ry c h  w ie lko ść  uw a ru n ko w a n a  b y ła b y  
cecham i na jb liższego otoczen ia  te renow ego d ro g i. S tw orzen ie  
dw óch pasów z ie le n i p rz y d ro ż n e j, o ró w n e j szerokości, w p ro w a ­
d z iło b y  ja k  gdyby  pas iz o la c y jn y , o cha ra k te rze  p a rko w ym , p o ­
m ię d zy  drogą a dalszym  k ra jo b ra ze m , podczas gdy słuszniejszą 
może w ydaw a łaby  się zasada organ icznego  pow iązan ia  urządzen ia  
techn icznego  z n a tu ra ln y m  jego o toczen iem . P rz y  m a łym  stosun­
kow o  zasobie k o m b in a c ji p la n is tyczn ych , da jących  się zastosować 
na dość naw et sze rok ich , lecz jednocześn ie  na k ilk a d z ie s ią t k i lo ­
m e tró w  d łu g ich , ró w n o le g łych  pasm ach z ie le n i, za rysow u je  się 
podobne  n iebezp ieczeństw o m o n o to n ii ja k  p rz y  uk ła d ach  a le jo ­
w ych . N ie  u n ik n ie  się tego naw et p rz y  zastosow aniu  n a tu ra lis ty cz - 
n ych  g ru p  drzew  i k rze w ó w , p rz y  p e łn ym  w yzyska n iu  z ró żn iczko ­
w an ia  ic h  g a tu n kó w  i odm ian .

W yd a je  się, że p rz y  u s ta la n iu  h ie ra rc h ii p o trz e b N rn e j p rze ­
b u d o w y  sieci d ro g o w e j na leża łoby  w y jść  ze s tanow iska, iż pasy 
z ie le n i p rz y d ro ż n e j s tanow ią  jeden  z g łó w n ych  e lem en tów , uzu­
p e łn ia ją cych  n ie d o b o ry  z ie le n i w y s o k ie j w  k ra jo b ra za ch  o zniszczo­
nych lu b  n iedos ta tecznych  d rzew ostanach n a tu ra ln y c h , w o k o l i­
cach p ozbaw ionych  w iększych  obszarów  leśnych. W  tym  p rzyp a d ku  
z ie leń  p rzyd ro żn a  obe jm o w a ła b y  pasma o zm ienne j szerokości, 
a pon a d to  sąsiadujące z d ro g a m i w sze lk ie  n ie u ż y tk i i te re n y  ro l ­
n iczo  n ie op łaca lne , b rzeg i w ód p rze c in a ją cych  d ro g i, s ka rp y  na­
sypów  i w y k o p ó w  itd . N a leża łoby  ró w n ie ż  p rze w id z ie ć , że na n ie ­
k tó ry c h  o d c in ka ch , ze w zg lędów  k o m p o zycy jn ych  lu b  z uw ag i na 
specja lne w a lo ry  k ra jo b ra zo w e , re g io n a ln e  itp . ,  w p ro w adzen ie  pa ­
ra w a n u  z ie le n i p rz y d ro ż n e j p o w in n o  być  zaniechane. R ów n ież 
p rze jśc ie  d ro g i p rzez obszary leśne e lim in u je  po trzebę  tw o rze n ia  
d o d a tko w e j o p ra w y  z ie lo n e j, poza n iezbędnym  re tuszem  i adap tac ją  
samej l iz je ry  leśnej.

U suw an ie  is tn ie ją c y c h  zad rzew ień  na ko ronach  d róg  p o w in n o  
być p rzep row adzone  w a ru n ko w o , w  p rzyp a d ka ch  ja sk ra w ych  sprze­
czności z w a ru n k a m i bezp ieczeństw a, w idocznośc i etc. Zasadniczo 
a le je  p rzyd ro żn e , będące n ie je d n o k ro tn ie  za b y tka m i p rz y ro d y



61

i s z tu k i, p o w in n y  I>yć pozostaw ione  do czasu ich n a tu ra ln e g o  
w ym a rc ia , zaś w szczególnych p rzyp a d ka ch , gdy rozstaw  za b y tk o ­
w e j a le i n ie  m ieści w szys tk ich  pasm ru c h u  i d o d a tko w ych  u rzą ­
dzeń, na leży p o d jąć  p rze p ro w a d ze n ie  now e j d ro g i, tw o rzą c  z daw ­
ne j a le i pas z ie len i lub  też jeden  k ie ru n e k  ru c h u  pom ieśc ić  m ię d zy  
s ta ro d rze w ie m  a d ru g i p o p ro w a d z ić  ró w n o le g le  na zew nątrz . D ro ­
bne s tosunkow o poszerzenie  d ro g i P io trk ó w — S u le jów  poc iągnę ło  
za sobą w yc ięc ie  p ra w ie  w szys tk ich  w ie ko w ych  d rzew  rosnących 
na k o ro n ie , z w y ją tk ie m  jednego o d c in ka , na B u g a ju , gdzie p rze ­
rzucono  drogę pozostaw ia jąc  w sp a n ia ły  d rzew ostan  na g ro b li-

W yd a je  się, że w p ro w a d ze n ie  elastycznego p ro g ra m u  p rze ­
b u d o w y  d róg  i  ich  unow ocześn ien ia  w ym agać będz ie  w  re zu lta c ie  
o w ie le  m nie jszego zasobu g ru n tó w  a n iże li p rze w id z ia n e  p rzez in ż . 
B u d k i e w i c z a  270.000 ha. K on ie czn e  w ty m  p rz y p a d k u  prace 
p la n is tyczne  i  zw iązane z ty m  w y d a tk i zna jdą  n ie w ą tp liw ie  p o ­
k ry c ie  z nadw yżką  w oszczędnościach re a liza cy jn ych . #

N ieza leżn ie  od tych  k i lk u  uw ag, z ca łym  uznan iem  p o d k re ś lić  
na leży, iż a r ty k u ł inż. S. R o d k i e w i c z a  jes t cennym  w k ła d e m  
m yśli i n ie w ą tp liw ie  da lszym  k ro k ie m  nap rzód  w dążen iu  do s tw o­
rzen ia  w  Polsce d róg  na m ia rę  naszej epok i.

G e ra rd  C io łe k

Z  wydawnictw zagranicznych

P ro f. d r  J a r o m i r  K l i k a ,  P la n u je m y  s p r iro d o u . —  N a k ła - 
dem  B ra zd y  (P raga I I ,  O p le ta lo va  3) w se rii w yd a w n ic tw  „K n iż m c e  
k u ltu rn ic h  d ru ż s ty “  ukaza ła  się pod  w yże j w y m ie n io n y m  ty tu łe m  
praca p ro f . J. K l i k i  pośw ięcona a k tu a ln y m  zagadn ien iom  b io lo g u  
k ra jo b ra z u . Książeczka o b e jm u je  107 s tro n  d ru k u , 23 ry c in y  i  za­
w ie ra  boga ty  w ykaz  l i te ra tu r y  om aw ianego p rze d m io tu .

Na treść tego w yd a w n ic tw a  sk łada ją  się ro z d z ia ły  nas tępu ­
jące : 1. P odstaw y b io log icznego  p la n o w a n ia : a) k lim a ty c z n e  a b io - 
log iczne  p la n ow a n ie , b ) ro la  św ia tła  w  b io lo g ic z n y m  p la n o w a n iu ,
c) w oda ja k o  c z y n n ik  e ko lo g iczn y  w  k ra jo b ra z ie , d) dz ia łan ie  c ro z j1
na g leby pozbaw ione  o k ry w y  ro ś lin n e j, e) w y k o rz y s ty w a n ie  w ła śc i­
w ości g leb p rz y  p la n o w a n iu  k ra jo b ra z u . ■ 2. P ra k tyczn e  znaczenie
b io lo g ii k ra jo b ra z u : a) cel b io lo g iczn e g o  p la n ow a n ia , b) p ra  tyczne 
zastosow anie zasad b io lo g iczn e g o  p la n ow a n ia , c) m e to d y  postępo 
Wania p rz y  p la n o w a n iu  (p race  a n a lityczne , p race syn te tyczne  i tp . ) ,
d) specja lne  uw ag i b io lo g a  na tem a t p la n ow a n ia  (w ie le  m ie jsca 
pośw ięca tu  a u to r o m ó w ie n iu  zagadn ien ia  ro ś lin n o śc i w zd łu z  szla­
kó w  d ro g o w ych , p la n ow e m u  gospoda row an iu  w odą, k s z ta łto w a n iu  
k o ry t  rzek itp .  o raz zagadn ien iom  leśnym , o ch ro n ie  p ta c tw a  w  k r a j ­
obrazach ro ln ic z y c h , p la n om  re g u la cy jn ym , m ias t i e ko lo g u  suchych
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obszarów ). —  3. Zestaw ien ie  zasad b io log icznego  p la n ow a n ia , a w ięc 
zadań zw iązanych : a) z ana lizą  k ra jo b ra z u  i b ) o d n ow ien iem  k r a j ­
obrazu  —  uzm ys ław ia  c z y te ln ik o w i wagę i og rom  p rac  w y ła n ia ­
ją cych  się p rzed  p o jm u ją c y m i w ła śc iw ie  swe o b o w ią zk i w spó łcze­
snym i p la n is tam i.

Czasopism o H o r s k e  P r a m e n y  (n r  7— 8, 1948— 49, J ilem - 
n ice— T ru tn o y — V rc h la b i)  zamieszcza a r ty k u ł J. A m b r o ź  a o ro ­
ś linach  zachodn ich  K a rko n o szy . A u to r  porusza m . in . palącą sprawę 
o b ję c ia  och roną  ca łe j, zagrożone j w  Swym byc ie  ro ś lin n o śc i tych  
gór. —  J. D l a b o l a  poda je  k ró tk ą  n o ta tkę  o osob liw ośc iach  fa u n i­
s tycznych  K a rko n o szy .

O c h r a n a  P r i r o d y  (n r  6, 1948, P raga ). —  Q u i d o  Z a r  u ba  
om aw ia  za b y tko w y  c h a ra k te r k a m ie n io ło m u  „K u c h y ń k a  k o ło  
P rag i, k tó r y  —  ja k o  n ie zw yk le  in te resu jąca  pozosta łość z okresu  
panow an ia  na ty m  te re n ie  kredow ego  m orza  p o w in ie n  być 
uznany, zdan iem  a u to ra , za p o m n ik  p rz y ro d y . —  J. Ś i m r  w  obszer­
nym  op is ie  osob liw ośc i p rz y ro d n ic z y c h  w zgórza  K o s ta lo v  nad T re - 
ben icem i, z k tó re g o  roztacza  się w sp a n ia ły  w id o k  na środkow e  
Czechy, uzasadnia po trzebę  ob jęc ia  och roną  całego w zgórza 
i u tw o rze n ia  tam  reze rw a tu . —  W  „K ro n ic e “  ,f. V e s e l y  in fo r ­
m u je  c z y te ln ik ó w  o s tan ie  p rz y ro d y  w W ie lk ie j B ry ta n ii.
0 .  L h o t s k y  dom aga się, aby z o fic ja ln y c h  w ykazów  ro ś lin  lecz­
n iczych  została w yk re ś lo n a  ros iczka , k tó re j g ro z i —  p o m im o  o b ję ­
cia je j ochroną  ga tunkow ą  —  c a łk o w ita  zagłada, z ie la rze  bow iem , 
znęceni dużym  zapo trzebow an iem  na te n  su row iec , d o ko n u ją  w b rew  
zakazom  masowego zb io ru  te j za n ika ją ce j ro ś lin y  ). N u m e r uzu ­
p e łn ia ją : bogata w  treść „część u rzę d o w a “  i om ów ien ie  l i te ra tu ry .

W  zeszycie 1 tegoż czasopisma z r. 1949 F . T u r  c e k  d z ie li 
się w y n ik a m i badan nad d ro b n y m i ssakam i B a ń sk ie j Ś tia vn icy  (S ło ­
w ac ja ). —  A . P r i h o d a  zamieszcza a la rm u ją cy  a r ty k u ł o pow ażnym  
n iebezp ieczeństw ie  zagraża jącym  ko so d rze w in ie  (P in u s  m ughus  
S c o p . )  na s ku te k  masowego p o ja w u  w  lec ie  1948 r. na obszarze 
przyszłego P a rk u  N arodow ego  w  K a rkonoszach  T he co d ip lo s is  b ra ­
ch y  p te ra  S c h w ., k tó ra  m ie jsca m i zn iszczyła  ju ż  c a łk o w ic ie  ig liw ie  
na jm łodszych  pędów . A u to r  ze w zg lędu  na u jem ne w tó rn e  s k u tk i 
stosow ania ro z p y la n ia  ta k ic h  ś ro d kó w , ja k  D D T  i jem u  podobne , 
uważa, że w  ty c h  w a ru n ka ch  je d y n ie  dopuszcza lna może być  w a lka  
b io lo g iczn a . —  J. V e s e l y  w  p ie rw sze j części a r ty k u łu , pośw ię ­
conego s y tu a c ji obecnej i  p rzysz łym  zadan iom  o ch ro n y  p rz y ro d y

*) P o r. a r ty k u ł B . H r y n i e w i e c k i e g o  p t.  W o b ro n ie  ro s ic z k i, 
C h ro ń m y  p rz y ro d ę  o jczys tą 44, r. I I I ,  1947, n r  1/2 , s tr. 25.
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w  C zechos łow acji, p rz y jm u je  m . in . p o d z ia ł A . W o d z i c z k i  na 
3 ok resy : k o n s e rw a to rs k i, b io ce no tyczn y  i p la n is tyczny .

S y l v i a  (n r  3, 1947/48 r . , P raga). —  V . F a b e r a  poda je  
w iadom ość, iż w s ie rp n iu  1947 r. w  gó rzys tych , ska lis tych  o k o l i­
cach pó łn ocn o -w sch o d n ich  Czech ukaza ł się puchacz ( B ubo  babo)., 
k tó re g o  n ie  obserw ow ano tam  od r. 1908.

L . K .

N a t u u r  e n  L a n d s c h a p  (r. I I I ,  n r  2, A m ste rd a m  1949) ') 
zamieszcza m . in . a r ty k u ł H . P. G o r t e r a  p t. „O c h ro n a  p rz y ro d y  
a ro ln ic tw o “ , w  k tó ry m  a u to r w y ja śn ia , iż  ruch  o ch ro n y  p rz y ro d y  
w  H o la n d ii z ro d z ił się ja k o  re a kc ja  p rze c iw  gw a łto w n e m u  niszcze­
n iu  p iękna  k ra ju  na sku te k  ro z w o ju  techn icznego  i ekonom icznego. 
N a w o łu je , aby ro ln ic tw o  i och rona  p rz y ro d y  —  w za jem n ie  w sp ó ł­
p ra cu ją c  —  s tw o rz y ły  syntezę w sp ó ln ych  in te resów , pożądane jest 
b o w ie m  stw o rzen ie  ta k ie j w s i, w k tó re j p ro d u k c ja  ro ln ic z a  h a rm o ­
n izow a łaby  z p ię kn em  p rz y ro d y . W  w y n ik u  d ysku s ji 2) zo rgan izo ­
w ano k o m ite t d la  odbyw an ia  na rad  nad uzgodn ien iem  in te resów  
ro ln ic tw a  i o ch ro n y  p rz y ro d y .

J. L o e f f  w  a r ty k u le  p t. „P a rk  N a ro d o w y  w  re g io n ie  w scho­
d n im  rz e k i Y e c h t“  p oda je  p ro je k t  u tw o rze n ia  p a rk u  narodow ego 
na obszarach po ło żon ych  na w schód od te j rze k i a na p ó łn o c  od 
m iasta U tre c h tu . .Test to  te re n , z k tó re g o  przed  la ty  w ydobyw ano  
to r f  na opa ł, w sku te k  czego p o w s ta ły  tu ta j bagna i je z io ra  należące 
do k le jn o tó w  k ra jo b ra z u  H o la n d ii.  N a jd a le j na p ó łn o c y  po łożone  
bagno N aa rd e m e r je s t m ie jscem  lęgow ym  w arzęch  ( P la ta le a  leuco- 
ro d ia ) ,  cza p li p u rp u ro w y c h  (A rd e a  p u rp u re a )  i bą kó w  (B o ta u ru s  
s te lla r is ) . P ro p o n u ją c  u tw o rz e n ie  z całego tego obszaru P a rku  
N arodow ego  a u to r  jes t zdan ia , że dobrze  o p racow any  p la n  re g io ­
n a ln y  może pogodz ić  in te re sy  ryb a c tw a , h o d o w li b yd ła , o g ro d ­
n ic tw a , o ch ro n y  p rz y ro d y  o raz zapew nić  lu d n o śc i m ie jsca  w y p o ­
czynkow e.

E. L a a r m a n  w  a r ty k u le  p t. „F lo ra  w  reze rw a tach  p rz y ­
ro d y “  —  p o w o łu ją c  się na w y n ik i os iągn ię te  p rzez og ro d y  b o ta ­
n iczne  —  p ro p o n u je  aby zak ładać ho d o w le  rz a d k ic h , zan ika jących  
ga tunków  f lo r y  h o le n d e rs k ie j w  reze rw a tach , k tó re  p ie rw o tn ie  
przeznaczone b y ły  na m ie jsca w yp o czyn kow e  d la  ludnośc i. —  
W  ścis łym  zw iązku  z ty m  a rty k u łe m  pozosta ją  w yw o d y  dra

>) Zeszy t 1 z ro k u  bieżącego tego  k w a r ta ln ik a  o m ó w iono  w  
n r  7 /8 czasopism a „C h ro ń m y  p rz y ro d ę  o jczys tą  , r .  V , t w v ,  s tr. . . 

2) A u to r  w y g ło s ił sw ój re fe ra t  ta kże  ja k o  od czyt.

zeszycie
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W e s t h o f f a ,  k tó r y  za jm u je  odm ienne  stanow isko. Jako  do radca  
T ow arzys tw a  P o p ie ra n ia  R ezerw atów  P rz y ro d y  H o la n d ii w y p o ­
w iada  w  a r ty k u le  p t. „G ra  w  szachy z p rz y ro d ą “  pog ląd , że ja k  
d ługo  n ie  znam y d o k ła d n ie  w szys tk ich  c z y n n ik ó w , k tó re  po w o du ją  
za n ik  pew nych  g a tu n kó w  oraz sk łada ją  się na ś rodow isko  dane j 
ro ś lin y , tego ro d z a ju  ekspe rym ent b y łb y  w ą tp liw e j w a rto śc i. D r  
W e s t h o f f  docen ia  znaczenie og rodów  b o ta n iczn ych , zak ładanych  
na zasadach fito s o c jo lo g ic z n y c h , ja k  np , ogród b o ta n iczn y  „D e  
W o lf “  U n iw e rs y te tu  w G ro n in g e n , m ogą one bow iem  stać się 
o ś ro d ka m i ro zp rze s trze n ia n ia  się za n ika jących  g a tu n kó w  ro ś lin  
d z iko  rosnących w  p rzy ro d z ie . W obec tego, że w o s ta tn ich  dz ie ­
s ią tkach  la t poddano  p o d  up raw ę  ro ln iczą  now e w ie lk ie  obszary, 
liczne  g a tu n k i ro ś lin  s ta ły  się rza d k ie , co zm n ie jszy ło  m oż liw ość  ich  
rozs iew an ia  się po ca łym  k ra ju . Pożądane w ięc  b y ło b y , zdaniem  
au to ra , aby w  sąsiedztw ie  re ze rw a tó w  p rz y ro d y  zak ładano  og ro d y  
b o tan iczne , w te d y  bow iem  pub liczność  zw iedzająca m ia ła b y  spo­
sobność poznać rza d k ie  g a tu n k i ro d z im e j f lo ry ,  a z d ru g ie j s tro n y , 
nasiona ro ś lin  h o dow anych  w tych  og rodach  m o g łyb y  do trze ć  do 
reze rw a tów .

A r ty k u ł  „P ó ł w ie k u .o c h ro n y  p ta k ó w “  in fo rm u je , iż  H o le n ­
de rsk ie  T o w a rzys tw o  O ch ro n y  P ta k ó w  o b ch o d z iło  w  1949 ro k u  
sw ój z lo ty  ju b ile u sz . W  ciągu tych  50 la t  w ie le  z ro b io n o  w  H o ­
la n d ii d la  o c h ro n y  p ta kó w . Od r. 1912 p raw odaw stw o  h o le nd e rsk ie  
o p a rte  b y ło  na zasadzie, że o ch ro n ie  pod lega ją  w szystk ie  p ta k i 
d z ik ie  z w y ją tk ie m  k i lk u  g a tu n kó w  szk o d liw y c h  d la  ro ln ic tw a  
i p ta k ó w  ło w n ych , k tó ry c h  częściowa och rona  jes t p rze d m io te m  
spec ja lnych  ustaw  ło w ie c k ic h . P o n a d to  T o w a rzys tw o  O ch ro n y  
P ta kó w  w  H o la n d ii p o p ie ra  zak ładan ie  re ze rw a tó w  p ta c tw a  w o d ­
nego, u s iłu je  zapobiegać ro z b ija n iu  się p ta k ó w  o la ta rn ie  m o rsk ie , 
c h w y ta n iu  za pom ocą n ie le g a ln ych  ś ro d kó w  itp . T o w a rzys tw o  loży  
co roczn ie  w ie lk ie  sum y na re ze rw a ty  p tasie . W  o s ta tn ich  k i lk u  
la ta ch  dużego znaczenia nab ra ła  spraw a o c h ro n y  m ie jsc  lęgow ych  
przez a m a to ró w , zo rgan izow anych  w lo k a ln e  k o m ite ty .

W yka z  n o w o u tw o rzo n ych  re ze rw a tó w  zam yka te n  ta k  in te ­
resu jący  zeszyt czasopism a. J- T .

P r i r o d a  (n r  2, 1949, L e n in g ra d ), czasopism o p rz y ro d n ic z e  
w ydaw ane p rzez A ka d e m ię  N a u k  Z. S. R. R ., zamieszcza na 
w stęp ie  a r ty k u ł N . M . G o r s z e n i  n a , pośw ięcony zagadn ien iu  
leśnych  pasów  o ch ro n n ych  i walce z suszą. A u to r  a n a lizu je  ś ro d k i 
używ ane p rzy  zw a lczan iu  k lę s k i suszy. Jedne z n ich  w y w ie ra ją  
w p ły w  na ś ro d o w isko , w k tó ry m  b y tu ją  ro ś lin y , a tym  samym 
po śre d n io  w p ły w a ją  także  na same ro ś lin y , in n e  zaś o d d z ia ły w u ją  
bezpośredn io  na zm ianę samej ro ś lin y . —  Za tem a t da lszych roz-
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ważań a u to r ob ie ra  je d y n ie  zagadn ien ia  ob ję te  grupą  p ierwszą. 
W y w o d y  a u to ra  o ro l i  spe łn iane j przez och ronne  pasy leśne 
w walce z suchością g leby ilu s tro w a n e  są lic z n y m i w ykre sa m i, 
ta b e la m i i  m apą rozm ieszczen ia  leśnych pasów. A u to r  podkreś la , 
że n ie  m n ie j don ios łe  zadanie  spe łn ia ją  zad rzew ien ia  w w alce ze 
zgubnym i s k u tk a m i suszy a tm os fe ryczne j. —  P odda jąc  d o k ła d n e j 
a n a liz ie  dotychczasow e os iągnięc ia  w  zakresie  p o dn ies ien ia  u ro ­
dza jnośc i g leb leżących w p o b liż u  pasów o ch ro n n ych  a u to r zwraca 
uwagę na fa k t ,  że zw iększen ie  w ilg o tn o ś c i g leby sp rzy ja  ró w n o ­
cześnie p le n ie n iu  się chw astów  i ro z w o jo w i szko d n ikó w  ro ś lin n y c h , 
co zmusza ro ln ic tw o  do p o d e jm o w a n ia  ene rg icznych  ś ro d kó w  za­
pob iega jących  tem u now em u n iebezp ieczeństw u. O g ó ln ie  rzecz b io ­
rąc don ios ła  i ba rdzo  d o d a tn ia  ro la  o ch ro n n ych  pasów leśnych jes t 
n iezaprzecza lna  i m ożna ją  u jąć w następu jące p u n k ty :  1. zw iększa ją  
one w ilg o tn o ść  g leby, 2. po lepsza ją  m ik ro k lim a t ,  3. w p row adza ją  
do ogólnego ob iegu w  zw ią zku  ze zw iększen iem  w ilg o tn o ś c i te  p o ­
k a rm y  w  g lebę, k tó re  dotychczas s ta n o w iły  je d y n ie  je j „m a r tw y  
k a p ita ł“ , 4. u m o ż liw ia ją  w p ro w a d ze n ie  do u p ra w  g a tu n kó w  d a ją ­
cych w iększe p lo n y , 5. zm n ie jsza ją  łu b  c a łk o w ic ie  ham u ją  eroz ję  
g leb, 6. s ta b iliz u ją  u ro d za je . —  Na p o łu d n iu  Z w ią z k u  R adz ieck iego  
tw o rz y  się w ten  sposób w m ie jsce  m o n o to n n e j ró w n in y  —  now y, 
b oga ty  i m a lo w n iczy  k ra jo b ra z .
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The H a b ita t-a n d -N o n -c le a n -c u tiin g  System in th e  M a n a g e m e n t of Forest 
Resources. -  By Tadeusz T ram p le r.

U n d e r the c lim a t ic  c o n d itio n s  p re v a ilin g  in  P o land  lhe p r i ­
m eval fo re s t was com posed o f a d is tin c t s tra tu m  o f trees, cons is ting  
m o s tly  o f tw o storeys, o f a la y e r o f shrubs, o f herbaceous p lan ts  
and sm a ll shrubs, and also o f mosses. In  consequence o f the  longe ­
v ity  o f fo res t-trees , such an a rrangem en t was o f v e ry  long  d u ra t io n , 
on account o f w h ich  the  n a tu ra l g ro w th  o f trees was slow. In  such 
an a rrangem en t u su a lly  o n ly  the death  o f o ld  trees o r  a fo res t- 
f i r e  were the  im pu lse  le a d in g  to a n a tu ra l re ju v e n a tio n  o f the 
fo res t. A  fo rest thus re ju ve n a te d  reassum ed, easily and in a com ­
p a ra tiv e ly  sh o rt t im e , the  fo rm  o f a s to r ie d  fo re s t.

A n a tu ra l fo res t guaran teed  the  c o n t in u ity  o f the l ife  ol 
trees and the  p re se rva tio n  o f the p ro d u c tiv e  capac ity  o f the 
h a b ita t. T he  essence o f the  m a tte r was the coexistence o f trees, 
shrubs, herbs, mosses, fu n g i, m ic ro -o rgan ism s in  the  so il, m am ­
m als, b ird s , insects, am ph ib ians , re p tile s , etc. —  in  s h o rt: o l the 
w ho le  b iosphe re . T he  c o n d itio n s  o f the h a b ita t so il and c l i ­
mate —  and the c o n d itio n s  o f the e n v iro n m e n t p roduced  by the 
fo res t in  its  in te r io r ,  a ffe c te d  the sp e c ific  co m p o s itio n  o f p lan ts  
in  a p r im e v a l fo re s t. A n  a b u ndan t w o r ld  o f h e rb ivo ro u s  an im als, 
to g e th e r w ith  saprophytes and m ic ro -o rgan ism s, com p le ted  the 
c irc u la t io n  cycle  o f o rg a n ic  m a tte r  in  the fo re s t, and i t  was ju s t 
th is  w ha t guaran teed  the  c o n tin u ity  o f a fo re s t’ s l ife  and the  
m a in tenance  o f the  h a b ita t’ s p ro d u c tiv e  capac ity  at a h igh  leve l. 
W ha t are now adays fre q u e n tly  te rm e d  as „p e s ts “  o r „n o x io u s  
a n im a ls " —  such "as beasts o f p re y , in sec tivo rous  o r  p a ra s itic
insects —  m a in ta in e d  a b io lo g ic a l balance and s a lu b r ity  
fo re s t, th e re b y  assuring the la t te r ’ s perm anence.

th
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W hen the  increased dem and fo r  t im b e r necessita ted an 
increase o f fo re s t p ro d u c tio n , fo re s try  looked  fo r  new p o s s ib ili­
ties and seemed to f in d  them  in  the  c u lt iv a t io n  o l q u ic k -g ro w in g  
species, ones w h ich  had sm all re q u ire m e n ts  as to  sod. A r t i f ic ia l  
fo re s t stands o f one species and even age w ere  estab lished on large 
areas. W ith in  such stands the  v ita l ba lance became d is tu rb e d  and 
the p ro d u c tiv e  capac ity  o f the  soil d im in ish e d , inasm uch as the  
fu l l  l i f e  o f a fo re s t associa tion co u ld  n o t deve lop  in  such „fo re s ts  
on accoun t o f th e ir  c o m p o s itio n  be ing  p o o r in  species. Mass p la ­
gues o f nox ious  insects, m ore  and m ore  fre q u e n tly  repea ted  and 
o f increas ing  in te n s ity , have caused and arc causing inc reas ing ly  
serious losses in  fo re s t econom y. Instead o f augm en ting  forest 
p ro d u c tio n , the  ro u tin e  o f the  c le a n -cu ttin g  m ethod  has caused 
the  p ro d u c tiv e  ca pac ity  o f fo rests  to  d im in ish .

A t [»resent the  idea l o f a c u ltiv a te d  fo re s t is becom ing  
a p r im e v a l one, w ith  its b io lo g ica l balance, perm anence , and 
sp e c ific  co m p o s itio n . A n  a u g m en ta tion  o t g ro w th  is at present 
sought fo r  n o t by means o f de s tro y in g  the fo res t s tru c tu re  and 
th e  estab lishm en t o f tree „p la n ta t io n s “  on c lea rings , b u t by means 
o f a cce le ra ting  the  n a tu ra l l ife  processes o f a fo res t. I he m ana­
gem ent o f a fo re s t hy  the  h a h ita t-a n d -n o n -c le a n -cu ttin g  m ethod  
charges a fo re s te r w ith  tw o  du ties :

1. a d a p ta tio n  o f the  sp e c ific  co m p o s itio n  o f the  trees and 
o f the  ve g e ta tio n  o f the  fo re s t f lo o r  to the  h a b ita t co n d itio n s ;

2. es tab lishm en t and m a in tenance  o f a b io lo g ic a l s tru c tu re  
o f the  fo re s t associa tion  w h ich  w o u ld  be the  m ost advantageous 
in  v iew  o f t im b e r p ro d u c tio n .

T he  m anagem ent o f fo res ts  hy the  hah ita t-and -non -c lean - 
c u tt in g  system is, th e re fo re , a s h ift in  the d ire c tio n  o f th e ir  
n a tu ra liz a tio n , and i t  guarantees tha t the  m anagem ent o f the 
n a tu ra l fo re s t resources —  in s u r in g  the perm anence  o f fo rests  
w il l  he in  keep ing  w ith  the  laws o f na tu re .

A C o lo n y  of N ig h t-H e ro n s  ( N y c tic o ra x  n y c tic o ra x  l . )  at Las n ea r  
Z ato r. -  By Bronisław  Ferens.

A t the  v illa g e  o f Las, ly in g  in  the v ic in ity  o f the lis h -fa rn t 
at Z a to r  near O św ięc im , is the  o n ly  kn ow n  P o lish  b reed ing  co­
lo n y  o f n i g h t - h e r o n s  ( N y c t i c o r a x  ny c t i c o ra x  L .) , com po­
sed o f some 18 nests. These in te re s tin g  b ird s , lead ing  a d iu rn a l-  
n o c tu rn a l m ode o f l i fe ,  nest in spruce-trees ... a m ixed  fo res t 

designated in  F ig . 1.
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A p a r t  fro m  ' b r ie f ly  ske tch in g  th e  geog raph ica l d is tr ib u t io n  
o f the n ig h t-h e ro n  th ro u g h o u t the  w o r ld  w ith  special re fe rence  
to  E u ro p e , th e  a u th o r presents some o f  his own observa tions 
p e r ta in in g  to  the  b io lo g y  o f th is  h ird  w h ic h  is ra re  in  P o la n d  
and whose hab its , on accoun t o f its  c o v e rt m ode o f l i fe ,  are 
h ith e r to  l i t t le  kn o w n . T he  observa tions w ere  c a rr ie d  o u t on 
June 9 and 30, 1949, in  the  p e r io d  w hen the  b ird s  w ere  s it t in g  
on th e ir  eggs and fe e d in g  th e ir  young  ones.

In  co nc lus ion  th e  a u th o r describes the  m e thod  o f  sa feguar­
d ing  the  c o lo n y  o f n igh t-he rons . P ro te c t io n  shou ld  consist n o t 
o n ly  in  a com p le te  p ro h ib it io n  o f e x p lo ita t io n  and h u n tin g  in  
the fo re s t h a rb o u rin g  th e  co lo n y , b u t i t  also ough t to  m a n ife s t 
its e lf by  c e rta in  concessions on the  p a rt o f the  a d m in is tra tio n s  
o f the  n e ig h b o u rin g  fish -fa rm s  in  fa v o u r  o f the  n ig h t-he rons . 
Such concessions w o u ld  conce rn , above a ll, a re s tr ic t io n  as 
to the m o w in g  o f reeds and o th e r a q u a tic  ve g e ta tio n  on the  
ponds s h e lte r in g  th e  n ig h t-h e ro n s  d u r in g  th e ir  d iu rn a l fe e d in g  
and gua ran tee ing  the m ost fa v o u ra b le  co n d itio n s  o f ex is tence 
fo r  these b irds .

The Surface-Waters of the Pomeranian-Mazurian Lakeland as a Habitat 
of Fish-Life. —  By Karol Michalski

T h e  a rt ic le  conta ins a genera l h y d ro b io lo g ic a l c la ss ifica tio n  
o f waters and a l is t  o f the  fis h  species l iv in g  in  some o f  th e  rive rs  
o f the  P o lish  L a ke lan d . H ow ever, in  the  discussion, illu s tra te d  
w ith  a n u m b e r o f concrete  and ve ry  in s tru c tive  exam ples, the  m a in  
em phasis is p u t on the  des truc tive  in flu e n c e  exerted  on  f is h - life  
by  in d u s tr ia l and u rb a n  waste-waters. T h e  a u th o r also p o in ts  o u t 
the in flu e n ce  o f in a p p ro p r ia te  w a te r-cons truc tions  w ith o u t f is h ­
w ays; such cons truc tions  have been in  a la rge  degree in s tru m e n ta l 
in  the a lm ost com p le te  d isappearance o f m ig ra to ry  sa lm o n o id  fis h  
and a p a r t ia l  tra n s fo rm a tio n  o f the h y d ro b io lo g ie  ch a rac te r o f 
rive rs .

As a re su lt o f h is  discussion the  a u th o r advances a n u m b e r 
o f postu la tes, the  re a liz a tio n  o f w h ich  is ind ispensab le  in  o rd e r to  
restore  the  n a tu ra l and f is h in g  values o f the  L a k e la n d  w aters, such 
postu la tes b e in g : co n s tru c tio n  o f fishw ays at the  e x is tin g  dams, 
co n s tru c tio n  o f fa c ilit ie s  fo r  w a te r-p u r if ic a t io n  w hereve r necessary, 
im p ro v e m e n t o f the  p resent state o f sa lm ono id  fis h  in  dep le ted  
w aters b y  means o f b reed ing , and spec ia l sa fegua rd ing  against p o l­
lu t io n  o f r ive rs  w h ic h  are su ita b le  fo r  s tock ing  w ith  gam e-fish.
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